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MINIONKI 
ROZRABIAJĄ

         TVN 

                          niedziela 

                      14:55

Dla dzieci

Z tą zwariowaną 
gromadą żółtych
stworków nigdy 
nie jest nudno!

CZAR PAR
TVP 2

PIĄTEK  
20:40
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 NARODOWY
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SOBOTA 

20:05

LISTY OD NINY
BBC FIRST   
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19:55

W tygodniu

TVP 1  SOBOTA 21:30

PRAWNIK Z LINCOLNA

Warto zobaczyć

Czy uda jej się wydostać

Agata
Kulesza

Hit tygodnia

Pięć nowych 
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kolejowych 
strona 8
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Sondaż „Echa Dnia”  
Prawo i Sprawiedliwość zdecydowanie wygrywa  
wybory w naszym okręgu. Swoją reprezentację będą  
też mieli - Koalicja Obywatelska i Ludowcy 
strony 7,8

61% 19% 8,5% 7,5%
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Piątek, 27.09.2019

Powiat radomski 
W Groszowicach mają 
nową czytelni ę  
W niedzielę odbyło się otwarcie 
Czytelni w Groszowicach. Wstęgę 
przecinali: Piotr Leśnowolski, wójt 
gminy Jedlnia-Letnisko, Sylwia 
Moskwa, przewodnicząca Rady 
Gminy oraz Halina Drabik, sołtys 
Groszowic. Rozbudowa budynku 
rozpoczęła w 2018 roku, zmieniono 
sposób użytkowania części kaplicy 
na bibliotekę oraz rozbudowano ją 
o czytelnię. Budynek zyskał  dużą 
salę i zaplecze sanitarno-gospodar-
cze. Inwestycja kosztowała ponad 
600 tysięcy złotych. (TNT)
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Od redaktora 

D
ziś wielka gala Lidera 
Regionu w Radomiu. 
Od kilkunastu już lat 
„Echo Dnia” nagradza 
formy, instytucje ale 

również samorządy, które 
działają na ziemi radomskiej 
i pracują na jej rzecz. Jeśli cho-
dzi o przedsiębiorstwa, są 
w tym gronie zakłady o moc-
nej, ugruntowanej przez lata 
pozycji, ale również i pionie-
rzy, którzy dopiero wkraczają 
na rynek, może nawet prze-
cierają biznesowe szlaki. Dzi-
siejsza gala w radomskim Ze-
spole Szkół Muzycznych bę-
dzie wyjątkową okazją 
do tego, aby im wszystkim po-
dziękować za codzienną 
pracę.  

Warto w tym miejscu do-
dać, że przyznanie nagrody 
Lidera Regionu nie bierze się 
ot tak, znikąd. Kapituła się 
spotyka się kilka dni przed fi-
nałem i wydaje decyzje. To 
wymaga wielomiesięcznej 
i nawet długoletniej pracy. 
Przedsiębiorstwa na naszej 
ziemi nie mają łatwego życia. 
Niby wolny rynek, więcej 
możliwości promocyjnych, 
bo mamy internet, media 
społecznościowe, ale z dru-
giej strony duża konkurencyj-
ność. Trzeba systematycznie 

pracować na swoją markę, 
śledzić trendy, zmiany 
na rynku, prowadzić umiejęt-
ną politykę kadrową tak, aby 
wyżywić w pewnym sensie 
nie tylko siebie i swoich bli-
skich, ale również pracowni-
ków oraz ich rodziny. Nasz Li-
der niech stanowi dla przed-
siębiorców symboliczne po-
dziękowanie.  

Nagradzamy także ak-
tywne samorządy. Takie, któ-
re inwestują zarówno z myślą 
o chwili obecnej, ale i przysz-
łości. Nie tylko w drogi, kana-
lizacje, fotowoltaikę, ale rów-
nież w młode pokoleni, nie 

zapominając o potrzebach 
starszych. Współczesny sa-
morząd to również swego ro-
dzaju przedsiębiorstwo, któ-
rego klientami są tysiące 
mieszkańców i każdy ma 
swoje priorytety i oczekiwa-
nia.  

Dziś, jeszcze przed uro-
czystą galą przyjmijcie od nas 
podziękowania za codzienną 
pracę i służbę. ¹

Piotr Stańczak 
stanczak2@echodnia.eu

Przedsiębiorstwa na  
naszej ziemi nie mają 
łatwego życia. Trzeba 
systematycznie 
pracować na swoją 
markę, śledzić trendy, 
zmiany zachodzące 
na rynku. 

Pogoda będzie dobra 
dla... grzybiarzy  
W najbliższy weekend pogoda 
w regionie radomskim nie będzie 
nas raczej rozpieszczała. Można 
podsumować krótko - jesień 
w pełni. Dziś oraz w sobotę bę-
dzie jeszcze częściowo słonecz-
nie, ale  już w niedzielę synoptycy 
przewidują u nas duże zachmu-
rzenie. Będzie także coraz chłod-
niej w ciągu dnia. W piątek tem-
peratura powietrza ma wynosić 
21 stopni Celsjusza, natomiast 
w ciągu kolejnych dwóch dni spa-
nie do dziewiętnastu i osiemna-
sty stopni. Jeśli chodzi o noc, naj-
chłodniejsza ma być ta z soboty 
na niedzielę. Są jednak i pozy-
tywne strony zbliżającego się we-
ekendu - to dobra aura, aby wy-
brać się raz jeszcze na grzyby 
w okoliczne lasy czy nawet poku-
sić w tym celu o nieco dalsze wy-
cieczki. Na początku kolejnego 
tygodnia możliwe duże zachmu-
rzenie i przelotne opady deszczu.

Pogoda w regioniePodziękujemy 
naszym liderom Dzisiaj

Sobota

Niedziela

Barometr 
1014 hPa 

Wiatr  
płd.-zach.  10 km/h 

Ważne  
częściowo słonecznie

Barometr 
1013 hPa 

Wiatr  
płd.-zach. 14 km/h 

Ważne 
częściowo słonecznie

Barometr 
1008 hPa 

Wiatr  
płd.-zach. 14 km/h 

Ważne  
duże zachmurzenie

21 °C 
15 °C

19 °C 
11 °C 

18 °C 
14°C

KALENDARIUM

27.09.1590 
13 dni po wyborze zmarł na mala-
rię papież Urban VII, kończąc 
w ten sposób najkrótszy pontyfi-
kat w historii papiestwa. 

27.09.1822 
Francuz Jean-François 
Champollion poinformował o od-
czytaniu egipskich hieroglifów 
wyrytych na Kamieniu z Rosetty.  

27.09.1905 
Albert Einstein opublikował pracę 
o równoważności masy i energii.. 

27.09.1939 
W oblężonej Warszawie powo-
łane zostały tajna organizacja woj-
skowa Służba Zwycięstwu Polski 
pod dowództwem gen. broni Mi-

chała Karaszewicza-
Tokarzewskiego oraz tajna orga-
nizacja męskiego harcerstwa 
Szare Szeregi. 

27.09.1964 
Komisja Warrena przedstawiła ra-
port stwierdzający, że Lee Harvey 
Oswald był jedynym zabójcą od-
powiedzialnym za śmierć prezy-
denta USA Johna F. Ken-
nedy’ego. 

27.09.1991 
Zmarł Stefan Kisielewski, polski 
pisarz, felietonista, kompozytor, 
polityk, poseł na Sejm PRL.  

27.09.2015 
Odsłonięto i poświęcono Pan-
teon – Mauzoleum Wyklętych-
Niezłomnych na Cmentarzu Woj-
skowym na Powązkach w War-
szawie.

SAWKA RYSUJE

aaa 
- Jak się czuje Pani mąż? 

- Dziękuję, dużo lepiej, ale nie 
sądzę, by szybko wyszedł ze 

szpitala. 
- Widziała się Pani już z leka-

rzem? 
- Nie... widziałam pielęgniarkę, 

która się nim opiekuje. 
aaa 

Na pogotowie przychodzi męż-
czyzna ledwo trzymający się 

na nogach, zionie od niego alko-
holem. 

- Czy tutaj jest pogotowie? 
- Tak. 

- Czy mógłbym prosić pana 
o pomoc? 

- Naturalnie, od tego tu jestem. 
- Panie, pożycz pan stówę do ju-

tra! 
aaa 

Dwóch przyjaciół rozmawia 
o strojach: 

- A jak ty dobierasz sobie kra-
wat do garnituru? Bo wiesz, dla 

mnie to zawsze jest problem. 
- To zależy, czy jestem pijany 

czy trzeźwy. Jak jestem pijany, 
to otwieram szafę i biorę 

pierwszy z brzegu. 
- A jak jesteś trzeźwy, to co? 

- Jak jestem trzeźwy, to pamię-
tam, że mam w ogóle tylko je-

den krawat. 
aaa 

Spotyka się dwóch przyjaciół. 
Jeden strasznie zafrasowany. 

Zagaduje filozoficznie dru-
giego: 

- Jak ten czas szybko leci!!! Coś 
strasznego!!! Mój syn już ma 

dziewięć lat!!!  
- To i dobrze. Pomocnik 

na stare lata rośnie. Dlaczego 
się tym frasujesz?  

- Do szkoły go zapomniałem 
posłać... 

aaa

HUMOR

Jutro u nas
Magazyn 
Rodzinny
Izabela Kuna o rolach 
w filmie „Lejdis” , telenoweli 
„Barwy szczęścia” i serialu 
„Krew z krwi”.

W poniedziałek
Magazyn 
Sportowy24
Dodatek sportowy, 
a w nim wydarzenia 
sportowe z regionu,                   
kraju i świata.

na dobry początek
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Radom 
Najlepsi tancerze 
z całego świata 
na Freedom Dance Cup   
Freedom Dance Cup za nami. 
W hali Miejskiego Ośrodka Sportu 
i Rekreacji w sobotę i niedzielę za-
tańczyło ponad 800 par całego 
świata! Sobotnią galę poprowa-
dził Rafał Maserak. Freedom 

Dance Cup w Radomiu odbył się 
już po raz czwarty. Renoma tur-
nieju jest już tak duża, że do na-
szego miasta przyjechało ponad 
1600 tancerzy z Europy i świata. 
W sobotę i niedzielę turniejowe 
zmagania trwały od wczesnych 
godzin porannych do późnej 
nocy. Na parkiecie ułożonym 
w hali przy ulicy Narutowicza 

swoimi umiejętnościami popisy-
wali się tancerze z Wielkiej Bryta-
nii, Stanów Zjednoczonych, Nie-
miec, Hiszpanii, Ukrainy, Białorusi, 
Danii, Islandii, Finlandii, Holandii, 
Portugalii, Rosji oraz oczywiście 
z Polski. Występy oceniało także 
międzynarodowe jury.  Podczas 
Freedom Dance Cup rozgrywane 
były Mistrzostwa Świata w 10 tań-

cach oraz Puchary Świata w tań-
cach standardowych oraz latyno-
amerykańskich. - Niemal nie zda-
rza się, żeby to samo miasto rok 
po roku dostało imprezę mi-
strzowską, a w Radomiu tak się 
stało. To świadczy o randze tur-
nieju - mówił Tomasz Reindl, wi-
ceprezes Europejskiej Federacji 
Tańca.  (IK)
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Sieci handlowe wymierzają cios poniżej 
pasa polskim producentom ziemniaków, 
jabłek, warzyw i owoców. Nie będziemy 
się temu biernie przyglądać.   
Michał Kołodziejczak, szef Agrounii, po akcji podmieniania zagranicznych jabłek na polskie w sklepie Biedronka w Warce. 

MINĄŁ TYDZIEŃ
Gmina Jedlińsk 
Rodzinny dramat 
Tragedia w gminie Jedlińsk (Ma-
zowieckie). 34-letni żołnierz za-
wodowy jest podejrzany o to, że 
siekierą zaatakował żonę w ós-
mym miesiącu ciąży. Kobieta 
w ciężkim stanie trafiła do szpi-
tala, życia dziecka nie udało się 
uratować. Mężczyzna usłyszał za-
rzut zabójstwa dziecka i usiłowa-
nia zabójstwa żony. 

Starachowice/Gorzyce 
Tragiczne pożary,  
zginęli ludzie 
70-letni mężczyzna zginął, a 61-
letnia kobieta w ciężkim stanie 
trafiła do do szpitala - taki jest bi-
lans pożaru w domu w Staracho-
wicach (Świętokrzyskie). To 
prawdopodobnie pierwsze ofiary 
sezonu grzewczego w wojewódz-
twie. Dramat rozegrał się też 
w drewnianym domu w  Gorzy-
cach (Podkarpackie). Tu w noc-
nym pożarze domu zginęły dwie 
osoby. 

Radom 
Akcja przeciw 
pedofilom 
Sześć osób podejrzewanych o po-
siadanie treści pedofilskich  zo-
stało zatrzymanych przez poli-
cjantów. Wielka akcja wymie-
rzona w ludzi, którzy krzywdzą 
dzieci, miała miejsce w woje-
wództwach małopolskim, lubel-
skim i mazowieckim. 

Radomskie 
Blokowali karetkę, 
dostali mandaty 
Bulwersujące zachowanie kie-
rowców na terenie powiatów 
białobrzeskiego i grójeckiego. Ka-
mera w karetce nagrała ich, jak 
blokują przejazd ambulansowi, 
który wiózł do szpitala organy 
do przeszczepu. Namierzyli ich 
policjanci i ukarali mandatami wy-
sokości 500 złotych.  

Podkarpacie 
Ukraiński wątek 
Z ustaleń dziennikarzy Rzeczypo-
spolitej wynika, że bracia R. którzy 
na Podkarpaciu prowadzili agen-
cje towarzyskie, mieli być werbo-
wani przez Służby Bezpieczeń-
stwa Ukrainy. A słynne sekstaśmy 
z udziałem polskich polityków 
miały trafić na Ukrainę. 

Widów 
Auta pospadały z lawety 
Na ekspresowym odcinku trasy 
numer siedem na wysokości miej-
scowości Widów (Mazowieckie) 
zderzyły się da tiry. Z jednego 
z nich: mercedesa - lawety spadły 
trzy samochody osobowe, które 
przewoził.  

Rzeszów 
Makabra w toalecie 
Pracownik oczyszczalni ścieków 
w Rzeszowie znalazł martwy 
ludzki płód. Śledczy badają 
sprawę.

Gmina Wyśmierzyce  
Zerwał baner wyborczy, 
szuka go policja 
W Wyśmierzycach doszło 
do zniszczenia baneru wybor-
czego Andrzeja Oziębły. Jest na-
granie z kamery monitoringu. - 
Rozumiem, że ten ktoś nie chce 
na mnie głosować, ale niech nie 
niszczy mojej własności - mówi 
Andrzej Oziębło. Okazuje się, że 
moment, w który baner został 
zerwany nagrała kamera 
monitoringu pobliskiego sklepu.  
Film zabezpieczyła już 
białobrzeska policja. Trwają czyn-
ności w tej sprawie. - Ja wiem, kto 
to zrobił, to osoba publiczna, 
związana z obozem moich prze-
ciwników politycznych - odpo-
wiada Andrzej Oziębło. 

Skarżysko-Kamienna 
Poprowadzi Eurowizję 
Junior 
Pochodzący ze Skarżyska-Ka-
miennej (Świętokrzyskie) dzienni-
karz telewizyjnej „Dwójki” Mate-
usz Szymkowiak  poprowadzi 
transmitowany na całą Europę 
inauguracyjny koncert Eurowizji 
Junior, który odbędzie się w listo-
padzie w Katowicach.  

Nowa Dęba 
Zginął bielik. Został 
zastrzelony 
W pobliżu poligonu w Nowej Dę-
bie (Podkarpackie) znaleziono po-
strzelonego bielika. Kula prze-
szyła go na wylot., Mimo starań 
przemyskich weterynarzy ptaka 
nie udało się uratować.

Kielce 
Ania teraz zachwyca też 
widzów w Rosji 
10-letnia Ania Wieleńska z Kielc 
znów zachwyciła  talentem widzów 
i jurorów. Młoda skrzypaczka zapre-
zentowała się w czwartej edycji pro-
gramu „Niesamowici ludzie” w Rosji 
- to talent show oparty na formacie 
„The Brain”, w którym kielczanka 
wygrała dwa lata temu w Polsacie. 

Radom  
Pijany lekarz z Józefowa 
nie stanie przed sądem  
Lekarz, który w październiku 
ubiegłego roku  w stanie po spo-
życiu alkoholu przyjmował pa-
cjentów na szpitalnym oddziale 
ratunkowym na adomskim Józe-
fowie, nie stanie przed sądem. 
Stracił pracę, prokuratura 
wszczęła śledztwo, jednak w toku 
śledztwa nie stwierdzono, aby 
w czasie, gdy pijany lekarz pełnił 
dyżur, życie i zdrowie pacjentów 
było narażone. - Działanie lekarza 
stanowiło absolutne naruszenie 
dyscypliny pracy, natomiast nie 
podlega odpowiedzialności kar-
nej - tłumaczy Beata Galas, rzecz-
niczka prasowa Prokuratury 
Okręgowej w Radomiu.FO
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Na miejscu zdarzenia w Mścichowie interweniowały 
w czwartek zastępy Państwowej Straży Pożarnej w Radomiu.
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Powiat radomski 
W garażu domu 
jednorodzinnego 
wybuchła butla z gazem 
W garażu domu jednorodzinnego 
w Mścichowie na terenie gminy 
Przytyk wybuchła butla z gazem 
propan-butan. Poszkodowany 
został mieszkaniec domu. Z lek-
kimi poparzeniami trafił do szpi-
tala. Do zdarzenia doszło 
w czwartek, 26 września, około 
godziny 8.00. Do wybuchu 

doszło w garażu. Wszystko wska-
zuje na to, że butla z gazem była 
używana do ogrzewania po-
mieszczenia. Najprawdopodob-
niej część gazu ulotniła się wcześ-
niej i doszło do wybuchu. Na miej-
scu zjawiła się karetka pogotowia 
i strażacy z Państwowej Straży 
Pożarnej w Radomiu, którzy za-
bezpieczyli dom po wybuchu. 
Trwa wyjaśnianie przyczyn eks-
plozji.  
(SOK)

Szydłowiec 
Dwa samochody 
zderzyły się na rogu 
Targowej i Kościuszki 
Uszkodzone zderzaki samocho-
dów - to skutek wypadku, 
do którego doszło w czwartek 
26 września około godziny 7.30 
na skrzyżowaniu ulic 
w Szydłowcu. Policja zakwalifi-
kowała zdarzenie jako kolizję. 
Do wypadku doszło na skrzyżo-
waniu ulic Kościuszki i Targowej. 
Za kierownicą audi jechał 21-
letni mieszkaniec Szydłowca 
i nie ustąpił on pierwszeństwa 
przejazdu samochodowi marki 
opel, wyjeżdżającemu z ulicy 
targowej. Za kierownicą opla 
siedziała 45-letnia mieszkanka 
gminy Szydłowiec. Doszło 
do zderzenia obu samochodów. 
Na miejsce przyjechała straż po-
żarna, policja. Na szczęście nic 
nikomu się nie stało. Policja uka-
rała mandatem kierowcę audi. 
Oboje kierujący byli trzeźwi. 
Przez pewien czas komunikacja 
samochodów  w tym miejscu 
była utrudniona.  
(SOK)

Powiat lipski 
Wypadek niedaleko 
Sienna, ranna kobieta 
trafiła do szpitala 
Do poważnego wypadku dwóch 
samochodów doszło we w czwar-
tek 26 września, około godziny 
11.20 w powiecie lipskim. Poszko-
dowana kierująca została zabrana 
do szpitala. Do wypadku doszło 
na drodze w miejscowości 
Wodąca niedaleko Sienna. Drogą 
jechał ford mondeo, a kierowca 
tego forda w pewnym momencie 
rozpoczął manewr wyprzedzania. 
Przed fordem jechał renault 
kangoo. Mężczyzna jadący 
mondeo najprawdopodobniej nie 
zachował należytej ostrożności 
przy wyprzedzaniu, bo samochód 
wpadł z boku na renault, a ten zje-
chał na pobocze, a potem 
do rowu. Za kierownica renault 
kangoo była kobieta. Doznała po-
ważnych obrażeń ciała. Ranną za-
brała karetka pogotowia do szpi-
tala w Ostrowcu Świętokrzyskim. 
Kierowca forda był trzeźwy. Trwa 
dokładne ustalanie przyczyn wy-
padku.  
(SOK)

Powiat lipski 
Kolizja w Lipsku. 
Przyczyną była zbyt 
szybka jazda? 
Dwa samochody osobowe zo-
stały częściowo uszkodzone 
w niegroźnym zdarzeniu drogo-
wym, jakie miało miejsce 
na ulicy Zwoleńskiej w Lipsku. 
Do wypadku doszło w czwartek 
26 września około godziny pią-
tej rano na ulicy Zwoleńskiej. 
Według służb dyżurnych, 
do Lipska wjeżdżał samochód 
osobowy marki saab i wszystko 
wskazywało na to, ze kierowca 
saaba jechał zbyt szybko. 
W pewnym momencie saab zje-
chał na przeciwny pas ruchu, 
gdy ulicą z przeciwka jechał re-
nault kangoo. Doszło do zderze-
nia obu samochodów osobo-
wych. Na miejsce przyjechała 
straż pożarna, policja. 
Na szczęście nic nikomu się nie 
stało. Kierujący byli trzeźwi. Po-
licja przypomina, że nadmierna 
prędkość jest jedną z najczęst-
szych przyczyn wypadków 
na drogach. 
(SOK)

Kozienice 
Policjanci razem 
z dziećmi ze szkoły 
przeprowadzili akcję 
Policjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Kozienicach w ramach 
akcji EDWARD (Europejski Dzień 
Bez Ofiar Śmiertelnych Na Dro-
gach) przeprowadzili w czwartek 
26 września happening wspólnie 
z dziećmi z Zespołu Szkolno-
Przedszkolnego w Gniewoszo-
wie. Uczestnicy akcji promowali 
bezpieczeństwo w ruchu drogo-
wym. Razem z transparentami 
maszerowali po przejściu dla pie-
szych wokół ronda i promowali 
bezpieczne zachowania na dro-
gach przez kierujących, jak i pie-
szych. Hasła przygotowane przez 
dzieci dotyczyły ważnych proble-
mów ruchu drogowego to jest: 
nadmierna prędkość, nieustąpie-
nie pierwszeństwa przejazdu, nie-
prawidłowe wyprzedzanie, nieko-
rzystanie z pasów bezpieczeń-
stwa przez kierujących i pasaże-
rów, używanie telefonów komór-
kowych podczas jazdy oraz nie-
trzeźwość kierujących. 
(SOK)

Radom 
Mateusz Kaluga 
kaluga@echodnia.eu 

W 42. Bazie Szkolnictwa Woj-
skowego w Radomiu odbyły 
się warsztaty Wojsk Obrony 
Terytorialnej. Udział w nich 
wzięło około 200 osób. 

W czwartek na terenie lotniska 
na Sadkowie odbyły się war-
sztaty terytorialsów pod nazwą 
„Parasol”. Zorganizowano je 
dla jednostek samorządów te-
rytorialnych, służb munduro-
wych oraz instytucji odpowie-
dzialnych za bezpieczeństwo 
w siedmiu powiatach regionu 

radomskiego: radomskim, 
przysuskim, zwoleńskim, 
białobrzeskim, kozienickim, 
lipskim i szydłowieckim. Pod-
pułkownik Łukasz Baranowski, 
dowódca 62. Batalionu Lekkiej 
Piechoty w Radomiu, podkre-
śla że współpraca pomiędzy 
uczestnikami czwartkowych 
warsztatów przebiega wzo-
rowo.  

- Widać to na podstawie 
działań, które dotąd razem or-
ganizowaliśmy. Wojska Obrony 
Terytorialnej mimo krótkiego 
funkcjonowania w regionie nie-
jednokrotnie współpracowały 
z samorządami czy służbami 
w zakresie zarządzania kryzy-

sowego lub usuwania skutków 
klęsk żywiołowych - twierdzi 
Baranowski. 

W ramach warsztatów od-
były się panele dyskusyjne. Ro-
zmawiano na temat misji, sa-
mej organizacji oraz zadania 
formacji. W koszarach wysta-
wiono nowoczesny sprzęt, któ-
rymi dysponują. To między in-
nymi ciężki sprzęt transpor-
towy marki star, jelcz, iveco, 
a także quady, motory, łodzie, 
pontony. Obecne były również 
narzędzia do usuwania skut-
ków klęsk żywiołowych, jak 
piły, młoty, czy kilofy. Podczas 
spotkania można było spróbo-
wać wojskowej grochówki. ¹

Warsztaty z żołnierzami 
Obrony Terytorialnej

W czwartek na radomskim Sadkowie odbyły się warsztaty terytorialsów pod nazwą „Parasol”. 
Na czele podpułkownik Łukasz Baranowski, dowódca 62. Batalionu Lekkiej Piechoty w Radomiu.
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Radomskie 
Paweł Więcek 
wiecek@echodnia.eu 

Na dwa tygodnie przed wybo-
rami do Sejmu notowania Pra-
wa i Sprawiedliwości w okrę-
gu radomskim przekroczyły 
60 procent. W defensywie 
Koalicja Obywatelska oraz Le-
wica. Ludowcy mają stabilne 
8,5 procentowe poparcie.  

Sondaż poparcia dla komitetów 
wyborczych, które wystawiły 
listy kandydatów w wyborach 
do Sejmu w Radomskiem, zre-
alizowany przez „Echo Dnia” 
we współpracy z Ośrodkiem 
Badawczym Dobra Opinia 
w dniach 21-23 września 2019 
roku.  

Badanie przeprowadzono 
na reprezentatywnej kwotowo 
próbie pięciuset dorosłych 
mieszkańców okręgu metodą 
bezpośredniego wywiadu an-
kieter-skiego z wykorzysta-
niem papierowego kwestiona-
riusza.  Jak kształtują się aktu-
alnie preferencje wyborcze 
mieszkańców regionu radom-
skiego?  

Prawo i Sprawiedliwość 
(Prawo i Sprawiedliwość, Soli-
darna Polska, Porozumienie) - 
61 procent.  

Koalicja Obywatelska (Plat-
forma Obywatelska, .Nowo-
czesna, Inicjatywa Polska, Zie-
loni) - 19 procent.  

Polskie Stronnictwo Lu-
dowe (Polskie Stronnictwo Lu-
dowe, KUKIZ’15) - 8,5 procent.  

Sojusz Lewicy Demokra-
tycznej (Sojusz Lewicy Demo-
kratycznej, Wiosna, Partia Ra-
zem) - 7,5 procent.  

Konfederacja Wolność i Nie-
podległość - 3 procent 

Koalicja Bezpartyjni i Samo-
rządowcy - 1,0 procent.  

Na co wskazują wyniki son-
dażu? Na to, że dziś 2/3 miesz-
kańców okręgu radomskiego, 
którzy poszliby do urn w wybo-
rach do sejmu poparłoby Prawo 
i Sprawiedliwość. Raptem co 
piąty zagłosowałby na  kandy-
data Koalicji Obywatelskiej. 
W głębokiej defensywie znala-
zły się: Polskie Stronnictwo Lu-
dowe oraz Sojusz Lewicy De-
mokratycznej.  

Znikome poparcie otrzymały: 
Konfederacja Wolność i Niepod-

ległość oraz Koalicja Bezpartyjni 
Samorządowcy. Nikt z pytanych 
nie wskazał też Skutecznych Pio-
tra Liroya Marca.  

W radomskim okręgu numer 
17 mandaty poselskie przypadną 
dziewięciu osobom. Według wy-
ników naszego sondażu sześć 
przepustek na Wiejską w Warsza-
wie uzyskałoby dziś Prawo i Spra-
wiedliwość, natomiast dwa Koa-
licja Obywatelska .Nowoczesna, 
Inicjatywa Polska, Zieloni.  

Jeden mandat przypadłby 
ludowcom, którzy w tych wy-
borach startują w koalicji 
z ugrupowaniem Kukiz’15. . 
Czwarty w tej klasyfikacji So-
jusz Lewicy Demokratycznej 
nie miałby żadnego swojego 
przedstawiciela w sejmie.  

Prawo i Sprawiedliwość cie-
szy się dużą popularnością 
wśród mieszkańców wsi - tam 
zagłosowałoby na tę partię po-
nad 61 procent osób. Słabsze po-
parcie widać dla PiS w mieście - 
tu wyniosłoby ono 38,9 procent.  

Wyniki kolejnego sondażu 
w okręgu radomskim przedsta-
wimy w wydaniu papierowym 
„Echa Dnia” w poniedziałek 7 
października. ¹ (PST)

Prawo i Sprawiedliwość liderem naszego sondażu 
przed wyborami do Sejmu w okręgu radomskim

SONDAŻ
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Prowadzisz? Odłóż telefon. Nowa akcja społeczna PZU
Korzystanie z telefonu w trakcie jazdy może być tak samo niebezpieczne, jak jazda po alkoholu - przekonuje członkini zarządu PZU Życie Dorota 

Macieja, odpowiedzialna za nową kampanię społeczną „Prowadzisz? Odłóż telefon”.
Jak narodził się pomysł na 

akcję „Prowadzisz? Odłóż 

telefon”?

Nie trzeba wielkiej spo-

strzegawczości, żeby dostrzec, 

że wielu kierowców w czasie 

jazdy skupia się nie tylko na 

prowadzeniu auta, ale korzysta 

ze smartfonów. Jeśli nie dzwo-

nią, to esemesują, zmieniają 

muzykę czy nawet przeglądają 

portale społecznościowe. 

Według Instytutu Transportu 

Samochodowego nawet co 

czwarty wypadek w Polsce 

może być spowodowany przez 

kierowcę, który używał podczas 

jazdy telefonu komórkowego. 

Policja nie prowadzi na razie 

szczegółowych statystyk, ale 

przyznaje, że problem jest 

poważny i wciąż rośnie.

Internet, smartfony i inne 

urządzenia stały się nieod-

łącznym elementem naszego 

życia. Jak PZU chce prze-

konać kierowców i innych 

uczestników ruchu drogowe-

go, by nie korzystali z telefo-

nów w trakcie jazdy?

Stawka jest bardzo duża, 

chodzi o nasze życie. Dlatego 

liczymy na refleksję kierowców 

i do niej się odwołujemy. O na-

szym życiu czy zdrowiu mogą 

decydować nawet sekundy. 

A w ciągu jednej sekundy, przy 

prędkości 50 kilometrów na go-

dzinę, samochód pokonuje aż 

13 metrów. Najczęściej patrzy-

my w ekran telefonu przez kilka 

sekund, a jeśli chcemy wybrać 

numer telefonu, to przynaj-

mniej 12 sekund. Z tego robi 

się już duża odległość. W tym 

czasie możemy kogoś zabić, 

możemy zniszczyć życie komuś 

i sobie. Ta refleksja powinna nas 

skłaniać do tego, byśmy uważa-

li na drodze. Często przytaczam 

przykład kierowcy ciężarówki - 

Polaka, który w Wielkiej Brytanii 

w trakcie jazdy wybierał muzy-

kę w telefonie. Nie zauważył, że 

na drodze utworzył się korek. 

Uderzył w samochód osobowy, 

zabił czteroosobową rodzinę, 

piątą osobę ranił. Sam trafił na 

dziesięć lat do więzienia. Także 

w Polsce mamy wiele takich 

przypadków, ostatnio pod 

Krakowem kierowca zabił 8-let-

niego chłopca, przed sądem 

przyznał się, że do wypadku 

doszło, ponieważ rozmawiał 

przez telefon.

Na czym konkretnie będzie 

polegała kampania społeczna 

„Prowadzisz? Odłóż telefon”?

Chcemy, żeby ambasa-

dorami naszej akcji byli dzien-

nikarze. Zrobiliśmy też spot, 

w którym dziewczyna jedzie 

na hulajnodze i jednocześnie 

korzysta z telefonu, podobnie jej 

chłopak, który prowadzi auto. 

W pewnym momencie on na nią 

najeżdża. Spot jest bardzo przej-

mujący i działa na wyobraźnię. 

Chcieliśmy pokazać młodych, 

sympatycznych ludzi. Nie jadą 

po wypiciu alkoholu, a mimo to 

- zajęci wysyłaniem wiadomości 

przez telefon - narażają się na 

identyczne niebezpieczeństwo.

Jakie są szacunki dotyczą-
ce liczby wypadków spo-
wodowanych korzystaniem 
przez kierowców z telefo-
nów czy innych urządzeń? 
Problemem jest to, że 
policja nie ma możliwości 
zatrzymywania wszystkich 
kierowców, którzy korzy-
stają z telefonów w trakcie 
jazdy.

Zatrważające są wyniki 

policyjnej akcji wymierzonej 

w kierowców korzystających 

podczas jazdy z telefonów. Tyl-

ko w ciągu jednego dnia policja 

wystawiła 3700 mandatów. 

Gdyby z taką samą starannoś-

cią przyglądała się kierowcom 

codziennie, to tych mandatów 

byłoby ponad 1,2 mln rocznie.

W niektórych krajach zabro-

nione jest nawet korzystanie 

z zestawu głośnomówiącego. 

Czy w Polsce również po-

trzebne są zmiany w prawie?

Eksperci przyznają, że 

zestaw głośnomówiący też 

odwraca uwagę kierowcy, 

która powinna być skupiona 

na drodze. A już smartfony są 

największym rozpraszaczem 

uwagi. Niestety, kierowcy baga-

telizują zagrożenie. Aż 30 proc. 

kierowców uważa, że nawet jeśli 

korzystają z telefonu, to ich to 

nie rozprasza. To nieprawda.

Kiedy będziemy mogli powie-

dzieć, że ta akcja zakończyła 

się sukcesem?

Wtedy, gdy zmieni się my-

ślenie kierowców. O największym 

zaś sukcesie będziemy mogli 

mówić, gdy spadnie - najlepiej 

oczywiście do zera - liczba wy-

padków spowodowanych używa-

niem telefonu w czasie jazdy. To 

jest celem naszej kampanii.

To już nie pierwsza akcja 

społeczna PZU.

Od trzech lat w emito-

wanym w TVP1 serialu doku-

mentalnym „Sekundy, które 

zmieniły życie” pokazujemy 

dramatyczne historie ludzi, 

których życie runęło w jednej 

chwili - właśnie z powodu ich 

własnej albo czyjejś nieuwagi 

na drodze. Te historie mają 

być ostrzeżeniem. Sami za-

dbaliśmy o bezpieczeństwo 

uczniów, rozdając im światła 

odblaskowe. Trafiły one do 

ponad 1,6 mln dzieci w całej 

Polsce. Stworzyliśmy też 

urządzenie PZU GO, które 

w momencie wypadku samo-

chodowego automatycznie 

zawiadamia służby ratunkowe, 

dzięki czemu do poszkodowa-

nych szybciej dociera pomoc. 

Wszystkie te akcje wpisują się 

w nasz projekt #10latdluzej na 

rzecz zdrowia, bezpieczeństwa 

i po prostu lepszego życia Pola-

ków. Zachęcamy do robienia 

okresowych badań i korzysta-

nia z konsultacji lekarskich, 

pokazujemy, jak ważna jest 

aktywność fizyczna i namawia-

my do niej, organizując od lat 

m.in. maratony, zachęcamy do 

zdrowego odżywiania.

Dorota Macieja, członkini zarządu PZU Życie SA - odpowiedzialna za 
nową kampanię społeczną „Prowadzisz? Odłóż telefon”
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Region 
Mateusz Kaluga 
kaluga@echodnia.eu 

Niebawem pięć dworców ko-
lejowych w regionie radom-
skim zyska nowy blask. 
Do 2021 mają zakończyć się 
wszystkie prace w ramach 
Programu Inwestycji Dwor-
cowych.  

Program Inwestycji Dworco-
wych na lata 2016 – 2023, który 
prowadzi Ministerstwo Infra-
struktury oraz Polskie Koleje 
Państwowe, to największe 
tego typu przedsięwzięcie 
w historii polskiej kolei. Zmo-
dernizowanych, bądź wybu-
dowanych od podstaw, ma być 
około 200 budynków dworco-
wych. Całkowity koszt to 
około 1,5 miliarda złotych, fun-
dusze pochodzą z Unii Euro-
pejskiej, budżetu państwa 
i spółki PKP. 

Wielka inwestycja 
W naszym regionie będą to: Ja-
strząb (powiat szydłowiecki), 
Ruda Wielka, Pionki Zachod-
nie (powiat radomski), 
Żytkowice oraz Zajezierze (po-
wiat kozienicki), ale nowego 
wyglądu doczekają się dworce 
w nadmorskich miejscowoś-
ciach oraz w tak dużych mia-
stach jak Kielce, Skarżysko - 
Kamienna, Toruń, Łódź Kali-
ska, czy Koszalin.  

Najwyższy priorytet mają 
dworce, które znajdują 
się przy zmodernizowanych, 

będących w trakcie przebu-
dowy lub planowanych 
do modernizacji liniach kole-
jowych, objętych rządowym 
Krajowym Programem Kolejo-
wym. 

Na jakim etapie? 
- W przypadku dworców 
na stacjach Jastrząb 
i Zajezierze w najbliższym cza-
sie planujemy ogłosić postę-

powanie przetargowe na wy-
bór wykonawcy robót. Aktual-
nie trwają prace na projektami 
przebudowy dworców Ruda 
Wielka, Pionki Zachodnie, 
Żytkowice - mówi nam Michał 
Stilger, rzecznik prasowy Pol-
skich Kolei Państwowych. 

Jak udało nam się ustalić, 
zakończenie wszystkich prac, 
biorąc pod uwagę, że ich ko-
lejne etapy będą realizowane 
zgodnie z harmonogramem, 
planowane jest do końca 
pierwszej połowy 2021 roku. 

Będzie nowocześnie 
Jak czytamy na stronie mini-
sterstwa infrastruktury, efek-
tem końcowym realizacji Pro-
gramu Inwestycji Dworco-
wych będą wystandaryzo-
wane, charakteryzujące się 

wysoką jakością dworce kole-
jowe, dostosowane do potrzeb 
pasażerów oraz systemu tran-
sportowego, a jednocześnie 
odpowiadające uwarunkowa-
niom lokalnym. Dworce kole-
jowe będą odpowiadać real-
nym potrzebom lokalnych 
społeczności, zapewniając 
funkcje związane ze zmianą 
środków transportu, tak by 
skłonić podróżnych do korzy-
stania z kolei. 

W ramach realizacji inwe-
stycji z Programu przewi-
dziano wdrożenie rozwiązań 
energooszczędnych, obniżają-
cych koszty utrzymania dwor-
ców. Jednolity standard bu-
dynków pozwoli na wypraco-
wanie spójnej polityki zarzą-
dzania nieruchomościami 
dworcowymi. Kolejarze chcą 
inwestować również w okolice 
wokół budynków dworco-
wych, dlatego powstanie 
na peronach wiele ułatwień 
dla pasażerów. 

W niektórych miejscowoś-
ciach naszego regionu ko-
nieczne były przekwaterowa-
nia mieszkańców. Taka sytua-
cja miała miejsce między in-
nymi w Jastrzębiu, Pionkach 
oraz Zajezierzu. Wszystko ze 
względu na to, iż nie przewi-
dziano funkcji mieszkalnych.  

Mieszkańcy otrzymali 
od kolei wykaz mieszkań, 
do których mogliby się prze-
nieść. To między innymi takie 
miasta jak Radom, Grójec, 
Warka, czy Skarżysko - Ka-
mienna.  ¹

Ruszą przetargi na przebudowę 
pięciu dworców kolejowych

Wybory parlamentarne 
Janusz Petz 
petz@echodnia.eu 

Prawo i Sprawiedliwość zdo-
było 61 procent poparcia w na-
szym sondażu, który przepro-
wadziliśmy od 21 do 23 wrześ-
nia w okręgu radomskim. Dru-
gie miejsce, ale z dużą stratą 
procentową przypadło Koali-
cji Obywatelskiej. Zapytali-
śmy przedstawicieli tych 
dwóch obozów politycznych 
jak oceniają te wyniki.   

Według naszego sondażu par-
tia Jarosława Kaczyńskiego 
w wyborach do sejmu zdoby-
łaby w radomskim okręgu nu-
mer 17 sześć mandatów, nato-
miast Koalicja Obywatelska PO 
. Nowoczesna, Inicjatywa Pol-
ska, Zieloni dwa. Jeden przy-
padłby Polskiemu Stronnictwu 
Ludowemu, natomiast bez 
przepustki do sejmu pozo-
stałby Sojusz Lewicy Demokra-
tycznej, który w sondażu osiąg-
nął czwarty rezultat (szczegó-
łowe wyniki oraz analizę znaj-
dziecie na stronie 7).  

Stanisław Karczewski, mar-
szałek Senatu Prawo i Spra-
wiedliwość, który pochodzi 
z Nowego Miasta nad Pilicą 
przyznaje, że cieszy się ze zwy-
cięstwa, choć z drugiej strony 
nie przykłada dużego znacze-
nia do sondaży.  

- Taki wynik dla Prawa 
i Sprawiedliwości oczywiście 
cieszy. Sondaże na pewno nie 
zmieniają jednak naszej bieżą-
cej strategii, albo taktyki 
w kampanii wyborczej, bo na-
sze stanowisko, nasz program, 

nie zmienia się od dawna - za-
znacza Karczewski, który 
w tych wyborach będzie ubie-
gał się o mandat senatora 
w okręgu numer 49.  

- Staramy się przede wszyst-
kim spotykać z ludźmi, wyjaś-
niać im, tłumaczyć. Ja przede 
wszystkim namawiam wszyst-
kich do udziału w wyborach. 
Najbardziej optymistyczne 
w tym wszystkim jest to, że 
na spotkaniach przedwybor-
czych pojawia się bardzo dużo 
ludzi. To świadczy, że sprawy 
małej i dużej ojczyzny Polakom 
nie są obojętne i to jest najbar-
dziej w tej kampanii wyborczej 
optymistyczne - mówi polityk. 

Anna Białkowska, radom-
ska posłanka, reprezentująca 
Platformę Obywatelską przy-
znaje: - Oczywiście jako Koali-
cja Obywatelska liczymy 
na więcej. Sondaże sondażami, 
ale jaki będzie werdykt wybor-
ców zobaczymy 13 paździer-
nika. Możemy tylko ze swojej 
strony zrobić wszystko, aby 
przekonać wyborców do na-
szego programu. Staramy się to 
robić, rozmawiać z ludźmi, słu-
chać ich racji. To bardzo ważny 
moment, aby przekonać ludzi 
do tego, że puste obietnice nie 
będą mogły być spełnione. Mó-
wimy to otwarcie, że nie będzie 
żadnych dodatkowych pienię-
dzy na bardzo rozdmuchane 
obietnice dotyczące progra-
mów społecznych, ale, że to co 
zostało już dane nie zamie-
rzamy nikomu zabrać. Liczę 
na to, że racjonalne argumenty 
wygrają - mówi Białkowska 
walcząca o mandat poselski 
także w tych wyborach. ¹

Politycy komentują 
sondaż „Echa Dnia”

Niebawem ma ruszyć przetarg na przebudowę dworca 
kolejowego w Jastrzębiu w powiecie szydłowieckim.
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W przypadku dworców 
na stacjach Jastrząb 
i Zajezierze 
w najbliższym czasie 
planujemy ogłosić 
przetargi. 
Michał Stilger, rzecznik PKP

REKLAMA 039300692

Karel Čapek

DASZEŃKA
reżyseria  
Marek Zákostelecký

Ciepła, zabawna historia o uczeniu się 
świata i o odpowiedzialności, jaka wiąże się 
z posiadaniem zwierzątka. Klasyka literatury 
dziecięcej w atrakcyjnym teatralnym wydaniu.

Zapraszamy:  
29 września godz. 13.00,  
Scena Fraszka

Tel. 48 384 53 22
SMS 604 566 406
e-mail: bilety@teatr.radom.pl

AUTOPROMOCJA 009335308

Nie tylko liście 
spadają na jesień. 

Także cena 
Twojej ulubionej gazety

kwartalna prenumerata cyfrowa  echodnia.eu/jesien
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Radomskie 
Janusz Petz 
petz@echodnia.eu 

Dziś (27 września) w radom-
skim Zespole Szkół Muzycz-
nych imienia Oskara Kolberga 
odbędzie się uroczysta gala 
Lider Regionu 2019. Po raz 
czternasty „Echo Dnia” na-
grodzi najlepsze firmy oraz 
samorządy z regionu radom-
skiego. 

Wśród laureatów będą znane, 
duże przedsiębiorstwa jak 
i mniejsze podmioty gospodar-
cze, które osiągnęły bardzo do-
bre wyniki w porównaniu ze 
swoimi konkurentami 
na rynku.  

Firmy, instytucje, samorządy 
Ideą ustanowienia nagrody 
była chęć uhonorowania twór-
ców sukcesów gospodarczych 
w bardzo różnych dziedzinach 
i obszarach działalności rynko-
wej. Warto pokazywać nie 
tylko autorów wielkich sukce-
sów gospodarczych liczonych 
milionowymi zyskami, czy 
przychodami, ale też tych, któ-

rzy zdecydowali się być pionie-
rami w niszy rynkowej i mozol-
nie, konsekwentnie przecierają 
szlaki dla innych. 

Nagrodzimy też różne in-
stytucje, samorządy, organiza-
cje, które pokazują, że można 
robić znacznie więcej dla lokal-
nej społeczności niż tylko to, co 
wynika z elementarnych obo-
wiązków wynikających ze sta-
tutu. W sumie uhonorujemy 32 
laureatów. 

Kapituła oraz patroni 
W składzie kapitułu konkursu 
Lider Regionu zasiedli: Stani-
sław Wróbel, redaktor na-
czelny Echa Dnia, Piotr 
Stańczak, kierownik redakcji 
„Echo Dnia” w Radomiu, Sła-
womir Baćkowski, dyrektor 
oddziału Echa Dnia w Rado-
miu oraz dziennikarze radom-
skiej redakcji gazety. Honoro-
wymi członkami kapituły są 
posłowie do Parlamentu Euro-
pejskiego Adam Bielan i Zbig-
niew Kuźmiuk oraz wicemar-
szałek wojewodztwa mazo-
wieckiego Rafał Rajkowski.  

Wśród patronów honoro-
wych są Wojciech Skurkie-

wicz, wiceminister obrony na-
rodowej, posłowie Anna Kwie-
cień, Andrzej Kosztowniak 
i Leszek Ruszczyk, prezydent 
Radomia Radosław Witkow-
ski, przewodnicząca kluby rad-
nych Koalicji Obywatelskiej 
w radomskiej Radzie Miejskiej 
Marta Michalska - Wilk, staro-
sta powiatu białobrzeskiego 
Sylwester Korgul, burmistrz 
Miasta i Gminy Iłża Przemy-
sław Burek, burmistrz Miasta 
i Gminy Mogielnica Sławomir 
Chmielewski, burmistrz Mia-
sta i Gminy Warka Dariusz 
Gizka, burmistrz Miasta 
i Gminy Zwoleń Arkadiusz 
Sulima, wójt gminy Chotcza Ja-
nusz Witczak, wójt gminy Gar-
batka - Letnisko Teresa Fry-
szkiewicz, wójt gminy Klwów 
Piotr papis, wójt gminy 
KowalaDariusz Bulski, wójt 
gminy Mirów Artur Siworek, 
wójt gminy Przytyk Dariusz 
Wołczyński, wójt gminy 
Wierzbica Zdzisław Dulias, 
wójt gminy Wolanów Ewa 
Markowska - Bzducha, hono-
rowy kanclerz Loży Radom-
skiej Business Center Club Je-
rzy Kowal, kanclerz Loży Ra-

domskiej Business Center Club 
Izabela Seweryn, prezes Ogól-
nopolskiej Federacji Przedsię-
biorców i Pracodawców Przed-
siębiorcy.pl Robert Składow-
ski, doradca Ogólnopolskiej Fe-
deracji Przedsiębiorstw i Pra-
codawców Przedsiębiorcy.pl 
Dariusz Grabowski.  

Relacja z gali na portalu oraz 
Facebooku 
Uroczysta gala rozpocznie się 
o godzinie 19. Transmisję 
na żywo z tego wydarzenia bę-
dziecie mogli obejrzeć na por-
talu echodnia.eu/radomskie 
oraz na profilu Echa Dnia Ra-
domskiego na Facebooku.  

W szkole muzycznej gościć 
będziemy parlamentarzystów, 
polityków, samorządowców 
różnego szczebla oraz ludzi ze 
świata biznesu a także sponso-
rów akcji. W części artystycz-
nej o oprawę muzyczną zadba 
Orkiestra Wojskowa pod dy-
rekcją kapelmistrza, kapitana 
Łukasza Kukulskiego.  

Po części oficjalnej odbę-
dzie się bankiet w radomskim 
hotelu Aviator.  ¹  

Piotr Stańczak

Dziś gala Lidera Regionu.  
Transmisja od godziny 19

Radom 
Barbara Koś 
kos@echodnia.eu 

3. Mazowiecki Konwent Ani-
matorów Kultury rozpoczął 
się w czwartek, 26 września, 
w Mazowieckim Centrum 
Sztuki Współczesnej Elek-
trownia w Radomiu.  

To forum  potrwa do soboty 28 
września. Adresowane jest 
do osób zajmujących się na co 

dzień animacją kultury oraz 
edukacją kulturalną, a jego ce-
lem jest spotkanie i integracja 
środowiska animatorów kul-
tury oraz pracowników eduka-
cji kulturalnej.  

Organizatorami Konwentu 
w Radomiu są : Miejski Ośrodek 
Kultury Amfiteatr, Mazowie-
ckie Centrum Sztuki Współ-
czesnej Elektrownia, Forum 
Kultury Mazowsze, Mazowie-
cki Instytut Kultury oraz Fun-
dacja Obserwatorium. ¹

Elektrownia zaprosiła 
animatorów kultury

Uczestników mazowieckiego konwentu powitał wczoraj 
Waldemar Dolecki, dyrektor Amfiteatru (trzeci z lewej). 
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REKLAMA 009333819

Patronat Honorowy  

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Andrzeja Dudy

Rejestracja jest już otwarta:
www.kongres590.pl

Centrum Konferencyjno-Wystawiennicze G2A Arena, 
Jasionka k. Rzeszowa

4. Edycja 7-8.X.2019

PARTNERZY STRATEGICZNI: PARTNERZY GŁÓWNI:

6 000
gości

500
panelistów

30 
godzin

networkingu
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Nasza akcja 
Łukasz Kościelniak 
koscielniak@echodnia.eu 

We wtorek, 17 września 
na oficjalnej gali w Parku 
Trampolin JumpWorld Ra-
dom podsumowaliśmy naszą 
akcję Uśmiech Dziecka 2019. 
W kategorii regionalnej 
(głównej) i w Radomiu 
pierwsze miejsce wśród 
chłopców zajął 4-letni Oskar 
Ziomka z Radomia, dzięki 
czemu w nagrodę wraz z ro-
dzicami odwiedzi paryski 
Disneyland. 

Przypomnijmy, że nasi czytel-
nicy przez kilka tygodni mogli 
wybierać najsympatyczniej-
sze dziecięce uśmiechy w Ra-
domiu oraz w każdym powie-
cie naszego regionu. Akcja 
„Echa Dnia” cieszyła się du-
żym zainteresowaniem 
i walka o poszczególne lokaty 
była bardzo zacięta. Często 
o końcowej klasyfikacji decy-
dowały ostatnie minuty gło-
sowania. 

Do galerii można było prze-
słać zdjęcie dzieci, które nie 
ukończyły jeszcze 15 roku ży-
cia. Głosowanie trwało od 2 
do 30 sierpnia. Wszystkie na-
desłane zdjęcia ukazały się 
w specjalnych dodatkach „Al-
bumach Uśmiechów”, które 
były dołączone do Echa Dnia 
13 oraz 14 sierpnia.  

Uśmiechnięty i opiekuńczy 
Niespełna 4-letni Oskar 
Ziomka ma obecnie 115 centy-
metrów wzrostu i waży 17 ki-
logramów. Na co dzień 
uczęszcza do jednego z ra-
domskich przedszkoli. Oskar 
jest drugim dzieckiem pań-
stwa Agnieszki i Adriana 
Ziomka. Nasz laureat ma czte-
romiesięcznego brata Olafa.  

- Oskar cały czas robi sobie 
zdjęcia z bratem, mówi 
do niego, jest bardzo opiekuń-
czy. Bałam się, że będzie ina-
czej, że będzie zazdrosny 
o młodszego brata, ale okazało 
się inaczej. Daje mu zabawki, 
gaworzy z nim, uśmiechają się 
wzajemnie do siebie, więc jest 
bardzo dobrze. Mam nadzieję, 
że tak samo będzie w przysz-
łości - mówi mama Oskara.  

Doktor i mechanik 
Jak mówi pani Agnieszka, 
w tym wieku ciężko jedno-
znacznie wskazać zaintereso-
wania syna. Jedno nie ulega 
jednak wątpliwości - ulubio-
nym zajęciem Oskara jest za-
bawa.  

- Mój syn lubi bawić się 
w mechanika czy też doktora. 

Ma pełno narzędzi i innych ga-
dżetów. Bardzo lubi też oglądać 
bajki. Jego ulubiona to „Psi Pa-
trol”. Ma ubrania i pościel z bo-
haterami tej bajki, praktycznie 
wszystkie rzeczy, które ma są 
oznaczone logiem lub posta-
ciami z „Psiego Patrolu”.  

Nieoczekiwane zwycięstwo 
Pani Agnieszka o naszej akcji 
„Uśmiech Dziecka” dowie-
działa się zupełnie przypad-
kowo. Niewiele brakowało, 
żeby w ogóle nie wzięła w niej 
udziału.  

- Dostałam wiadomość 
od jednej z mam, w której za-
chęcała do głosowania, więc 
pomyślałam, że również zgło-
szę swojego syna i zobaczymy 
co z tego wyjdzie. Nie miałam 
większych oczekiwań, nie 
spodziewałam się zwycię-
stwa, dlatego tym bardziej 
pierwsze miejsce jest zasko-
czeniem i powodem do dużej 
radości. Dopiero potem po-
wiedziałam mężowi i reszcie 
rodziny, że nasz syn bierze 
udział w takim plebiscycie. 
Ich reakcja była bardzo pozy-
tywna, od razu pytali o to, 
gdzie i w jaki sposób można 
oddawać głosy - wyjaśnia 
mama Oskara.  

Cała akcja i przede wszyst-
kim start Oskara wywołał bar-
dzo dużą mobilizację wśród 

rodziny. Jak mówi pani Ag-
nieszka, bardzo mocno w gło-
sowanie zaangażowali się 
dziadkowie, rodzina męża 
oraz bracia pani Agnieszki. 
Bardzo ważne było również 
wsparcie ze strony znajomych 
i przyjaciół.  

- W imieniu swoim, męża 
oraz przede wszystkim Oskara 
chciałabym im podziękować 
za każdy oddany głos. To 
dzięki niemu udało się mo-
jemu synowi zająć pierwsze 
miejsce w plebiscycie i tym sa-
mym wygrać wycieczkę 
do paryskiego Disneylandu.  

Niepewność do końca 
Mimo sporej liczby głosów 
pani Agnieszka do samego 
końca obawiała się o końcowy 
rezultat.  

- Zwycięstwo było dla nas 
zaskoczeniem, ponieważ 
przez większość głosowania 
to inni chłopcy byli na pierw-

szym miejscu. Ostatecznie 
jednak udało się wygrać. 
Oskar zdawał sobie sprawę 
z głosowania, choć mam wra-
żenie, że nie do końca wie-
dział co tak na prawdę się 
dzieje i o co walczy. Wiedział, 
że bierze udział w konkursie, 
widział swoje zdjęcie na stro-
nie, ale nie brał udziału w gło-
sowaniu. To wszystko dotarło 
do niego dopiero wtedy, gdy 
pojechaliśmy na finałową 
galę, podczas której odebrali-
śmy nagrody. Wtedy był już 
podekscytowany i dumny, 
cieszył się, że udało mu się 
wygrać i że mógł odebrać na-
grodę przed liczną publicz-
nością. Bardzo cieszył się ze 
zdjęć, które w tym czasie robił 
mu fotograf. Gala to duże 
przeżycie dla każdego dzie-
cka, nie tylko dla tych, które 
odebrały główne nagrody. 
Podsumowując - było to dla 
niego duże przeżycie, które 
na pewno zostanie w jego pa-
mięci na bardzo długi czas.  

Czteroletni Oskar Ziomka 
zwyciężył w plebiscycie na naj-
piękniejszy uśmiech nie tylko 
w Radomiu, ale również w kla-
syfikacji głównej (regionalnej), 
w skład której wchodziły dzieci 
z Radomia oraz okolicznych 
powiatów: zwoleńskiego, lip-
skiego, białobrzeskiego, 
grójeckiego, szydłowieckiego, 
radomskiego, kozienickiego 
i przy-suskiego. Główną na-
grodą za zwycięstwo w klasyfi-
kacji głównej był wyjazd do Pa-
ryża z wizytą w parku rozrywki 
Disneyland Resort Paris. 

Fan Myszki Miki 
- Mój syn lubi Myszkę Miki 
i inne postacie z kreskówek. 
To będzie dla niego duże prze-
życie, bo po raz pierwszy bę-
dzie na takiej wycieczce. 
Po raz pierwszy wyjedzie też 
za granicę. Do tej pory jeździ-
liśmy w góry czy inne miejsca 
w naszym kraju. Planujemy 
wybrać się do Disneylandu 
w przyszłym roku, Oskar bę-
dzie trochę starszy i na pewno 
będzie więcej rozumiał, i wię-
cej zapamięta. Wraz z nami 
będzie mógł pojechać nasz 
młodszy syn, który nieco po-
drośnie. Wstępnie planujemy 
wyjazd na przyszłe wakacje - 
co prawda plany mieliśmy 
nieco inne, ale z dużą przy-
jemnością je zmodyfikujemy. 
Bilet stoi na szafie na widoku 
i cały czas przypomina nam 
o tym wyjeździe. Oskar nie 
może się już doczekać tego 
wyjazdu - na pewno będzie 
dobrze się bawił.  

Pani Agnieszka bardzo po-
zytywnie oceniła organizo-

waną przez nas akcję 
„Uśmiech Dziecka. Jej zda-
niem to bardzo dobra inicja-
tywa, która powinna być kon-
tynuowana także w przysz-
łości.  

- Generalnie to bardzo 
fajna akcja, bo dzieci odbierają 
nagrody, a jak wiemy naj-
młodsi bardzo to lubią i spra-
wia im to ogromną frajdę. To 
również dla nich ogromne 
przeżycie, niektórzy z nich 
mogą już nie mieć okazji, żeby 
doświadczyć podobnych 
emocji. To również ważna 
chwila dla rodziców, kiedy ich 
dziecko jest doceniane i na-
gradzane.  

Disneyland to nie jedyna na-
groda 
Wycieczka do Disneylandu to 
tylko jedna z nagród, którą 
czteroletni Oskar otrzymał 
za zwycięstwo w akcji 
„Uśmiech Dziecka”. Wśród 
nich było między innymi in-
dywidualne dwugodzinne 
wejście do Sali Zabaw TIK TAK 
w Radomiu, 60-minutowa in-
dywidualna wejściówka 
do Parku Trampolin 
JumpWorld Radom, opra-
wiony w ramkę pamiątkowy 
egzemplarz gazety ze zdję-
ciem na okładce, indywidu-
alne zaproszenie dziecka 
do Centrum Iluzji Trickorama, 
karta podarunkowa do droge-
rii Rosmann o wartości 30 zło-
tych oraz mini plecak i pu-
dełko śniadaniowe. ¹ 

Oskar Ziomka zwycięzcą 
akcji Uśmiech Dziecka  

Oskar Ziomka wraz ze swoją mamą Agnieszką. To właśnie ona 
zgłosiła swojego syna do naszej akcji Uśmiech Dziecka. 
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Radomianin 
Paweł 

Domagała 
zagrał w serialu 

„Żmijowisko” 
strona 14

Marta 
Michalska-Wilk: 

- Oddzielmy 
samorząd 
od polityki 

strona 17

Dlaczego 
mieszczuchy są 
gotowi rzucać 

wyjeżdżać 
w Bieszczady? 

strona 22

LAUREACI W REGIONIE  
1. Oskar Ziomka (mieszka 
w Radomiu, ma 4 lata); 2. 

Szymon Pawłowski 
(Radom, 1 rok); 3. Igor 

Szmit (Radom, 1 rok); 4. 
Oliwier Popis (Kozienice, 1 

rok); 5. Antoni Trocha (Wola 
Chodkowska, powiat 

kozienicki, 2 lata); 6. Antoni 
Gaj (Przedbórz, powiat 
radomski, 1 rok); 7. Filip 

Pacholczak (Białobrzegi, 7 
lat); 8. Antoni 

Czerwonka (Rzuców, 
powiat przysuski, urodzony 

w 2019 roku) ; 9. Antoni 
Domaszewicz (Szydłowiec, 
urodzony w 2019 roku); 10. 

Antoni 
Stanisławek (Zalesice 

Kolonia, powiat radomski, 2 
lata) ; Borys Pogodziński 
(Radom, 1 rok) ; Wiktor 
Kuryło (Radom, 3 lata). 

Laureatki i laureatów 
z poszczególnych powiatów 

zaprezentowaliśmy 
w dzisiejszych tygodnikach.

WAŻNE

Nie miałam większych 
oczekiwań, nie 
spodziewałam się 
zwycięstwa, dlatego 
jestem bardzo mile 
zaskoczona   
Agnieszka Ziomka, mama Oskara

eprasa.pl 3dc67e09cc



11a Echo Dnia 
Piątek, 27.09.2019 relaksartykuł reklamowy

Artykuł Reklamowy 209034595

eprasa.pl 3dc67e09cc



12 aEcho Dnia 
Piątek, 27.09.2019relaks

Rozmowa 

Dziś faktycznie, jak nigdy 
wcześniej, szanse obozu rzą-
dzącego i koalicji są bardzo wy-
równane – mówi Jarosław Flis, 
socjolog z Uniwersytetu Jagiel-
lońskiego.  

Przed wyborami prezy-
denckimi w 2015 roku 
prognozował pan na pod-
stawie swoich analiz, 
a wbrew wszystkim sonda-
żom, opiniom, a nawet na-
dziejom niektórych, że An-
drzej Duda jest w stanie po-
konać Bronisława Komo -
row skiego. Tak też się sta-
ło. Czy 13 października wie-
czorem też może nas coś 
zaskoczyć w stosunku 
do prognoz? 
Wszystko zależy, co rozu-

miemy przez wynik wyborów. 
W wyborach parlamentarnych 
spectrum możliwości jest na-
turalnie o wiele większe niż 
w wyborach prezydenckich, 
gdzie tylko jeden kandydat 
może wygrać. Na dziś całkiem 
prawdopodobne są dwa sce-
nariusze: ten, w którym PiS 
zdobywa samodzielną więk-
szość, jak i ten, w którym traci 
władzę. Oczywiście jeśli pro-
sto przeliczyć wyniki obec-
nych sondaży na głosy, igno-
rując wyborców wahających 
się, to PiS ma praktycznie już 
w kieszeni kolejną kadencję. 
Głębsza analiza sytuacji wska-
zuje jednak, że nie jest to wca-
le oczywiste. Widać, że w wie-
lu miejscach Polski są ludzie 
wciąż wahający się, co zrobić 
13 października. Jeśli to są wy-
borcy wahający się między 
różnymi opcjami opozycyjny-
mi, to PiS-owi może zabraknąć 
2-3 mandatów do większości. 
To zaś oznacza, że traci wła-
dzę. Dziś, bardziej niż 
przed którymikolwiek wcześ-
niejszymi wyborami, ostatecz-
ne rozstrzygnięcie zależy 
właśnie od tych wyborców 
wahających się, których osta-
tecznej decyzji do 13 paździer-
nika nie da się przewidzieć.  

Według ostatniego sondażu 
Kantar, aż 17 proc. wybor-
ców, deklarujących, że pój-
dą na wybory, nie wie wciąż 
na kogo oddadzą głos. To 
nadzieja bardziej dla rzą-
dzącej partii czy opozycji?  
Tego właśnie nie wiemy. To 

są ludzie, którzy posłuchają 
swoich sąsiadów, znajomych, 
ludzi napotkanych w szatni 
szkolnej albo w tramwaju. 
Trzeba też przyjąć poprawkę, 
że z badań wynika, że często 
nawet ci, którzy deklarują, że 
pójdą na wybory, wcale osta-
tecznie nie idą na nie. Dlatego 
teraz kluczowa jest  kwestia 
mobilizacji. Są tacy wyborcy, 
którzy, jak widzą, że idzie do-
brze, to mobilizują się nie tyl-
ko sami, ale na wybory po-
dwożą jeszcze rodzinę i ciągną 
znajomych. Natomiast jak wi-
dzą, że idzie kiepsko, to ich en-

tuzjazm spada. Dopiero na tej 
ostatniej prostej kampanii 
zdecyduje się, na ile tacy zde-
klarowani wyborcy będą 
chcieli i mogli przekonać 
krewnych i znajomych, że 
warto iść i zagłosować tak jak 
oni. Badania wyborów na ca-
łym świecie wskazują, że są 
też tacy wyborcy, którzy 
do końca czekają na sygnał ze 
swojego bliższego i dalszego 
otoczenia, jakie są rokowania, 
co robić. Dlatego, wbrew pro-
stemu czytaniu sondaży, dziś 
faktycznie, jak nigdy wcześ-
niej, szanse obozu rządzącego 
i koalicji są bardzo wyrówna-
ne. Inna rzecz, że opozycja nie 
jest monolitem i możliwy jest 
jeszcze trzeci wariant, coś 
na kształt tego, z czym mieli-
śmy do czynienia dwa lata te-
mu w wyborach w Nowej Ze-
landii. Tam opozycja i rządzą-

cy zdobyli niemal równą licz-
bę mandatów. Pośrodku zaś 
była partia Najpierw Nowa Ze-
landia, która ostatecznie zde-
cydowała, kto będzie nowym 
premierem.  

W Polsce o tym, kto będzie 
rządzić po 13 października, 
może zdecydować Włady-
sław Kosiniak-Kamysz?  
Owszem, PSL razem z Pa-

włem Kukizem. Jest zdecydo-
wanie do wyobrażenia wa-
riant, w którym ludowcy są ję-
zyczkiem u wagi i Władysław 
Kosiniak-Kamysz mówi 
na przykład: słuchajcie, ja 
chcę być premierem, jest ktoś 
chętny? Aha, tylko jeszcze ju-
tro niech Ziobrę zwinie CBA… 

To nie pozostawia pan wąt-
pliwości, że szef PSL nie po-
szedł na wspólny rząd z PiS.  
Dlaczego? PiS nie może 

zamknąć Ziobry? 

W takie niespodzianki to 
chyba jednak pan sam jed-
nak nie wierzy?  
Jeśli Jarosław Kaczyński 

miałby alternatywę w postaci 
Grzegorza Schetyny jako wice-
premiera? (śmiech) W każdym 
razie chcę powiedzieć, że mo-
że być naprawdę bardzo cieka-
wie po tych wyborach.   

Hat  trick Jarosława Kaczyń-
skiego nie przechylił wyni-
ku tego meczu? 
Nie. Sondaże wahają się je-

den procent, to w jedną stro-
nę, to w drugą stronę. Optycz-
ne zwycięstwo PiS jest może 
i przesądzone, ale na przykład 
w roli największej partii opo-
zycyjnej. A nie o to idzie prze-
cież gra. W tych ostatnich ty-
godniach duże znaczenie bę-
dzie miało też to, kto rozjuszy 
elektorat przeciwników. 
I w tym kontekście akurat 
przekaz PiS, jaki popłynął 
z ostatniej konwencji, jest ry-
zykowny. Otóż, do ostatniego 
piątku PiS snuło opowieść, że 
w kraju żyje się już wspaniale, 
wszystko dobrze idzie, oni 
spokojnie rządzą, nie ma żad-
nych zagrożeń, a już twierdze-
nia, że zagrożona jest demo-
kracja, są kompletnie wyssaną 
z palca histerią opozycji. I na-
gle w weekend usłyszeliśmy 
od prezesa, że aktywiści partii 
mają być teraz „żołnierzami 
PiS”, bo ostatnie cztery lata 
były tylko deptaniem pola 
do pojedynku o realną zmianę 
w Polsce. To w końcu jest tak 
wspaniale, że możemy sobie 
już tylko grillować i przycinać 
kwiatki, czy czeka nas 
Armagedon i mamy zwierać 

szyki do walki? Rozumiem, że 
ta zmiana tonu partii rządzącej 
miała w zamyśle zmobilizo-
wać na ostatniej prostej jej 
zwolenników. Pytanie tylko, 
czy nie zmobilizuje bardziej 
jednak tych nieco uspokojo-
nych od miesięcy przeciwni-
ków?    

Większość obserwatorów 
chwaliło ostatnią konwen-
cję PiS. Widać było 
entuzjam charakterystycz-
ny dla partii wygranej.   
Zwracam uwagę, że rok te-

mu przed wyborami samorzą-
dowymi, PiS też właśnie szedł 
jak po swoje, licząc, że nawet 
odbicie Warszawy jest w ich 
zasięgu. I ostatecznie odbił się 
jednak od ściany. Gdyby pro-
sto przeliczyć głosy z wybo-
rów sejmikowych na mandaty 
sejmowe, wynik byłby taki, że 
tak PiS-owi, jak i blokowi opo-
zycyjnemu brakowałoby 
do utworzenia rządu jednego 
mandatu i o tym, kto będzie 
rządził, decydowaliby posło-
wie Mniejszości Niemieckiej. 
Europejskie wybory PiS wy-
grał w atmosferze obawy, że 
może je przegrać. Idący pew-
nie „po swoje” PiS jest przede 
wszystkim PiS-em groźnym 
dla siebie, a nie dla przeciwni-
ków. Stąd zaskakujący i ryzy-
kowny jest przekaz próbujący 
w ostatnich tygodniach pod-
grzać atmosferę. 

Dotychczasowe sondaże 
wskazują, że ludzie kierują 
się przede wszystkim port-
felem. I tu obietnice PiS są 
raczej nie do przebicia, nie-
zależnie od ich wiarygod-
ności czy racjonalności.  
Kolejne obietnice socjalne 

mają już mniejsze znaczenie 
niż te pierwsze, którymi PiS 
wygrywał. To nie jest tak, że 
PiS ma dziś taką pozycję, jak 
partia Orbana i realnie może li-
czyć na większość konstytu-
cyjną. W Nowej Zelandii czy 
w Portugalii, cztery lata temu, 
rządzące partie też cały czas 
zdecydowanie prowadziły 
w sondażach, ciesząc się po-
nad 40-proc. poparciem. I od-
dały władzę.   

Cieszyły się takim popar-
ciem, mimo afer porówny-
walnych do tych, jakie dot-
knęły PiS? Utrzymywanie 
przez partię Kaczyńskiego 
poparcia mimo tych kryzy-
sów może raczej wskazy-
wać, że na razie pozostaje 
ona teflonowa?  
Przeciwnie. Gdyby tych 

afer nie było, to PiS miałoby 
dziś 60-proc. poparcie, biorąc 
pod uwagę korzystny dla nie-
go układ społeczno- 
-polityczno-ideologiczny 
w Polsce. To, że PiS nie ma co 
liczyć na konstytucyjną więk-
szość, to właśnie cena, jaką za-
płacili za afery. I nie wiadomo, 
czy ona się nie zwiększy, bo 
nie wiadomo, czy coś jeszcze 
nie wypłynie. Sytuacja partii 
Jarosława Kaczyńskiego wcale 

nie jest dziś naprawdę prosta 
i jasna. To, co dla PiS, najistot-
niejsze i najtrudniejsze dziś, to 
znalezienie równowagi mię-
dzy pewnością siebie a zadu-
faniem. I po ostatnim weeken-
dzie widać, że łatwo tu mogą 
się pogubić. W polityce dobrze 
jest być pewnym siebie, źle - 
być zadufanym. Stracona 
pewność siebie może dopro-
wadzić do porażki, o czym PiS 
przekonało się w 2011 roku. 
Jednak nadmierna pewność 
siebie też może przynieść ten 
skutek, o czym PiS z kolei po-
winno wiedzieć po ostatnich 
wyborach samorządowych. 
W tej sytuacji moim zdaniem 
udawanie przez partię Ka-
czyńskiego, że po aferze w Mi-
nisterstwie Sprawiedliwości 
nic się nie stało, jest ryzykow-
ne.  

Przestali się bać tej afery, bo 
wewnętrzne badania wska-
zują, że ich wyborców to nie 
zniechęci do głosowania.  
Tylko że, jak już mówili-

śmy, tu nie chodzi o ich wy-
borców, ale o te 5 proc., które 
się waha, co zrobić. PO swego 
czasu też spokojnie podcho-
dziła do afery taśmowej, 
po roku okazało się, że odbiła 
się jej czkawką jednak. W poli-
tyce tak już jest, jak pokazał to 
kiedyś Marcin Wicha na ry-
sunku: najpierw nic ci nie bę-
dzie  mogło zaszkodzić, a po-
tem nic już nie będzie mogło 
ci pomóc. Pamiętajmy, że mó-
wimy o grupie wyborców, któ-
rzy naprawdę potrafią w ostat-
niej chwili, niespodziewanie, 
„dać po łapach” rządzącym.   

Jarosław Kaczyński prze-
strzegał przed uznaniem, że 
już wszystko jest przesą-
dzone, więc raczej zdają so-
bie sprawę z ryzyka?  
Zdawać sobie sprawę z ry-

zyka, a zaradzić mu, to dwie 
różne sprawy. I akurat PiS czę-
sto prezentuje postawę takie-
go felczera-hipochondryka: 
zdaje sobie sprawę, że mnie 
boli, więc serwuje sobie koń-
ską kurację, która zamiast le-
czyć, pogarsza tylko sytuację. 
Wymiar sprawiedliwości jest 
tu najlepszym przykładem: 
można wszystko powiedzieć 
o nim, ale nie to, że po czte-
rech latach rządów PiS działa 
sprawniej.  

Powtarzanie przez polity-
ków PiS, „jedziemy dalej”, 
może paradoksalnie ich 
właśnie zatrzymać?  
Dokładnie tak. To było wi-

dać przed rokiem przy okazji 
wyborów samorządowych. 
Okazało się, że była część wy-
borców i to wcale nie tylko 
z dużych miast, jak się niektó-
rym czasem zdaje, ale i z miast 
średniej wielkości, która zmo-
bilizowała się, żeby PiS nie 
przejął dalej władzy. Ostrołęka, 
Siedlce, czy Bełchatów to nie 
są przecież wielkie metropolie. 
To jest Polska, w której realnie 
rozstrzygają się wybory, mia-

Flis: W wielu miejscach Polski są ludzie wciąż wahający się
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Rozstrzygnięcie  
zależy od wyborców 
wahających się, których 
ostatecznej decyzji 
do 13 października 
nie da się przewidzieć

Flis: Po wyborach 
parlamentarnych 
ludowcy mogą być 
języczkiem u wagi 

eprasa.pl 3dc67e09cc



13a Echo Dnia 
Piątek, 27.09.2019 relaks

sta, w których wydawało się, 
że opozycja nie ma czego szu-
kać. I tam wcale ani Schetyna, 
ani Czarzasty ani Kosiniak- 
-Kamysz nie jeździli. To była 
oddolna mobilizacja.   

A coś zależy jeszcze od ru-
chów samej opozycji na tej 
ostatniej prostej? Czy 
wszystko zależy od samego 
PiS?  
Ci, którzy śledzą media i kie-

rują się ich opiniami, już wie-
dzą, na kogo mają głosować. 
Teraz kluczowi są ci, którzy kie-
rują się opinią sąsiadów. Polity-
cy opozycji mogą oczywiście 
w tym kontekście uruchamiać 
oddolne sieci społeczne. Wy-
borcy są bardzo różni. Z moich 
badań wynika na przykład, że 
ci, którzy głosują na PSL, robią 
to na skutek porównania siły 
kandydatów ze swojej okolicy: 
całkiem często wychodzi im, że 
najlepszy jest ludowiec.   

A wystawienie pani marsza-
łek Kidawy-Błońskiej 
na pierwszy plan przez Grze-
gorza Schetynę może mieć 
jeszcze jakieś znaczenie?  
Jakieś ma, bo to jednak nie 

Schetyna będzie przez ostatni 
miesiąc na pierwszym planie. 
Ten, kto orze dno w sondażach 
zaufania, powinien to uznać. 
Nawet jeśli uważa, że to nies-
prawiedliwe, to odpowiedzią 
nie może być zamykanie oczu 
na rzeczywistość.  

A nie za późno na taki ruch?  
Oczywiście, że za późno, 

o jakieś dwa lata. Jednak zaw-
sze lepiej późno niż wcale. To 
nie jest jednak też jakiś super 
gambit Schetyny. Pani marsza-
łek to prawdziwa dama, lecz 
nie oszukujmy się, najwyraź-
niej nie jest jednak asem. 

Może ma być nim w wybo-
rach prezydenckich? 
Może, tyle że sam Grzegorz 

Schetyna mówił, że wyborów 
nie wygrywa się w Wilano-
wie. Zatem jeśli pani marsza-
łek Kidawa-Błońska ma być 
asem w wyborach prezyden-
ckich, to, delikatnie mówiąc, 
nie jest to pomysł wybitny. 
Owszem, Andrzej Duda był 
profesorem prawa, ale już 
na pierwszych wiecach widać 
było, że się odnajduje w takiej 
atmosferze. Kiedy myślę 
o ewentualnej kandydaturze 
pani marszałek, przypomina 
mi się, jak w 2004 roku Ame-
rykanie mówili: z Bushem 
może wygrać każdy, ale de-
mokraci wystawili Kerry’ego.  

Ale wydaje się, że na dziś 
opozycja nie ma za bardzo 
dobrego wyboru, a sondaże 
pokazują, że prezydent An-
drzej Duda ma przewagę.  
E tam, oczywiście są dobrzy 

potencjalni kandydaci, tylko 
PO musi chcieć na nich posta-
wić, musi mieć jakiś pomysł. 
A takie osoby, jak choćby Bog-
dan Zdrojewski?  

Polemizowałbym, czy rze-
czywiście jest to polityk wie-
cowy.  
Na pewno jest mniej elitar-

ny niż Małgorzata Kidawa- 
-Błońska. I przynajmniej nie 
jest z Warszawy. (śmiech) 

Zapomniałam, że rozma-
wiam z krakusem.  
Oczywiście, że Kraków też 

jest swoistym grajdołkiem, ale 
to jest naprawdę tak, że War-
szawa jest ucieleśnieniem 
oderwania elit od ludu. 
Warszawocentryzm wyraźnie 
ciąży na opozycji. We wspom-
nianej kampanii 2004 po Sta-
nach krążył taki żart: jak prze-
mawia Bush, to Amerykanie 
mają wrażenie, że angielski 
musi być jego drugim języ-
kiem, ale jak przemawia Kerry, 
to Amerykanie mają wrażenie, 
że angielski jest ich drugim ję-
zykiem. Wyborców nie zdoby-
wa się dawaniem im do zrozu-
mienia, że się jest lepszym 
od nich, tylko przekonywa-
niem, że jest się takim jak oni.  

Opozycja ma realną szansę 
na odbicie prezydentury?  
Jak najbardziej to sprawa 

otwarta. Dokładnie pięć lat 
temu Bronisław Komorowski 
miał ogromną sondażową 
przewagę nad konkurencją 
i wiemy, jak to się skończyło. 
Dziś prezydent Duda znacz-
nie skromniej wyprzedza 
opozycyjnych kandydatów 
i to nie jest optymistyczny 
sygnał dla PiS. Tym bardziej 
że trzeba powiedzieć, że pre-
zydent Duda nie zbudował 
sobie powagi. Przypomnijmy 
choćby, jak się zakończyła je-
go inicjatywa referendum 
konstytucyjnego. 

To jest coś, czego już dziś 
możemy być pewni co 
do sytuacji po 13 październi-
ka?   
Wiemy, jakie partie naj-

pewniej znajdą się w Sejmie. 
Te wyniki w sondażach są cał-
kiem stabilne. Będziemy mieć 
cztery ugrupowania. Wyraź-
nie widać też, że ci, którzy nie 
chcą ani PiS ani PO, mają tylko 
jedną alternatywę. Dawno nie 
mieliśmy tak uporządkowane-
go wyboru. 

I być może dawno już nie 
mieliśmy takiego chaosu, ja-
ki szykuje się po wyborach. 
Jeśli nawet partie opozycyj-
ne wygrają wybory, trudno 
będzie chyba stworzyć sta-
bilny rząd?  

Moim zdaniem akurat bar-
dzo łatwo. Tu nie ma mowy 
jak np. w Holandii o dowol-
nym układzie koalicyjnym. 
U nas tylko jedna partia ma 
zdolność obrotową i jedna 
strona będzie faktycznie w ta-
kim scenariuszu dyktować 
warunki. Pozostałe partie mu-
szą się podporządkować 
pod groźbą grzania miejsca 
w opozycji przez kolejne czte-
ry lata. Wydaje mi się, że nie 
ma takiej ceny, jakiej lewica 
i PO nie zapłacą za odsunięcie 
PiS od władzy.  

W pana prognozie pewne 
wydaje się, że to Władysław 
Kosiniak-Kamysz będzie 
premierem w razie wygra-
nej opozycji? 
Najpierw trzeba przekro-

czyć próg…   

Tak czy inaczej to byłby 
trudny rząd? Schetyna 
z Czarzastym?   
A co Grzegorzowi 

Schetynie pozostanie? Będzie 
wolał oddać władzę PiS? Cha-
os może powstać wtedy, kie-
dy ktoś ma alternatywę. Ktoś, 
kto ma nóż na gardle, mało się 
wyrywa. PSL będzie trzymał 
nóż na gardle i zmuszał 
do myślenia o tym, co jest re-
alne, a nie o trzaskaniu 
drzwiami. Pamiętamy o prze-
strodze Leszka Millera, który 
kiedyś wspominał swoje odej-
ście z SLD mówiąc, że wyda-

wało mu się, że jak trzaśnie 
drzwiami, to cały dom się roz-
sypie, a nawet szyby nie zad-
rżały.  

Pojawiają się jednak głosy, 
że może lepiej poczekać 
z przejmowaniem władzy, 
aż PiS sam się wykrwawi. 
Tym bardziej że nadciąga 
podobno kryzys finanso-
wy.  
Nie spotkałem się z przy-

padkiem, żeby opozycja zre-
zygnowała ze steru rządów, 
mając go w zasięgu ręki. Kry-
zys będzie albo nie będzie. 
Wieszczą go już od czterech 
lat. Ponadto pamiętajmy, że 
sam Grzegorz Schetyna nie 
będzie w łatwej sytuacji. Nie 
jest tak, że wszyscy darzą go 
w Platformie bezgraniczną 
miłością. I jest raczej pytanie, 
co w sytuacji, kiedy PO nie bę-
dzie mieć premierostwa, jak 
zareagują na to ci jego koledzy 
i koleżanki z partii, którzy już 
teraz mają realną władzę: pre-
zydenci miast czy marszałko-
wie województw. To są lu-
dzie, którzy naprawdę mogą 
wiele stracić na dalszych rzą-
dach PiS i mogą włączyć się 
do gry. Ich dostęp do konfitur 
politycznych, poziom kontroli 
władzy jest nieporównywal-
nie większy niż Schetyny, któ-
ry dziś tak naprawdę może 
rozdawać jedynie stanowiska 
w sekretariacie klubu parla-
mentarnego. 

Grzegorz Schetyna 
dziś tak naprawdę 
może rozdawać  
jedynie stanowiska 
w sekretariacie klubu 
parlamentarnego 
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PPK, czyli oszczędzanie z niespotykanymi korzyściami i nie tylko na emeryturę
Pracownicze Plany Kapitałowe stały się faktem. Kolejne grupy zatrudnionych przystępują do programu emerytalnego, jakiego jeszcze nie było. Nie wszyscy jednak  

są świadomi, że jest on dobrowolny, ale nieprzystąpienie do niego równa się odrzuceniu okazji na oszczędzanie z korzyściami, jakich nie da żaden inny produkt �nansowy.

Od 1 lipca działa nowy system oszczędzania na emeryturę - Pracow-

nicze Plany Kapitałowe. Na razie do PPK przystępują pracownicy 

największych �rm, zatrudniających co najmniej 250 osób, ale od 

1 stycznia program obejmie �rmy średnie - zatrudniające 50 osób 

lub więcej, potem w połowie roku - 20 osób, by od początku 2021 

roku PPK dotyczyło już wszystkich �rm i instytucji zatrudniających 

pracowników. Co ważne, program dotyczy zarówno osób zatrudnio-

nych na etacie, jak i na umowach cywilnych.

To nie „drugie OFE”!

PPK wchodzą w życie w trudnym momencie - wiele osób odbiera 

je jako „nowe OFE”, które - jak wiadomo - nie spełniły oczekiwań 

i tylko w niewielkim zakresie zwiększają emerytury Polaków. Jed-

nak to porównanie z OFE jest bezzasadne. Różnica jest zasadnicza. 

OFE od początku były elementem obowiązkowego ubezpieczenia 

emerytalnego, tra�ające tam środki były częścią składki emerytal-

nej, nie były to żadne dodatkowe środki, natomiast Pracownicze 

Programy Kapitałowe od samego początku są dobrowolnym sposo-

bem gromadzenia oszczędności. Docelowo - na czas gdy  zakończy 

się aktywność zawodowa pracownika i zacznie on żyć z emerytu-

ry i innych środków zgromadzonych na ten czas, ale także w toku 

oszczędzania posiadacz PPK może skorzystać ze zgromadzonych 

oszczędności bez utraty korzyści podatkowych, np. na wkład własny 

przy kredycie na zakup mieszkania czy na leczenie swoje, małżonka 

lub dziecka.

Przystąpienie do programu jest dobrowolne. Co prawda do PPK 

niejako z automatu będą zapisani wszyscy zatrudnieni w wieku do  

55 lat (osoby w wieku 55-70 lat przystępują do programu na wnio-

sek), ale każdy może już na wstępie zrezygnować z PPK. Zresztą 

można zacząć oszczędzanie  i w dowolnym momencie z niego zre-

zygnować. Podobnie - nie decydując się na udział w PPK teraz, przy-

stąpić do niego później.

Nie wierzysz, policz!

Jednak by decyzja była naprawdę racjonalna, trzeba wszystko prze-

kalkulować. W  PPK oprócz inwestowania środków własnych mamy 

dwóch sponsorów: do naszych oszczędności dokłada się bowiem 

pracodawca oraz państwo. Pracodawca musi co miesiąc wpłacać 

na nasze konto PPK kwotę równą co najmniej 1,5 proc. naszego wy-

nagrodzenia, od państwa zaś dostaniemy 250 zł wpłaty „na dobry 

początek” oraz po spełnieniu określonych warunków co roku premię 

w wysokości 240 zł.

Według ekspertów PPK można porównać do lokaty oprocentowa-

nej nie 2,5 proc. rocznie, jak to jest obecnie w bankach, ale nawet 

100 proc. - do każdej odłożonej przez nas złotówki bowiem drugą 

dołożą wspólnie pracodawca i państwo. Dlaczego więc rezygnować 

z takiej okazji?

Jak bardzo opłacalne są PPK, możemy sprawdzić choćby już 

po pierwszym roku oszczędzania. Zarabiasz 4 tys. zł, wpłacasz 

do PPK 2 proc., czyli 80 zł i dostajesz dodatkowe 80 zł od �r-

my i od państwa. Gdybyś zgromadzoną kwotę chciał wypłacić, 

to nawet uwzględniając potrącenia masz na koncie dodatkowe    

504 zł od �rmy i od Państwa. Oprócz tego odzyskujesz swoje  

960 zł (12x80 zł). Jeśli decydujesz się oszczędzać dalej, do tej 

kwoty dodajemy dopłatę roczną (240 zł) oraz wpłatę początko-

wą (250 zł) oraz 30% wpłat pracodawcy. Czyli oprócz wpłaconych  

960 zł na naszym koncie znajdzie się 1210 zł. A to nie wszystko, bo 

w tych wyliczeniach nie bierzemy pod uwagę wypracowanych zy-

sków z inwestycji kapitałowych. 

Nie masz z czego oszczędzać?

Oczywiście, by oszczędzać, trzeba mieć z czego. Wiele osób 

o niskich zarobkach może więc zastanawiać się, czy przeznaczenie  

2 proc. tego nie za dużego wynagrodzenia nie będzie zbyt wielkim 

obciążeniem ich budżetu domowego. Dlatego osoby osiągające 

najniższe dochody mają prawo do obniżonej wpłaty podstawowej 

- nawet do 0,5 proc. wynagrodzenia. Dotyczy to pracowników, któ-

rych łączne wynagrodzenie osiągane z różnych źródeł w danym 

miesiącu nie przekracza kwoty odpowiadającej 120 proc. aktualnie 

obowiązującego minimalnego wynagrodzenia. Wpłata podstawo-

wa dla takich osób może wynosić  od 0,5 proc. do 2 proc. wyna-

grodzenia.

Wzrost płacy minimalnej do 2 600 zł w 2020 r. oznacza, że osoby, któ-

re zarobią 3 120 zł, miesięcznie będą mogły wpłacać do PPK nawet 

tylko 15,6 zł miesięcznie w ramach swojej składki (zasada obniżonej 

do 0,5 proc. składki dla osób zarabiających poniżej 120 proc. najniż-

szej pensji) . Pracodawca dopłaci im do tego nie mniej niż 46,8 zł, 

a państwo 20 zł ( rozbijając  tylko w celach porównawczych dopłatę 

roczną na wpłaty miesięczne). W sumie więc przy wpłacie nieco po-

nad 15 zł na swoje konto w PPK dostaną od pracodawcy i państwa 

blisko 70 zł, czyli przeszło cztery razy więcej!
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Ludzie  

Paweł Domagała, aktor i pio-
senkarz pochodzący z Rado-
mia ponownie stanął 
przed kamerą. W serialu 
„Żmijowisko” na podstawie 
świetnej powieści kryminal-
nej Wojciecha Chmielarza gra 
główną rolę. Do filmu napisał 
także piosenkę do tekstu 
Zuzanny Grabowskiej, która 
prywatnie jest jego żoną. 

Kiedy reżyser Łukasz 
Palkowski powierzył 
główną rolę 
w serialowej ekrani-
zacji bestsellera Woj-

ciecha Chmielarza 
„Żmijowisko” Pawłowi 
Domagale, stało się pewne, że 
praca nad rolą wcześniej czy 
później przyniesie efekt w po-
staci piosenki. Po zakończeniu 
zdjęć powstała inspirowana 
serialem piosenka 
„Żmijowisko” z tekstem 
Zuzanny Grabowskiej. W tele-
dysku reżyserowanym przez 
Pawła Domagałę zobaczymy 
fragmenty serialu,  a w nich 
między innymi: Agnieszkę 
Żulewską, Cezarego Pazurę, 
Piotra Stramowskiego, Wojcie-
cha Zielińskiego i samego 
Domagałę.  

Być jak matematyk, chirurg 
czy architekt 
- Powieść Wojciecha Chmiela-
rza połknąłem w jedną noc 
i do ostatnich stron nie domy-
ślałem się zakończenia. Nie 
tylko Skandynawowie mają 
ostatnio szczęście do świet-
nych kryminałów. Poza zaj-
mującą fabułą są tu ciekawe 
relacje między bohaterami 
i celne komentarze do rzeczy-
wistości (również świata show 
biznesu). Propozycja zagrania 
Arka była dla mnie interesują-
cym wyzwaniem, bo zazwy-
czaj w filmie i teatrze pozwala-
łem sobie na sporo improwiza-
cji, a tym razem musiałem być 
jak matematyk, chirurg czy ar-
chitekt. Być precyzyjnym 
i konsekwentnym, by mylić 
tropy i trzymać widza w nie-
pewności. Akcja rozgrywa się 
na trzech płaszczyznach cza-
sowych, co zwiększa poziom 
trudności - mówi Paweł. 

Fabuła pełna zaskakujących 
wydarzeń 
Razem z Domagałą na ekranie 
zobaczymy plejadę dobrze 

znanych widzom aktorów, ale 
pojawią się także zupełnie 
nowe twarze.  

Akcja książki umiejsco-
wiona jest na Pomorzu. W po-
wieści i filmie poznajemy hi-
storię grupy trzydziestoparo-
letnich przyjaciół ze studiów, 
którzy wyjeżdżają ze swoimi 

dziećmi na wakacje do letni-
ska „Żmijowisko”. Kiedy urzą-
dzają wieczorną, zakrapianą 
alkoholem imprezę, znika 15-
letnia Ada (Hania Koczewska), 
córka Arka (Paweł Domagała) 
i Kamili (Agnieszka Żulewska). 
Poszukiwania nie przynoszą 
efektu. Po roku jej ojciec wraca 
na miejsce tragedii i na własną 
rękę próbuje odszukać córkę. 
Prowadzi prywatne dochodze-
nie, w którym pojawiają się za-
skakujące tropy i nowi podej-
rzani. Sprawa coraz bardziej 
się gmatwa.  

W tle poszukiwań nasto-
latki pojawia się historia jej ro-
dziców i ich przyjaciół z mło-
dości - pełna konfliktów, na-
miętności i uprzedzeń. Stop-

niowo ujawnia się brutalna 
prawda o życiu w kłamstwie, 
zazdrości i nienawiści, które 
prowadzą do tragedii. 

Aktorstwo i muzyka 
Paweł Domagała, który gra 
w „Żmijowisku” główną rolę, 
napisał także piosenkę 
pod tym samym tytułem. 

- Czasem jestem pytany, 
czy wolę być aktorem, czy mu-
zykiem i zawsze wtedy odpo-
wiadam, że mam to szczęście, 
że mogę spełniać się w dwóch 
zawodach, o których marzy-
łem od dziecka. Oba staram się 
wykonywać z pasją i pokorą, 
żeby dawały radość, a nie fru-
strację. Czasem, bardzo 
rzadko, zdarza się, że muzyka 

i aktorstwo przenikają się i ta-
kim przypadkiem jest 
„Żmijowisko”. Jako aktor od-
grywam jedną z ról, a równo-
cześnie z Łukaszem 
Borowieckim, współautorem 
obu płyt („Opowiem Ci 
o mnie” i „1984”), nagraliśmy 
piosenkę inspirowaną książką 
i serialem. Zanim jednak pow-
stała piosenka była niezwykle 
ciekawa i (nie ukrywam) wy-
czerpująca fizycznie praca 
na planie. Codziennie dzwoni-
łem do mojej żony Zuzanny 
Grabowskiej i dzieliłem się 
z nią wrażeniami na temat 
książki, pomysłami na rolę 
Arka, ale też fizycznym zmę-
czeniem, poczuciem samot-
ności z dala od niej i córek. 

Zuza pod wpływem lektury 
książki Wojciecha Chmielarza 
i naszych rozmów napisała 
tekst piosenki. Nigdy nie śpie-
wam cudzych tekstów, myśla-
łem też, że nie potrafię, ale 
tekst Zuzy od razu zaadopto-
wałem. Odnajduję w nim zna-
jome uczucia, atmosferę 
„Żmijowiska” i intrygującą grę 
z jego fabułą - dodaje. 

Nowz serial jesienią 
Jak podaje CANAL +, 
„Żmijowisko” to oryginalna 
produkcja na podstawie popu-
larnej książki Wojciecha 
Chmielarza pod tym samym 
tytułem. To opowieść o rodzi-
nie, która musi stawić czoło 
próbie przekraczającej ludzkie 
wyobrażenia. O tym, ile czło-
wiek jest w stanie zrobić dla 
swoich dzieci i jak wiele może 
to kosztować. To współczesny 
konflikt pokoleń z tragedią 
w tle. 

Reżyserem nowego serialu 
CANAL+ jest Łukasz 
Palkowski, odpowiedzialny 
za sukces pierwszego sezonu 
„Belfra”, który pobił rekordy 
oglądalności. W głównej roli – 
Arka – będzie można zobaczyć 
Pawła Domagałę. W serialu 
wystąpią także między innymi 
Davina Reeves-Ciara, Ag-
nieszka Żulewska, Cezary Pa-
zura, Piotr Stramowski, Woj-
ciech Zieliński, Marta 
Malikowska, Joachim Lamża, 
Szymon Piotr Warszawski, 
Tamara Arciuch, Małgorzata 
Klara, Magdalena Różańska, 
Dominik Bąk, Mirosław 
Haniszewski, Grzegorz War-
choł czy Lidia Sadowa. W ob-
sadzie znaleźli się też niezwy-
kle utalentowani aktorzy mło-
dego pokolenia: Stanisław 
Cywka, Kamila Urzędowska 
oraz Hanna Koczewska. 

Zdjęcia do serialu 
„Żmijowisko” trwały od kwiet-
nia do końca lipca 2019 roku. 
Reżyserem wszystkich odcin-
ków jest Łukasz Palkowski. Sce-
nariusz napisali wspólnie Dana 
Łukasińska oraz autor powieści, 
Wojciech Chmielarz. Za zdjęcia 
odpowiada Michał Sobociński, 
zaś scenografem jest Radosław 
Zielonka. Kostiumy są dziełem 
Agnieszki Werner, zaś charakte-
ryzacja – Iwony Kajszczak. 
Za montaż odpowiedzialni będą 
Jarosław Barzan i Piotr Kmiecik, 
z kolei autorem muzyki będzie 
Bartosz Chajdecki. Reżyserką 
castingu jest Viola Borcuch, 
a kierowniczką produkcji Ma-
rzena Bober. Producentem wy-
konawczym „Żmijowiska” 
na zlecenie CANAL+ jest Aurum 
Film – Aneta Hickinbotham i Le-
szek Bodzak. ¹

Paweł Domagała wystąpił w serialu 
 „Żmijowisko” i nagrał do niego piosenkę

Izabela  
Gajewska-Kopczyńska  
gajewska@echodnia.eu

- Na pytanie,czy wolę być aktorem, czy muzykiem i odpowiadam, że mam to szczęście, że mogę spełniać się w dwóch zawodach, 
o których marzyłem od dziecka - mówi pochodzący z Radomia Paweł Domagała. 
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Serial „Żmijowisko” 
na podstawie książki 
Wojciecha Chmielarza 
pod tym samym tytułem, 
to opowieść o rodzinie 
stawiającej czoło próbie 
przekraczającej ludzkie 
wyobrażenia.          

eprasa.pl 3dc67e09cc



15a Echo Dnia 
Piątek, 27.09.2019 reklama

AKCJA SPECJALNA ALLEGRO SMART! 009349315

?PONIEDZIAŁEK, 1 LIPCA 2019 
POLSKA

Allegro Smart! to program dla 
tych, którzy lubią oszczędzać 
pieniądze i czas. Coraz więcej 
Polaków decyduje się na za-
kupy internetowe.  

Jakie korzyści daje Allegro 
Smart!? 
Allegro Smart! to usługa dla 
tych, którzy kupują przez 
internet i chcą płacić mniej. 
Oszczędzić można na każdej 
zrealizowanej transakcji. 
Jedna opłata za Allegro 
Smart! - 49 zł gwarantuje 
darmową dostawę KAŻDEJ 
przesyłki od sprzedawcy, 
który oferuje dostawę w ra-
mach usługi.  

Co zyskujesz mając Allegro 
Smart!? 
a

a

a

AlleZro Fmart�� czyli rozwiĻzanie dla 
oszczňdnych. Cłaľ mniej za zakhcy 
online. Co możesz zyskaľ2

a

Ile dokładnie można zaosz-
czędzić mając Allegro 
Smart!? 

Zakupy z wygodnej pozycji 
i darmowa dostawa 

Allegro Smart!: dostawa bli-
sko Ciebie 

a

a

a

a

a

a

Allegro Smart!: zwroty bez 
problemów i kosztów 

Jak zyskać Allegro Smart!? 
To trwa tylko 2 minuty! 

1.

2.

3.

4.

Allegro Smart! Week tylko 
dla wybranych 
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Polityka 

O tym, jaki jest na co dzień Ja-
rosław Kaczyński, mówi 
radomianin  Radosław Fogiel, 
jeden z jego najbliższych 
współpracowników i   wice-
rzecznik Prawa i Sprawiedli-
wości. 

Jak się zostaje najbliższym 
współpracownikiem naj-
bardziej wpływowego poli-
tyka w Polsce? 
Najbardziej wpływowego - 

zgoda, najbliższym współpra-
cownikiem - nie wiem, czy to 
nie pewna przesada, jest ich 
wielu. W biurze pana prezesa 
pracuję już 10 lat, od 2009 ro-
ku, jeszcze przed katastrofą 
smoleńską, choć z Prawem 
i Sprawiedliwością byłem 
związany już wcześniej. 
Trudno mi oceniać samego 
siebie, ale chyba doceniono 
moją pracę, zaprocentowało 
doświadczenie, fakt, że 
współpracowałem z wicepre-
zesem PiS Adamem Lipiń-
skim i to, że znałem partię. 
Gdy w którymś momencie 
okazało się, że jest potrzebna 
dodatkowa osoba do biura 
prezydialnego PiS, czyli biura 
prezesa, to jego dyrektor, pa-
ni Barbara Skrzypek, zapro-
ponowała mi pracę. 

Czym pan konkretnie się 
zajmuje? 
Występuję w dwóch ro-

lach, po pierwsze, jestem 
związany z biurem prezydial-
nym, które obsługuje preze-
sa, władze partii. Ono zajmu-
je się generalnie sprawami 
statutowymi, posiedzeniami 
władz, sądem dyscyplinar-
nym, przygotowywaniem 
kongresów, dokumentów i in-
nymi sprawami dotyczącymi 
samej partii. Druga rzecz to 
biuro poselskie Jarosława Ka-
czyńskiego, którym kieruję. 
Tam zajmujemy się sprawami 
związanymi z wykonywa-
niem mandatu poselskiego, 
obsługą korespondencji. 
W ciągu roku do prezesa Ka-

czyńskiego kierowane są 
dziesiątki tysięcy listów, mai-
li, gros z nich trafia do biura 
prezydialnego, bo dla więk-
szości ludzi Jarosław Kaczyń-
ski jest przede wszystkim sze-
fem Prawa i Sprawiedliwości. 
Czytamy je, określamy, jakich 
tematów dotyczą, w czyich 
kompetencjach leżą, z częścią 
zapoznaje się sam prezes. 
Wielu osobom wydaje się, co 
po części jest zrozumiałe, bo 
media wykreowały taki wize-
runek prezesa, że jest on 
ostatnią instancją i może np. 
zmieniać wyroki sądów czy 
umarzać długi. 

Jaki jest Jarosław Kaczyń-
ski na co dzień? Czy fak-
tycznie późno wstaje, nie 
chodzi sam po zakupy i nie 
ogląda telewizji? 
Bardzo późno kładzie się 

spać, jest tytanem pracy. Nie 
jest tajemnicą, że nie zrywa 
się bladym świtem. Telewizję 
ogląda, nie tylko rodeo 
(śmiech). Z tego co wiem, 
ogląda i telewizję publiczną 
i komercyjne, jest na bieżąco. 
Funkcjonując głównie w pra-
cy albo pracując w domu, 
faktycznie nie ma zbyt wiele 
czasu na zakupy. Prezes spę-
dza bardzo dużo czasu ze 
współpracownikami, w tym 
z panią Barbarą Skrzypek, 
która ma najdłuższy staż pra-
cy. 

Traktuje ich jak rodzinę? 
Nie powiedziałbym, to 

jednak relacja formalna, nie 
jesteśmy „na ty”. A wracając 
do pytania, Jarosław Kaczyń-
ski jest przede wszystkim 
bardzo pracowity, zdetermi-
nowany, moim zdaniem nie 
ma w Polsce drugiego polity-
ka, który ma tak głęboką, 
analityczną wiedzę na temat 
funkcjonowania państwa ja-
ko całości, jako pewnego sy-
stemu składającego się z pod-
systemów. Wie, co od czego 
jest uzależnione i jest w sta-
nie ocenić, jakie skutki wy-
woła jakaś decyzja w danym 
obszarze na przestrzeni cza-
su. To cenna cecha. Prezes 
ma jasną koncepcję, jakie po-
winny być cele polskiej poli-
tyki, do czego powinniśmy 
dążyć i realizuje to konse-

kwentnie. Poza tym jest 
na pewno inny niż w obrazie 
malowanym już od lat 90. 
przez nieprzychylnych mu lu-
dzi. Jest po prostu człowie-
kiem, który ma znajomych, 
przyjaciół. 

Jak wygląda dzień prezesa 
Prawa i Sprawiedliwości? 
Z mojej perspektywy, tej 

„partyjno-biurowej”, wyglą-
da to tak, że prezes pojawia 
się w siedzibie partii przy No-
wogrodzkiej około godziny 
11, zapoznaje się ze swoim ka-
lendarzem, czyta prasę, pod-
pisuje jakieś dokumenty, de-
kretuje sprawy wpływające 
do biura, o których mówili-
śmy wcześniej. Potem zaczy-
nają się spotkania, często 
również z władzami partii, 
nierzadko kończą się około 
godz. 20. Później najczęściej 
jedzie do domu, gdzie dalej 
pracuje. 

Prezes potrafi się mocno 
zdenerwować? Jak reaguje 
na różne afery dotyczące 
polityków Prawa i Sprawie-
dliwości  czy jego samego? 
Wiadomo, że rzeczy, które 

wyskakują, szczególnie w  
kampanii, i które mogą być 
potencjalnymi problemami, 
nie cieszą go. Ale jest człowie-
kiem opanowanym. Najwięk-
szy dystans ma do spraw, któ-
re dotyczą go bezpośrednio, 
czasami traktuje je nawet 
z przymrużeniem oka. Ale ge-
neralnie gdy coś się dzieje, to 
najpierw stara się rozeznać 
w sytuacji, dzwoni do danej 
osoby albo zaprasza ją na ro-
zmowę. 

To prezes zdecydował, że 
Marek Kuchciński musi 
zrezygnować z funkcji mar-
szałka Sejmu? 
Nie, to decyzja całego kie-

rownictwa partii, debata 
na ten temat była dość długa. 

Kuchciński nie chciał sam 
zrezygnować? 
Z tego co wiem, to już 

na samym początku deklaro-
wał, że jeśli będzie taka po-
trzeba, to odejdzie. 

A Jarosław Kaczyński nie 
poczuł się oszukany? Po-

czątkowo marszałek i jego 
współpracownicy podawa-
li sprzeczne albo niepraw-
dziwe informacje dotyczą-
ce lotów. 
Tu faktycznie problema-

tyczne było to, że początko-
wo docierały do nas z Sejmu, 
powiedzmy, aktualizowane 
informacje. Ale złej woli mar-
szałka nikt się nie dopatry-
wał... 

Prezes oglądał „Politykę” 
Vegi i „Kler” Smarzow skie -
go? 
„Polityki” na pewno nie, 

„Kleru” chyba też nie miał 
okazji i chyba nie był specjal-
nie zainteresowany. 

Dotychczas był pan w cie-
niu Jarosława Kaczyńskie-
go, od kilku tygodni jest 
pan na pierwszej linii fron-
tu, jak się pan odnajduje ja-
ko wicerzecznik Prawa 
i Sprawiedliwości? 
Nigdy nie zabiegałem 

o bycie rzecznikiem czegokol-
wiek, wręcz zawsze powta-
rzałem, że w byciu rzeczni-
kiem najgorsze jest to, że 
trzeba rano wstawać, a ja się 
do tego absolutnie nie nada-
ję... 

...to pan zaproponował wy-
wiad o 8 rano. 
(śmiech) No więc właś-

nie, widzi pan, w jakiej sy-
tuacji się znalazłem. Poran-
ne pobudki okazały się 

prawdą, muszę zagryźć zę-
by, a czy się nadaję, to czas 
pokaże. 

Dwukrotnie bezskutecznie 
startował pan do Sejmu, 
do trzech razy sztuka? 
Mój start w 2005 roku był 

wyłącznie w charakterze tak 
zwanego  wypełniacza listy, 
nie traktowałem tamtej kam-
panii bardzo serio. Cztery lata 
temu startowałem już na po-
ważnie. I był to jeden z najgor-
szych wyników dla polityka, 
bo zdobyłem kilka tysięcy gło-
sów, a zabrakło niecałych stu, 
by dostać się do Sejmu. Dlate-
go bardzo mobilizujemy wy-
borców, powinienem być ob-
wożony po Polsce jako żywy 
dowód, że każdy głos się liczy 
(śmiech). Mam nadzieję, że te-
raz będzie lepiej, choć obecnie 
muszę dzielić czas pomiędzy 
swoją kampanię w okręgu 
a kampanię centralną. Zdaję 
sobie sprawę, że nie haruję 
tam na miejscu tak wiele, jak 
bym chciał, niestety. 

Jest pan też piekarzem. 
To prawda, moja rodzina 

od blisko 110 lat prowadzi 
w Radomiu piekarnię. To ro-
dzinna tradycja, że niezależ-
nie od tego, co kto będzie ro-
bił w życiu, przynajmniej ten 
egzamin czeladniczy musi 
mieć zdany. Chleba nie piekę, 
ale zdarza mi się piec bułki 
śniadaniowe czy do hambur-
gerów. 

Wracając do polityki - wia-
domo już, dlaczego Prawo 
i Sprawiedliwość  zwlekał 
z prezentacją programu. Są 
tam kontrowersyjne pro-
pozycje dotyczące na przy-
kład  dziennikarzy. 
Kontrowersyjne, jak kon-

trowersyjne. Sama treść pro-
gramu nie była kluczowa, je-
śli chodzi akurat o harmono-
gram, ale chcieliśmy rozłożyć 
w czasie komunikowanie 
poszczególnych kwestii 
i emocje społeczne. Propozy-
cja, o której pan wspomniał, 
angażuje emocje środowiska 
dziennikarskiego, rozumiem 
to. Proszę jednak tego nie 
traktować jako konkretnego, 
narzuconego rozwiązania. To 
jeden z wielu pomysłów za-
wartych w programie, nie ma 
też tam żadnego drugiego 
dna. Chodzi o to, że dzienni-
karze, jako mający duży 
wpływ na opinię publiczną 
i sposób funkcjonowania 
państwa, powinni być trakto-
wani w trochę inny sposób 
niż - dajmy na to - właśnie 
piekarze. To zawód zaufania 
publicznego. Skoro inne za-
wody zaufania publicznego 
mają konstrukcję w jakiś spo-
sób samorządową, która wy-
maga od nich między innymi 
trzymania standardów etycz-
nych, to może warto, żeby 
również dziennikarze mieli 
taką samoregulację. To 
wszystko jest oczywiście 
do dyskusji. 

A co z podwyżkami dla po-
lityków, wiele osób zgod-
nie przyznaje, że ministro-
wie zarabiają za mało. 
To trudny temat, bo każda 

podwyżka, nawet kwoty prz-
eznaczanej na biura posel-
skie, z której poseł nie ma dla 
siebie ani złotówki, wywołuje 
oburzenie. Jest takie oczeki-
wanie społeczne, że politycy 
powinni o siebie dbać w  
ostatniej kolejności, i ja to ro-
zumiem i nie neguję tego. 
Oczywiście, dla kogoś, kto za-
rabia dziś pensję minimalną, 
pensja wiceministra czy pen-
sja premiera jest kwotą ogro-
mną. Ale z drugiej strony to 
wszystko kwestia kontekstu. 
Jeśli premier zarabia o wiele 
mniej niż prezes spółki skar-
bu państwa, a ponosi przy  
tym ogromną odpowiedzial-
ność, to proporcja jest gdzieś 
zachwiana. 

Dokonacie jakichś  znaczą-
cych zmian? 
Podjęcie tematu podwy-

żek wymagałoby ponadpar-
tyjnego porozumienia, bo 
przecież Prawo i Sprawiedli-
wość nie robiłby tego dla sie-
bie, dotyczyłoby to całej klasy 
politycznej. Ale to nie jest te-
mat pierwszej potrzeby, bę-
dziemy skupiać się na realiza-
cji tego, co zapisaliśmy w pro-
gramie. Chcemy przede 
wszystkim zadbać, by wzro-
sły pensje Polaków.                                
¹

Jakub Oworuszko 
Twitter: @KubaOworuszko

37-letni Radosław Fogiel w czerwcu  został wicerzecznikiem Prawa 
i Sprawiedliwości.  Pochodzi z Radomia, jest radnym Sejmiku 
Mazowieckiego i kandydatem do Sejmu z okręgu radomskiego

Jarosław Kaczyński 
i jego tajemnice. 

Jaki jest 
naprawdę?
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Ludzie 

Niedługo skończy się pierwszy 
rok obecnej kadencji samorzą-
du. Co w Radomiu w tym czasie 
nie udało się zrobić z zaplano-
wanych lub obiecywanych 
przedsięwzięć i czy można to 
naprawić do kolejnych wybo-
rów ? - pytamy Martę 
Michalską - Wilk, przewodni-
czącą klubu radnych Koalicji 
Obywatelskiej w Radomskiej 
Radzie Miejskiej.  

Obecna kadencja samorzą-
dowa w Radomiu to festiwal 
utarczek prezydenta miasta 
z większościowym klubem 
Prawa i Sprawiedliwości 
w Radzie Miejskiej. Czy to 
wszystko ma wpływ na ja-
kość funkcjonowania wła-
dzy w mieście, możliwości 

rozwojowych, realizacji pro-
gramów inwestycyjnych ?   
Mamy w mieście inwesty-

cje, które powinny łączyć nas 
ponad podziałami , aby miesz-
kańcom żyło się lepiej, są tor-
pedowane przez radnych Pra-
wa i Sprawiedliwości tylko dla-
tego, że  prezydent Radomia 
jest z innej opcji politycznej. 
 To jest przykre, ale mimo 
wszystko w Radomiu od 6 lat 
 możemy jak miasto prężnie 
i dynamicznie się rozwija. Już 
od początku poprzedniej ka-
dencji mieliśmy  idealny 
w swojej prostocie radomski 
program drogowy, w Radomiu 
powstają parki, miejsca zielo-
ne, budujemy sale gimnastycz-
ne przy szkołach, ale też duże 
inwestycje takie jak trasa N-S. 

A co nie udało się w tym cza-
sie zrobić i czy można jesz-
cze czas nadrobić ?   
Z dużymi inwestycjami cza-

sami tak jest, że pojawiają się 
problemy proceduralne. Poja-
wiają się rzeczy, których nikt 

nie jest w stanie przewidzieć 
wcześniej. Takie problemy ma-
my z kamienicą Deskurów 
i z Radomskim Centrum Spor-
tu. Ale te inwestycje są zaczęte 
i na pewno będą skończone 
w tej kadencji Rady Miejskiej. 
Mogę powiedzieć kibicom 
i wszystkim radomianom jed-
no – w momencie, gdy musieli-
śmy zdecydować, czy budo-
wać halę i stadion przy ulicy 
Struga, radni Prawa i Spra-
wiedliwości nie mieli odwagi 
poprzeć tych inwestycji. 

Jako radni Koalicji Obywa-
telskiej często krytykujecie  
„przenoszenie polityki 
z Wiejskiej na lokalny, samo-
rządowy grunt”, ale chyba 
nie da się oddzielić „dużej 
polityki” od tego co dzieje 
się w tak dużym mieście jak 
Radom ? 
Powinniśmy oddzielać te 

dwa obszary. Samorząd ra-
domski to nie Wiejska, a polity-
cy z Wiejskiej to nie radni rady 
miejskiej. Powinniśmy zajmo-

wać się sprawami lokalnymi, 
a polityka centralna powinna 
stać z boku. Niestety, dzieje się 
tak, że polityka centralna ma 
duży wpływ na  zachowanie 
poszczególnych radnych w Ra-
dzie Miejskiej w Radomiu. 

Z punktu widzenia interesu 
publicznego nie jest chyba 
źle, jeśli prezydent, bur-
mistrz, albo wójt ma stałą 
kontrolę ze strony opozycji 
w radzie, bo to daje gwaran-
cję, że każdy pomysł na wy-
dawanie publicznych pienię-
dzy podlega dociekliwej 
ocenie radnych ?  
Zgoda. To jest elementarz 

demokracji, ale warunkiem 
jest to, aby ta opozycja kiero-
wała się zdrowym rozsądkiem, 
a nie jak to bywa niejednokrot-
nie w naszym przypadku typo-
wą destrukcją. Jeśli w tym 
wszystkim jest zdrowy rozsą-
dek to jest to bardzo dobre, 
u nas zdrowego rozsądku 
po stronie radnych Prawa 
i Sprawiedliwości brakuje.
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Janusz Petz 
petz@echodnia.eu

Marta Michalska-Wilk: - Samorząd jest 
od spraw lokalnych, a nie od polityki 

Marta Michalska - Wilk, radna radomska, przewodnicząca klubu 
radnych Koalicji Obywatelskiej w radomskiej Radzie Miejskiej.
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Film  

Aleksandra Domańska niedaw-
no wygrała „Azja Express” - a te-
raz ma ponad 200 000 fanów 
na Instagramie. Nam opowiada 
o swej roli w filmie „(Nie)znajo-
mi”, który właśnie dziś trafia 
do kin i o tym, jak walczy z seksi-
zmem w polskim kinie.  

Mówi się, że „(Nie)znajo-
mi” to polska wersja słyn-
nej włoskiej komedii „Do-
brze się kłamie w miłym to-
warzystwie”. Jak te dwa fil-
my mają się do siebie?  
Scenariusz „(Nie)znajo-

mych” powstał na bazie wło-
skiego scenariusza i jest jego 
polską wersją. To oznacza, że 
punkt wyjścia mamy taki 
sam: kilkoro znajomych po-
stanawia jednego wieczoru 
podczas wspólnego spotka-
nia zagrać w grę, która polega 
na tym, że czytają na głos 
wszystkie SMS-y, które dosta-
ją i dają na głośnik wszystkie 
przychodzące rozmowy. 
„(Nie)znajomych” odróżniają 
od „Dobrze się kłamie w mi-
łym towarzystwie” porusza-
ne tematy, które są bliższe na-
szym polskim realiom, a i po-
staci różnią się od pierwow-
zorów. Nie jest to więc przeło-
żenie jeden do jednego.  

Twoja bohaterka ma też 
na imię Ola i opisana jest ja-
ko „zwariowana optymist-
ka, szczera, choć łatwo-

wierna”. Jak blisko ci było 
do tej postaci?  
Mamy wiele wspólnych 

cech, chociażby te, które wy-
mieniłeś w opisie. Jednak ja 
nie nazwałabym siebie łatwo-
wierną, a trochę nieufną. Fil-
mowa Ola jest mocno skon-
centrowana na ezoteryce: in-
teresuje się bioenergoterapią, 
postrzega świat w katego-
riach dobrej i złej energii, do-
brze zna się na astrologii, sta-
wianie horoskopów i wróże-
nie jest dla niej bardzo ważne. 
Tymczasem ja nie jestem ek-
spertką w tej dziedzinie, do-
piero zaczęłam interesować 
się tą tematyką. Łączy nas też 
imię, ale to już przypadek.  

Kasia Smutniak, która za-
grała w obu wersjach tego 
filmu, powiedziała, że pro-
ducenci „(Nie)znajomych” 
dobrali aktorów charakte-
rologicznie”. Twoim naj-
bliższym partnerem w fil-
mie jest Michał Żurawski. 
Jak się czułaś z nim w pa-
rze?  
Fantastycznie. Z Michałem 

zdążyłam zakumplować się 
dużo wcześniej przy okazji 
„Volty” Juliusza 
Machulskiego. Michał grał 
tam mojego ochroniarza, 
więc dużo scen mieliśmy 
wspólnych. Bardzo się cie-
szyłam, że to właśnie on bę-
dzie grał chłopaka Oli. Michał 
stworzył świetną postać 
Czarka - taksówkarza repre-
zentującego typ macho, a ra-
zem nasze postacie prezen-
tują uroczy i zabawny duet. 
Pracę na planie wspominam 
jako pełną śmiechu i wspar-
cia. Inspirowaliśmy się sobą 

nawzajem, w efekcie czego 
wytworzyła się niemal ro-
dzinna atmosfera. 

Pracowałaś przy tym fil-
mie z gwiazdami polskiego 
kina i teatru - Mają 
Ostaszewską i Tomaszem 
Kotem. Do tego z popular-
ną we Włoszech Kasią 
Smutniak. To ciekawe do-
świadczenie dla młodej ak-
torki?  
Oczywiście, byłam zasz-

czycona i bardzo podekscy-
towana możliwością pracy 
z takimi aktorami, ale jednak 
dla mnie człowiek to czło-
wiek. To, że ktoś robi karierę 
we Włoszech, jest wspaniałe, 
ale nie traktowałam tego jako 
czegoś, co by mnie miało 
stresować. Wszyscy jesteśmy 
ludźmi i wszyscy jesteśmy 
równi. Dlatego ja traktuję lu-
dzi, których spotykam 
na swej drodze, jednakowo, 
bez względu na to, co kto 
osiągnął czy kim jest. Szłam 
więc na pierwszą próbę 
z otwartym sercem i wiedzia-
łam, że spotkam się tam 
z człowiekiem, a nie z jakąś 
nadmuchaną przez media 
gwiazdą. Patrzenie na kogoś 
przez pryzmat jego sławy jest 
mi kompletnie obce. I rzeczy-
wiście: już pierwsza próba 
pokazała, że moi bardziej do-
świadczeni koledzy i kole-
żanki na planie to normalni 
ludzie, którzy w ogóle się nie 
wywyższają, tak samo mają 
otwarte serca i tak samo zale-
ży im, żeby praca przebiegała 
jak najlepiej na korzyść fil-
mu. Dlatego wszyscy bardzo 
się zaprzyjaźniliśmy i był to 
piękny czas.  

„(Nie)znajomi” to kolejna 
komedia w twoim dorob-
ku. Jak to się stało, że od-
kryłaś u siebie talent 
do rozśmieszania innych?  
Szczerze powiedziawszy, 

nie uważam, że jestem tylko 
komediową aktorką. Wierzę 
w swoje umiejętności - i uwa-
żam, że są różnorodne. Rów-
nież dramatyczne. To, że 
na razie nie dostałam szansy, 
aby je pokazać, nie jest moim 
wyborem. Do tego nie 
do końca zgodziłabym się 
z tym, że „(Nie)znajomi” są 
komedią. Owszem - ten film 
ma świetne komediowe mo-
menty, ale kiedy go obejrza-
łam, bardzo mnie on poru-
szył. Nie pamiętam, czy pła-
kałam na włoskiej wersji, bo 
to było jakieś dwa lata temu, 
ale ta nasza polska - przynaj-
mniej w ostatniej części - wy-
wołała u mnie wiele łez.  

W jednym z wywiadów po-
wiedziałaś, że to profesor 
Anna Seniuk nauczyła cię 
podczas studiów w war-
szawskiej akademii teatral-
nej, jak gra się komedię. 
Na czym to polega?  
Tak się składa, że niedaw-

no zagrałam w „(Nie)znajo-
mych”, a teraz mierzę się 

z farsą w Teatrze Capitol. 
I rzeczywiście rady pani pro-
fesor bardzo się przydają. 
Cóż, po pierwsze, jest ek-
spertką w tym temacie, 
a po drugie - ona zakorzeniła 
w nas mocne przekonanie, że 
komedię trzeba grać bardzo 
poważnie. Nie można robić 
min i puszczać oka do widza. 
Potrzebna jest też matema-
tyczna precyzja, jeśli chodzi 
o rytm dialogów czy długość 
pauzy. Rzeczywiście, to 
sprawdza się w praktyce. 
Choć wcale nie jest łatwe.  

Niedawno zagrałaś główną 
rolę w „Podatku od miłoś-
ci”. To też komedia - ale ro-
mantyczna. Jak się odnala-
złaś w tym dosyć konwen-
cjonalnym gatunku?  
 Lubię kino gatunkowe, ale 

trochę bałam się, że ta postać 
będzie dość stereotypowa. 
Zazwyczaj są to miłe dziew-
czyny, których jedynym 
zmartwieniem jest to, że nie 
mają chłopaka. Kiedy dosta-
łam scenariusz „Podatku 
od miłości”, okazało się, że 
zarówno scenariusz, jak i mo-
ja postać są naprawdę fajnie 
napisane. Spotkałam się więc 
z reżyserem, przedstawiłam 
mu swoją koncepcję tej roli: 
chciałam, żeby była to dziew-
czyna z pazurem, żeby wie-
działa, czego chce, żeby była 
normalną babką, jakie spoty-
kamy w prawdziwym życiu. 
I on przystał na to. Potem 
musiałam jeszcze trochę po-
walczyć, żeby moja bohaterka 
nie musiała nosić jakichś 
zwiewnych i słodkich sukie-
nek. Do tego był świetny 
casting i mogłam zagrać ze 

wspaniałymi aktorami, choć-
by z Romą Gąsiorowską czy 
Tomkiem Włosokiem na dru-
gim planie. Dzięki temu by-
łam przekonana, że udało 
nam się zrobić coś innego 
w tym gatunku.  

Trudno młodej aktorce ta-
kiej jak ty zdobywać głów-
ne role, choćby jak te 
w „Podatku od miłości” czy 
„(Nie)znajomych”?  
Czasem trudno dostać się 

na ciekawy casting. Są one 
bowiem niejawne. Nie ma ja-
kiejś jednej strony 
internetowej, która by zrze-
szała pracujących w tej bran-
ży, na której byłyby widoczne 
jak na tablicy wszystkie 
castingi: do jakiego filmu, 
na jaką rolę, w jakim typie. 
Tak, żeby każdy chętny aktor 
mógł się na nim pojawić 
w odpowiedniej charaktery-
zacji.  

A co kiedy telefon nie 
dzwoni?  
Nie należy się poddawać 

i konsekwentnie robić swoje. 
Lubię się rozwijać i nawet jak 
mam przestój w pracy, to sta-
ram się znaleźć ciekawe war-
sztaty aktorskie lub zapisuję 
się na kursy improwizacji. To 
bardzo rozwijające. Wróciłam 
również na lekcję śpiewu, bo 
poczułam, że brakuje mi śpie-
wania, które było kiedyś moją 
największą pasją. Jest więc co 
robić, nawet jak telefon mil-
czy.  

Niedawno zamieściłaś 
w internecie zaskakujące 
zdjęcie. Byłaś na nim zapła-
kana - i podpisałaś je: „Tutaj 
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Paweł Gzyl  
pawel.gzyl@gk.pl

Aleksandra 
Domańska. 

Normalna z niej 
dziewczyna.  
Jak walczy 

z seksizmem 
w polskim kinie?

Kasia Smutniak, Aleksandra Domańska i Maja Ostaszewska w filmie „(Nie)znajomi”. 

Moi bardziej 
doświadczeni koledzy 
i koleżanki na planie to 
normalni ludzie, którzy 
w ogóle się nie 
wywyższają i mają 
otwarte serca 
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sobie płakałam, bo zapro-
ponowano mi połowę 
stawki, którą zapropono-
wano mojemu koledze”. To 
częste praktyki w polskim 
kinie?  
Początkowo myślałam, że 

dotyczą one tylko młodych 
aktorów, ale okazało się, że 
również tych z pierwszej ligi. 
Niedawno przeczytałam bo-
wiem wywiad z Sonią 
Bohosiewicz, która dowie-
działa się, że dostała o wiele 
mniejszą stawkę za dzień 
zdjęciowy niż jej kolega z pla-
nu, grający równorzędną rolę 
jak ona. Okazuje się, że dzieje 
się to cały czas. W moim 
przypadku było to wyjątkowo 
irytujące, bo kolega z planu, 
który dostał dwa razy więk-
szą stawkę, miał o wiele 
mniejsze doświadczenie ak-
torskie niż ja. A byliśmy 
w tym samym wieku: nie by-
ło to więc kwestią dorobku. 
Całe szczęście postawiłam się 
- i wywalczyłam swoje.  

Jak aktorki mogą walczyć 
z takimi praktykami?  
Ja walczę z tym w ten spo-

sób, że nie wstydzę się o tym 
głośno mówić w mediach. 
Dla mnie pieniądze to nie jest 
temat tabu. Uważam, że jeżeli 
nie będzie poruszać się tych 
kwestii, to się nigdy nie zmie-
ni. W tym przypadku posta-
nowiłam sobie, że jeżeli nie 
uda mi się wynegocjować ta-

kiej samej stawki, to po pro-
stu wtedy nie przyjmę roli. 
Moja wewnętrzna feministka 
by mi na to nie pozwoliła. 
Stosuję w swym życiu maksy-
mę: „Jeżeli chcesz zmian, to 
sama bądź zmianą”.  

Nie boisz się, że mówiąc 
głośno o takiej dyskrymi-
nacji, podpadasz produ-
centom?  
Nie. Bronię swoich idea-

łów. Uważam, że jeżeli 
za walkę o równość płac ma 
spotkać mnie dyskryminacja, 
to nie jest to miejsce dla 
mnie.  

Aktorki poddawane są dzi-
siaj również silnej presji 
wiecznej młodości i pięk-
nego wyglądu. Z tym też 
starasz się walczyć?  
Niedawno zainicjowałam 

na instagramie akcję „Ciało 
bogini za nic się nie wini”. Po-
mysł na nią wpadł mi do gło-
wy, kiedy w zeszłym roku by-
łam w Danii na wakacjach. 
Obserwując Dunki na plaży, 
zauważyłam, że niezależenie 
od tego, jakie mają ciała, mają 
w sobie ogromną wolność 
i radość z życia. Z tego, że jest 
słońce, że mogą leżeć na pla-
ży, że spotkały się z przyja-
ciółmi. I wtedy poczułam, że 
ja też bym tak chciała. Po-
dzieliłam się więc swoimi re-
fleksjami na ten temat 
na InstaStory, nawołując inne 

kobiety do tego, by nie pod-
dawały się presji wiecznej 
młodości czy piękna - i akcep-
towały siebie takimi, jakie są: 
z różnymi niedostatkami uro-
dy. Ku mojemu zdziwieniu 
akcja spotkała się z zaskaku-
jąco szybkim i szerokim odze-
wem. Również w mediach.  

W ramach tej akcji zamiesz-
czasz śmiałe zdjęcia 
w internecie. Trudno ci by-
ło namówić koleżanki, aby 
zapozowały z tobą topless?  
To one mnie namówiły. 

Po prostu byłyśmy razem 
na plaży i poczułyśmy się tak 
wolne i szczęśliwe, że w pew-
nym momencie postanowiły-
śmy zrzucić z siebie staniki. 
Nosiłeś kiedyś stanik?  

Nie. Ale żona mi mówiła, 
jak to jest, więc domyślam, 
się o co chodzi.  
No właśnie: faceci siedzą 

sobie na plaży topless, nic ich 
nie uciska i nikt się do nich 
nie przyczepia. Dlaczego więc 

kobiety nie miałyby też tak 
robić? Nie rozumiem, skąd ta 
cała afera.  

Myślisz, że to przyjmie się 
w Polsce?  
Ja już widzę, że dużo się 

zmieniło w zachowaniu 
dziewczyn, które podłapały 
akcję. Od momentu, kiedy 
puściłam te zdjęcia w świat, 
dostałam tysiące wiadomoś-
ci. Dlatego wiem, że dziew-
czyny się pootwierały - i wiel-
kie dla nich brawa za to. Bo to 
przecież one nadały tej akcji 
taki rozmach. Mam nadzieję, 
że dzięki temu ludzkie ciało 
przestanie być w Polsce tema-
tem tabu.  

Twój instagram obserwuje 
dziś już 200 tysięcy fanów. 
Bardzo dużo. Jak to się sta-
ło, że tak świetnie „czu-
jesz” media 
społecznościowe?  
Po prostu zaczęłam wrzu-

cać różne śmieszne filmiki 
i zdjęcia z sytuacji znanych 
każdemu człowiekowi i zdaje 
się, że ludziom się to bardzo 
spodobało. Dla mnie jest to 
taka platforma, dzięki której 
mogę robić rzeczy, które są 
dla mnie ważne. Podoba mi 
się również to, że mam tam 
bezpośredni kontakt ze swo-
imi odbiorcami. Jest to cie-
kawe doświadczenie. Cza-
sem lubię wrzucić do netu 
jakieś ładnie przypozwane 

zdjęcie. Ale pomyślałam, że 
ciekawsze będzie zdjęcie 
maski – i pokazanie tego, ja-
ka jestem naprawdę. Bo ja 
kocham naturalność. To sa-
mo się więc zadziało.  

Wrzucasz na swój 
instagram różne zabawne 
filmiki. To część twojej 
pracy aktorskiej czy tylko 
zwykła zabawa?  
Ja od nastoletnich lat lubi-

łam montować różne filmy - 
choćby z wyjazdów rodzin-
nych. Kiedy więc pojawiła 
się na instagramie opcja do-
dawania filmików, to stwier-
dziłam, że mogę z niej sko-
rzystać. Akurat miałam dużo 
wolnego czasu, nigdzie nie 
pracowałam. Kiedy się za to 
wzięłam, okazało się, że 
sprawia mi to ogromną fraj-
dę. Postanowiłam więc robić 
to regularnie.  

Masz antygwiazdorskie 
nastawienie do swej pracy. 
Skąd zatem pomysł, aby 
wziąć udział 
w celebryckim reality 
show „Azja Express”?  
Nie miałam wtedy żad-

nych planów zawodowych, 
więc pomyślałam, że skoro 
teraz los mi to teraz przyno-
si, pójdę w to. Skusiła mnie 
też wizja podróży do Amery-
ki Południowej. Nie byłam 
w stanie powiedzieć „nie” 
takiej okazji.  

W każdym odcinku mocno 
narzekałaś i zapowiadałaś, 
że za chwilę zrezygnujesz 
z programu. Jak przy takim 
nastawieniu udało ci się go 
wygrać?  
Może to był przypadek? 

A może nie? „Azja Express” 
ma taką formułę, że wszystko 
tak naprawdę zależy 
od szczęścia. Ja je miałam - 
i wygrałam. Dużą zasługę 
w wygranej ma jednak 
na pewno mój brat, z którym 
byłam w parze.  

Jak ten program wpłynął 
na wasze relacje?  
Dużo się o sobie dowie-

dzieliśmy i bardzo się do sie-
bie zbliżyliśmy. Czyli same 
plusy.  

Co było w tym programie 
dla ciebie najtrudniejsze?  
Chyba to, że byłam cały 

czas zmęczona, a zadań przy-
bywało. Okazało się również, 
że ciągła obecność kamery 
była o wiele gorsza do znie-
sienia, niż przypuszczałam. 
Naprawdę nie spodziewałam 
się, że to będzie takie trudne. 
Ale pobrałam tę lekcję 
z wdzięcznością i nie chciała-
bym cofnąć czasu.  

Poczułaś się po wygraniu 
trochę jak celebrytka?  
Absolutnie nie. Jestem 

zwykłą i normalną dziewczy-
ną. ¹

Po prostu byłyśmy 
razem na plaży 
i poczułyśmy się tak 
wolne i szczęśliwe, że 
postanowiłyśmy 
w jednym momencie 
zrzucić z siebie staniki 
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OGŁOSZENIE
Zarząd Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A.

ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy

na sprzedaż użytkowania wieczystego nieruchomości i własności budynku położonej w Radomiu przy ulicy Batalionów Chłopskich

1.  Przedmiotem przetargu jest sprzedaż użytkowania wieczystego nieruchomości składającej się z działek:

- działka nr 108/1 o pow. 466 m² położonej w Radomiu przy ulicy Batalionów Chłopskich oraz własność znajdującego się na niej budynku o powierzchni 

użytkowej 204,4 m², dla której prowadzona jest księga wieczysta w VI Wydziale Ksiąg Wieczystych w Radomiu, numer RA1R/00099640/2,

- działka nr 107/4 o pow. 62 m² położonej w Radomiu przy ulicy Batalionów Chłopskich, dla której prowadzona jest księga wieczysta w VI Wydziale 

Ksiąg Wieczystych w Radomiu,  numer RA1R/00099639/2.

2.  Nieruchomość jest ogrodzona i posiada możliwy dostęp do pełnej infrastruktury technicznej w postaci energii elektrycznej, kanalizacji, wody, 

gazu, telefonu i ciepła systemowego. Dojazd do działek ulicą asfaltową.  Nieruchomość obciążona prawem dostępu do hydroforni na rzecz 

Wodociągów Miejskich w Radomiu Spółka z o.o. (wpis w dziale III ww. ksiąg wieczystych).

3. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 276.140,00 zł.

4. Wadium na przetarg wynosi: 27.614,00 zł.

5. Teren przedmiotowych nieruchomości nie jest objęty obowiązującym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego m. Radomia, nie 

ogłoszono również uchwały o przystąpieniu przez Gminę Miasta Radomia do sporządzenia planu miejscowego w odniesieniu do tego terenu. 

W uchwalonym uchwałą Rady Miejskiej w Radomiu nr 221/99 z dnia 29.12.1999 r. z późn. zm. „Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania 

przestrzennego Gminy Radom” niebędącym prawem miejscowym, przedmiotowa nieruchomość znajduje się w strefach; - MW – zabudowa 

mieszkaniowa intensywna, - obszary wymagające przekształceń.

6.   Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:

- złożenie do dnia 17.10.2019 r.  do godziny 11.00 pisemnej oferty w zamkniętej kopercie z napisem, której nieruchomości dotyczy w sekretariacie 

Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A. zgodnie z regulaminem i warunkami przetargu,

- wpłacenie wadium na rachunek bankowy Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A.  prowadzony przez  bank PEKAO 

S.A. w Radomiu nr  38 1240 5703 1111 0000 4902 4537, najpóźniej w terminie składania ofert.  Wpłata wadium powinna być dokonana odpowiednio 

wcześniej, tak aby w terminie składania ofert wadium znajdowało się na rachunku organizatora przetargu.

7. Część jawna przetargu odbędzie się w dniu 17.10.2019 r. o godz. 11.30

w świetlicy Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A. pokój nr 9.

8.  Wpłacenie wadium oznacza przyjęcie warunków przetargu.  Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, zalicza się na poczet 

ceny nabycia nieruchomości. Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia umowy notarialnej 

sprzedaży w terminie wyznaczonym przez Radomskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej RADPEC S.A.

9.  Zarząd Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A. zastrzega sobie prawo odwołania ogłoszonego przetargu lub 

zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert.

Dodatkowych informacji o przedmiocie przetargu udziela Pani Justyna Wołczyńska, pok. nr 2, budynek 2, tel. 48 389 82 45, e-mail 

nieruchomości@radpec.com.pl 

Oględzin nieruchomości można dokonywać w dniach 9-11 października 2019 r. w godzinach 12.30 – 14.30.

Ogłoszenie i regulamin przetargu znajdują się na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki 

Cieplnej RADPEC S.A.

www.radpec.com.pl

Zarząd Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej „RADPEC” S.A.
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OGŁOSZENIE
Zarząd Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A.

ogłasza nieograniczony przetarg ofertowy

na sprzedaż użytkowania wieczystego nieruchomości i własności budynku położonej w Radomiu przy ulicy Zielonej 23A

1. Przedmiotem przetargu jest sprzedaż użytkowania wieczystego nieruchomości:

dz. nr 226/12 o pow. 0,1388 ha położonej w Radomiu przy ulicy Zielonej 23A oraz własność znajdującego się na niej budynku o powierzchni 

408 m², dla której prowadzona jest księga wieczysta w VI Wydziale Ksiąg Wieczystych w Radomiu, numer RA1R/00099641/9.

2.  Nieruchomość jest ogrodzona, wolna od obciążeń, posiada dostęp do pełnej infrastruktury technicznej w postaci energii elektrycznej, 

kanalizacji, wody, gazu, telefonu i ciepła systemowego. Dojazd do działki ulicą asfaltową.

3. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 426.300,00 zł.

4. Wadium na przetarg wynosi: 42.630,00 zł.

5. Teren przedmiotowej nieruchomości nie jest objęty obowiązującym miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego 

m. Radomia, nie ogłoszono również uchwały o przystąpieniu przez Gminę Miasta Radomia do sporządzenia planu miejscowego 

w odniesieniu do tego terenu. 

W uchwalonym uchwałą Rady Miejskiej w Radomiu nr 221/99 z dnia 29.12.1999 r. z późn. zm. „Studium uwarunkowań i kierunków 

zagospodarowania przestrzennego Gminy Radom” niebędącym prawem miejscowym, przedmiotowa nieruchomość znajduje się 

w strefach; - MW – zabudowa mieszkaniowa intensywna, - ciągi usługowe.

6. Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest:

- złożenie do dnia 17.10.2019 r. do godziny 9.30 pisemnej oferty w zamkniętej kopercie z napisem, której nieruchomości dotyczy 

w sekretariacie Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A. zgodnie z regulaminem i warunkami przetargu,

- wpłacenie wadium na rachunek bankowy Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A.  prowadzony przez  

bank  PEKAO S.A. w Radomiu nr  38 1240 5703 1111 0000 4902 4537, najpóźniej w terminie składania ofert. Wpłata wadium powinna 

być dokonana odpowiednio wcześniej, tak aby w terminie składania ofert, wadium znajdowało się na rachunku organizatora przetargu.

7. Część jawna przetargu odbędzie się w dniu 17.10.2019 r. o godz. 10.00

w świetlicy Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A. pokój nr 9.

8.  Wpłacenie wadium oznacza przyjęcie warunków przetargu. Wadium wpłacone przez uczestnika, który przetarg wygrał, zalicza się na 

poczet ceny nabycia nieruchomości.  Wadium ulega przepadkowi w razie uchylenia się uczestnika, który przetarg wygrał, od zawarcia 

umowy notarialnej sprzedaży w terminie wyznaczonym przez Radomskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej RADPEC S.A.

9.  Zarząd Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej RADPEC S.A. zastrzega sobie prawo odwołania ogłoszonego przetargu 

lub zamknięcia przetargu bez wybrania którejkolwiek z ofert.

Dodatkowych informacji o przedmiocie  przetargu udziela Pani Justyna Wołczyńska, pok. nr 2, budynek 2 , tel. 48 389 82 45, e-mail 

nieruchomości@radpec.com.pl. 

Oględzin nieruchomości można dokonywać w dniach 9-11 października 2019 r. w godzinach od 9.00 do 12.00. 

Ogłoszenie i regulamin przetargu znajduje się na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej Radomskiego Przedsiębiorstwa 

Energetyki Cieplnej RADPEC S.A.

www.radpec.com.pl

Zarząd Radomskiego Przedsiębiorstwa Energetyki Cieplnej „RADPEC” S.A.
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Debora i Joszko Brodowie:  
Nie chcemy żyć banalnie

Rozmowa 

Kiedy idę po Istebnej, wsi, 
w której się urodziłem, to bu-
dzę u moich ziomali górali sza-
cunek. Nikt nie ma problemu 
z tym, że mamy dużo dzieci. 
Jedna moja koleżanka też ma 11 
dzieci, druga 9. To po prostu ni-
kogo nie dziwi - Joszko i Debora 
Broda opowiadają o życiu wie-
lodzietnej rodziny 

Skąd się wzięła w Was tęsk-
nota za dużą rodziną? 
Debora Broda: Wychowa-

łam się w takiej rodzinie, 
w specyficznym, genialnym 
klimacie. Mam 11 braci i 2 sio-
stry i zawsze chciałam taką ro-
dzinę tworzyć i taki klimat 
powtórzyć. Wiedziałam, że to 
jest coś, co warto zrobić, mi-
mo, że znałam cenę takiego 
wyzwania. 

Dla wielu kobiet to coś nie-
wyobrażalnego rodzić co 
rok, czy co dwa lata i to przez 
20 lat. 
Debora: Pewnie dlatego, że 

nie przydarza się to w dzisiej-
szych czasach w Polsce często. 
Natomiast z biologicznego 
punktu widzenia jest to jak 
najbardziej wyobrażalne. Ja 
nie przekraczam granic natury, 
rodząc dzieci, chociaż oczy-
wiście często jest tak, że orga-
nizm z różnych przyczyn mó-
wi wielu kobietom: stop. 

Jak było z tą Waszą wspólną 
decyzją odnośnie rodziny? 
Wzięliście ślub, ustaliliście 
liczbę dzieci? 
Debora: Taką decyzję pod-

jęliśmy, jeszcze zanim się po-
braliśmy. Oboje chcieliśmy 
tworzyć dużą rodzinę. To by-
ło dla nas dość jasne i nie było 
co do tego wątpliwości. Nie 
mieliśmy planu co do liczby 
dzieci. Wiedzieliśmy, że chce-
my ich dużo. Czasem mówię, 
że 12, bo podoba mi się liczba 
12, chociaż niektórzy nie ro-
zumieją, że to żart i myślą, że 
ja chcę mieć dużo dzieci, bo 
mi się podoba liczba 
(śmiech).  

Na razie jest u Was jedenast-
ka. Z jednej strony kojarzy 
się z drużyną piłkarską, ale 
z drugiej - chór też można już 
założyć, prawda? Zdaje się, 
wy poszliście w stronę śpie-
wu. 

Debora: Śpiewamy z dzie-
ciakami, tworząc zespół Rodzi-
na Brodów. Przez 20 lat grali-
śmy jako Dzieci z Brodą, teraz 
doszliśmy do wniosku, że 
chcemy śpiewać w rodzinnym 
składzie. Udało nam się nagrać 
dwie piosenki, które stworzyli-
śmy przy okazji urodzin Tosi.  

Czyli Waszej najmłodszej có-
reczki, która urodziła się 5 
czerwca tego roku. 
Debora: Tak jest. Najpierw 

nagraliśmy piosenkę o oczeki-
waniu na narodziny Tosi. Po-
myślałam sobie, że dla mnie 
wicie gniazda polegające 
na praniu ubranek czy skręca-
niu łóżeczka to coś, co już 
przerabiałam 10 razy. Tym ra-
zem poczułam, że chciałabym 
dodatkowo wyrazić twórczo 
emocje towarzyszące oczeki-
waniu na narodziny. A potem 
emocje towarzyszące temu, że 
dziecko przyszło na świat. 
Chciałam przekazać, że w tym 
wszystkim chodzi o miłość. 
Często słyszymy: „Po co ci to?” 
„A jaka jest wartość rodziny?” 
Czy: „Jakie są wady, a jakie za-
lety dużej rodziny”? To są py-
tania, które w ogóle nie powin-
ny paść, bo jaka jest wartość 
ludzkiego życia? Ono jest 
po prostu bezcenne. Nie lubię 

utylitarnego podejścia, dlatego 
chciałam nagrać piosenkę 
o miłości. I zrobiliśmy to z na-
szymi dziećmi. 

Joszko Broda: Teraz całą ro-
dziną nagrywamy płytę, zbie-
ramy na nią pieniądze  na plat-
formie Zrzutka.pl. (www.ply-
tabrodow.pl) Dla osób, które 
wezmą udział w tworzeniu te-
go projektu, przygotowaliśmy 
fajne nagrody. Mamy nadzieję, 
że dzięki tym piosenkom zbu-
dujemy trochę więcej prze-
strzeni family friendly.  

Jak ogarnia się taką jede-
nastkę? Inaczej się wycho-
wuje niż na przykład dwoje 
dzieci? 
Joszko: To jest proces. Trze-

ba pamiętać, że każde dziecko 
jest inne, nieważne, czy po-
chodzi z rodziny, w której jest 
dwoje dzieci, czy jedenaścioro. 

Debora: Ale jeśli chodzi 
o ogarnianie, to chyba nie my-
ślisz, że sama kąpię 11 dzieci? 

(Śm iech). Wiem, że nie. 
Wiem, że jesteś jak ta matka 
w samolocie, która zgodnie 
ze sprawdzoną instrukcją 
zawsze najpierw sobie po-
daje tlen. 

Debora: To też. Ale chodziło 
mi o to, że mam teraz troje 
dzieci, które wymagają ogar-
niania. Najstarszy syn jest już 
dorosły. Reszta nie dość, że jest 
sama ogarnięta, to mam wśród 
nich drużynę pomocników. 
I chodzi tu o z pozoru małe rze-
czy: podnieść coś, co spadło, 
skoczyć do sklepu po śmieta-
nę.  Poza tym starsi chłopcy 
mają już swoje umiejętności. 
Trzech z nich świetnie gotuje. 
Jeden jest złotą rączką, lubi coś 
konstruować, coś naprawiać. 
Dzieci mają potrzebę, żeby zro-
bić coś dobrego. 

Jak reagują ludzie, kiedy wi-
dzą tak dużą rodzinę? I jak 
wy reagujecie na to, że 
ukradkiem wyciągają telefo-
ny, robią zdjęcia, słowem, że 
wzbudzacie takie porusze-
nie i zdumienie? 
Debora: Mnie to zawsze ba-

wiło, a Joszka irytowało. Dopó-
ki nie było w tym agresji. 
W ostatnim czasie pojawia się 
więcej zachowań agresyw-
nych, szczególnie po wprowa-
dzeniu programu 500+ zaczęto 
kierować w naszą stronę wro-
gie spojrzenia.  

Joszko: Ponieważ ludzie 
szybko liczą te pieniądze, to 

kilka razy usłyszeliśmy, że 
idzie pięć tysięcy złotych w go-
tówce. Trudno niektórym wy-
obrazić sobie, że my pracuje-
my i płacimy podatki. 
Na szczęście, kiedy idę po mo-
jej wsi, po Istebnej, w której się 
urodziłem, to budzę u moich 
ziomali górali szacunek. Nikt 
tam nie ma problemu z tym, że 
mamy dużo dzieci. Jedna moja 
koleżanka też ma 11 dzieci, 
druga ma 9, inna 7. To po pro-
stu nikogo nie dziwi. Ale 
w mieście faktycznie jest róż-
nie. 

Kiedy urodziłam 3. dziecko, 
usłyszałam: „Chyba na trójce 
się zatrzymasz, bo wiesz, że 
czworo dzieci to już patolo-
gia”.  
Joszko: Moglibyśmy napi-

sać grubą książkę na temat te-
go, o czym właśnie powiedzia-
łaś. Na temat informacji zwrot-
nych, jakie dostajemy od ludzi. 
Istnieje zjawisko 
wielodzietnofobii. To taka re-
akcja spowodowana lękiem, 
niezrozumieniem czegoś, cze-
go się nie zna.  

Debora: Kiedy w jednym 
wywiadzie powiedziałam, że 
dzieci mi pomagają, to pod-
niosło się oburzenie: „Aaaa, 

to każdy by tak chciał, mieć 
tyle dzieci i opiekę rodziciel-
ską przekazać młodszym 
dzieciom”. Podczas gdy ja 
czegoś takiego nie powiedzia-
łam. Zastanawiam się, co by 
powiedzieli, gdybym stwier-
dziła, że dzieci mi nie poma-
gają? Czy byliby usatysfakcjo-
nowani? Jak ktoś ma tezę, to 
nie da się mu nic wytłuma-
czyć. 

Joszko: Właściwie cokol-
wiek byśmy teraz powiedzie-
li i cokolwiek Ty napiszesz 
w tym wywiadzie, to czło-
wiek z hejterskimi intencja-
mi zrobi sobie z tego swój ga-
dżet do hejtowania rodzin 
wielodzietnych i państwa 
Brodów.  

A ja uważam, że ludzie inteli-
gentni powinni mieć jak naj-
więcej dzieci. Wtedy świat 
byłby mądrzejszy.  
Joszko: Byłoby to rozsądne, 

chociaż niech każdy ma, jak 
chce. Szkoda tylko, że nie ma 
takiego klimatu, żeby każdy 
mógł żyć swoim życiem i nie 
być ocenianym, jeśli nie wpisu-
je się w jakiś trend.  

Joszko, wspomniałeś już 
trochę o logistyce rodzinnej, 
ale czy jest szansa, abyście 
wszyscy razem pojechali 
na wakacje?  
Joszko: Oczywiście, cho-

ciaż wyjazd na wakacje to tyl-
ko mała cząstka naszego logi-
stycznego wyzwania. Nasze 
życie składa się z ciągłych wy-
jazdów.  

Debora: Teraz przemiesz-
czamy się w ten sposób, że 4 
najstarszych chłopców jeździ 
transportem publicznym. To 
jest fajne, bo nauczyli się sa-
modzielności. Nie ma dla nich 
miejsca, do którego nie mogli-
by dojechać. Nie muszą być 
podwożeni pod drzwi, 
pod szkołę, poznają świat. Wi-
dzę w tym pozytywną stronę. 

A jeśli chodzi o inne ograni-
czenia w przypadku tak du-
żej rodziny? Nie wyobrażam 
sobie na przykład, Debora, 
że idziesz do sklepu i robisz 
zakupy na jeden tylko dzień 
dla wszystkich. 
Debora: Dobrze, że sobie 

nie wyobrażasz, bo ja rzadko 
robię zakupy. Oprócz więk-
szych wypraw do sklepu, 
za które odpowiada Joszko, je-
śli czegoś zabraknie i trzeba 
dokupić, to mam cały team na-
stolatków, którzy chętnie 
przejdą się do sklepu. 

Debora i Joszko Broda: Staramy się przywrócić naszym dzieciom możliwie dużą ilość przestrzeni, żeby mogły rozwijać swoje pasje
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WIEŚCI NIE Z TEJ ZIEMI

Wodnik (20.01-18.02) 
Jeśli nie wszystko będzie szło 
w zgodzie z Twoimi planami - nie 
panikuj. Horoskop dzienny za-
kłada, że będzie to tylko chwi-
lowe potknięcie - bez konse-
kwencji.  
 
Ryby (19.02-20.03)  
Jesień rozgościła się na dobre, ale 
Ty będziesz dzisiaj przez cały 
dzień w radosnym, wręcz wiosen-
nym nastroju. Horoskop na dziś 
wróży, że optymizmem zarazisz 
innych. 
 
Baran (21.03-19.04) 
Nie zaprzątaj sobie dzisiaj głowy 
drobnostkami. Horoskop dzienny 
na piątek to wyraźna wskazówka, 
by skupiać się na tym, co jest 
istotne dla Ciebie i Twoich bli-
skich.  
 
Byk (20.04-20.05) 
Wydarzy się coś, co przekona Cię, 
że nie warto przejmować się spra-
wami, na które nie masz wpływu. 
Horoskop dzienny wróży, że na-
bierzesz do życia dystansu.    

Bliźnięta (21.05-21.06) 
Musisz nieco zmodyfikować 
swoje dzisiejsze plany i zająć się 
dodatkowymi obowiązkami. Ho-
roskop na dziś radzi przygotować 
się na niezbyt miłe niespo-
dzianki... 
 
Rak (22.06-22.07) 
Przekonasz się, że jest spora róż-
nica między pomaganiem komuś 
a wyręczaniem go z obowiązków. 
Horoskop na piątek zakłada, 
że będzie to pouczająca lekcja. 
 
Lew (23.07-22.08) 
Uda Ci się dzisiaj wreszcie wywią-
zać ze złożonej jakiś czas temu 
obietnicy. Horoskop dzienny za-
powiada, że dużą satysfakcję po-
czujesz w związku z tym nie tylko 
Ty.    
 
Panna (23.08-22.09) 
Ktoś może próbować rzucać Ci 
kłody pod nogi. Horoskop na dziś 
wróży, że będzie to osoba, 
po której dotychczas trudno było 
spodziewać się takiego zachowa-
nia...        

Waga (23.09-22.10)  
Nie zwracaj dzisiaj uwagi na czy-
jeś uszczypliwości i docinki. Ho-
roskop dzienny na piątek za-
kłada, że puszczanie takich uwag 
mimo uszu bardzo skutecznie je 
utrąci. 
 
Skorpion (23.10-21.11) 
Targać będą dzisiaj Tobą drobne 
wątpliwości dotyczące podjętej 
kilka dni temu decyzji. Horoskop 
na dziś sugeruje, by sprawę jesz-
cze raz z kimś przedyskutować.   
 
Strzelec (22.11-21.12) 
Musisz głębiej sięgnąć do pokła-
dów swojej cierpliwości i wyrozu-
miałości. Horoskop na dziś wróży, 
że okazji do irytacji i ludzi, którzy 
będą ja wywoływać nie zabrak-
nie. 
 
Koziorożec (22.12-19.01) 
Nawet trudne i wymagające wy-
jątkowej precyzji zadania nie będą  
stanowić dla Ciebie żadnego 
problemu. Horoskop dzienny 
na piątek zapowiada, że uda Ci się 
dzięki temu dużo osiągnąć. 

Monika Olejnik  
Była pierwsza   
Niedawno podczas prowadzenia 
wieczornych „Wiadomości” Da-
nuta Holecka pojawiła się w mę-
skim czarnym garniturze i w wą-
skim krawacie. Minęło kilka dni, 
a w takim samym stroju zobaczyli-
śmy w „Kropce nad i” Monikę 
Olejnik. Internauci od razu zarzucili 
dziennikarce TVN, że naśladuje 
Holecką. A jak można się domyślić, 
obie panie raczej nie przepadają 
za sobą. Olejnik natychmiast od-
powiedziała więc na zarzuty.  - Nie 
inspiruję się nikim! Pierwsza wy-
stąpiłam w czarnym garniturze 
i czarnym krawacie na okładce 
„Vivy!” w 2014 roku. Można to 
sprawdzić- powiedziała .  

Julia Wieniawa  
Kiedyś skończy studia  
Julia Wieniawa to naprawdę młoda 
gwiazdka - zaledwie dwa lata temu 
zdała maturę. Potem najpierw mó-
wiła w wywiadach, że chce studio-
wać na warszawskiej Akademii Te-
atralnej, a później, że - za granicą. 
Nic z tego jednak nie wyszło - bo 
aktorka ma mnóstwo pracy. Dzien-
nikarze jednak nieustannie dopy-
tują Wieniawę o studia. W końcu 
wywołało to jej irytację.  - Te studia 
kiedyś zrobię - oświadczyła. 

Maciej Miecznikowski  
Mógł stracić słuch  
Wokalista zespołu Leszcze 
odwiedził niedawno program 
„Pytanie na śniadanie”. W trakcie 
rozmowy wyznał, że jakiś czas 
temu poważnie zachorował - 
i groziła mu głuchota. - Miałem 
taką rzadką przypadłość, która 
postępuje bardzo wolno. W pew-

nym momencie, jak byłem 
w sklepie i czegoś słuchałem, mó-
wię: ludzie, co wy tu macie? Taki 
sklep i zepsute słuchawki po jed-
nej stronie? I ten facet wziął 
i mówi, że dobrze jest. Aferę zro-
biłem, wyszedłem na totalnego 
chama - opowiadał.  Kiedy woka-
lista zgłosił się do lekarza, okazało 
się, że to problemy z uchem środ-
kowym. Miecznikowski prze-
szedł sześć operacji i wszcze-
piono mu dwa implanty. Dzięki 
temu nadal może śpiewać. - Jeśli 
żona z dnia na dzień przestaje 
krzyczeć, to proszę zgłosić się 
do otolaryngologa - zwrócił się 
muzyk do widzów z uśmiechem.  

Patrycja Markowska  
Spotka dawną miłość  
TVN przystępuje właśnie do realiza-
cji kolejnej edycji swego podróżni-
czego programu celebryckiego 
„Ameryka Express”. Jedną z jego 
uczestniczek ma być popularna pio-
senkarka Patrycja Markowska. Kiedy 
zapytano ją o to, kogo chciałaby mieć 
za towarzysza w wyprawie za ocean, 
zaproponowała swego życiowego 
partnera - aktora Jacka Kopczyń-
skiego. Ten jednak nie zgodził się, ze 
względu na zobowiązania zawo-
dowe. Nie chciał też zostawiać 11-let-
niego syna Filipa, którego ma z Mar-
kowską, bez opieki. To może ozna-
czać, że piosenkarka będzie w „Ame-
ryka Express” w parze z aktorem Pa-
włem Delągiem, który też ma wziąć 
udział w show. To może być spore 
przeżycie dla obojga gwiazd - bo sie-
demnaście lat temu Markowska 
i Deląg byli parą i mieli nawet założyć 
rodzinę. Czy dawna miłość odżyje 
na planie ?  

Katarzyna Figura  
Rozwodzi się od 7 lat  
Sprawa rozwodowa Katarzyny Fi-
gury i Kaia Schoenhalsa toczy się 
od 2012 roku. Właśnie wtedy na ła-
mach „Vivy!” aktorka wyznała, że 

przez lata była ofiarą przemocy do-
mowej. Schoenhals wytoczył jej 
później sprawę o naruszenie dóbr 
osobistych - ale przegrał. Od  
dwóch lat sprawa stoi w miejscu. 
Kolejną rozprawę wyznaczono do-
piero na grudzień. Sytuacji nie uła-
twia fakt, że Schoenhals mieszka w  
USA, a rok temu przeżył poważny 
wypadek w Hondurasie. Mężczyź-
nie groziła nawet amputacja nogi, 
ale skończyło się na wielomiesięcz-
nej rehabilitacji.  Polska aktorka 
i amerykański producent filmowy 
są rodzicami dwóch córek: 17-let-
niej Koko Claire i 14-letniej Kaszmir 
Amber. Schoenhals twierdzi, że od  
2013 roku żona nie pozwala mu 
uczestniczyć w wychowaniu dzieci. 

Izabela Scorupco   
Ma piękną córkę  
Od dłuższego czasu niewiele 
wiemy o tym, co porabia dawna 
gwiazda „Ogniem i mieczem”. Co-
raz głośniej z kolei o jej córce Julii, 
która jest owocem związku aktorki 
z hokeistą Mariuszem Czerkaw-
skim. Julia jest bardzo aktywna 
na Instagramie - i ma ponad 30 ty-
sięcy fanów.  22-latka świetnie się 
uczy - i znalazła się nawet w gronie 
studentów, którzy spotkali się z pre-
zydentem USA w Białym Domu. 
Julia dużo podróżuje po świecie - 
ale na stałe mieszka z matką w USA. 
Niestety: słabo mówi po polsku.   

Wiesław Gołas  
Nie może chodzić  
Znany aktor pochodzący z Kielc 
od dłuższego czasu jest nieobe-
cny w mediach, nie ma go też w  
teatrze czy w kinie. Okazuje się, że 
jest to spowodowane jego złym 
stanem zdrowia. - Bardzo często 
mam problemy z chodzeniem - 
mówi aktor „Super Expressowi”. - 
Trochę jestem uziemiony, ale wy-
chodzę razem z żoną na spacery. 
Jak pisze dziennik, Gołas zmaga 
się z chorobą już od roku.  ¹

Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl

HOROSKOP

Joszko: Kiedy stoję w skle-
pie przy kasie, niemal zawsze 
słyszę: „A, to na imprezę?”. 
„Taaak, impreza” - odpowia-
dam (śmiech). Mam więc im-
prezę dwa razy w tygodniu 
i już się do tego przyzwyczai-
łem. 

W jaki sposób jeszcze dzieli-
cie się obowiązkami jako ro-
dzice? 
Debora: Większość rzeczy 

robimy razem, ale są oczywiś-
cie takie akcenty, jak z zakupa-
mi - kiedy jeździ po nie Joszko. 
Raczej poustawialiśmy wszyst-
ko tak, że się uzupełniamy. Lu-
bimy robić różne rzeczy razem, 
bo wtedy nie jest to tylko czyn-
ność, ale możemy ze sobą po-
być. Ja w ogóle nie lubię żyć 
pod linijkę. Często za dobrą 
ideę uważa się bardzo spraw-
ną, skuteczną i solidną organi-
zację. Ale na przykład w muzy-
ce idealnie nastrojony instru-
ment gra niedobrze. W życiu 
też tak jest, że potrzebna jest 
pewna doza wolności, 
spontanu i intuicji. Zamykanie 
świata w tabelkach i pudełecz-
kach niekoniecznie musi słu-
żyć. 

Joszko: Nie lubię przesa-
dzać z oczywistością i nie lubię 
podporządkowywać się czy-
imś pomysłom na ułożenie ży-
cia.  

Debora: Żyjąc tu, gdzie je-
steśmy, walczymy z problema-
mi pierwszego świata i dzie-
cko, które się rodzi, ma już 
przygotowane schemaciki, 
w które ma się wpasować. 
Na tym bazują ci, którzy chcą 
sprzedać produkty związane 
z realizacją tych schematów. 
Niektórzy przechodzą przez 
życie, nie zadawszy sobie pyta-
nia, czy muszą brać w czymś 
udział, Ja, jako mama tylu 
dzieci, mogę sobie pozwolić 
na to, żeby zadać sobie pyta-
nie, czy coś, co wszyscy robią, 
jest czymś, co jest moją potrze-
bą. 

Nie chcecie wypełniać tych 
schematów, dlatego w wa-
szym domu nie ma telewizo-
ra, a wasze dzieci nie chodzą 
do szkół, tylko postanowiliś-
cie uczyć je w domu. 
Debora: To, że nie mamy te-

lewizora, nie jest niczym 
szczególnym, bo teraz coraz 
więcej ludzi nie ma telewizora. 

Też nie mam i nie oglądam 
telewizji od 30 lat. 
Joszko: My mieliśmy tele-

wizor po to, żeby montować 
teledyski, ale nigdy nie podłą-
czyliśmy do niego anteny. 

Debora: Mamy internet, jak 
większość społeczeństwa, 
więc myślę, że nie jesteśmy 
outsiderami. Jeśli zaś chodzi 
o edukację domową, to fak-
tycznie - nasze dzieci nie cho-
dzą do szkoły. Każde dziecko 
w naszym kraju rodzi się 
z „wyrokiem” edukacyjnym, 

pozbawienia wolności myśli 
od 6. do 18. roku życia przez 
przynajmniej połowę najbar-
dziej produktywnego czasu. 
Dziecko musi realizować coś, 
co zdaniem autorów podstawy 
programowej jest najważniej-
sze i najpotrzebniejsze 
na świecie. My staramy się 
w tym wszystkim przywrócić 
naszym dzieciom możliwie 
dużą ilość tej przestrzeni, żeby 
mogły rozwijać swoje pasje. 

Joszko: Słowo przestrzeń 
jest tu bardzo istotne. Byliśmy 
nad morzem i obserwowali-
śmy Józia, który ma 6 lat. Chło-
piec stanął nad brzegiem 
i przez ponad 50 minut stał, 
patrząc w morską dal. Do niko-
go się nie odzywał. Potem po-
wiedział: „Musiałem sobie po-
patrzeć na morze. Ma taką faj-
ną przestrzeń”. Debora opisała 
to na naszym Instagramie 
(@rodzinabrodow). 

Debora: Często rodzicom 
się wydaje, że powinni 
zeskanować każdą myśl swoje-
go dziecka i kontrolować 
wszystkie jego aktywności. 
Dziecko potrzebuje natomiast 
czasem, żeby się od niego 
po prostu odczepić, żeby dać 
mu czas na to, by mogło sobie 
pogrzebać patykiem w ziemi, 
czy „ponudzić się”, bo ono 
wtedy buduje swój świat, szu-
ka swojej tożsamości, odpo-
wiada sobie na najważniejsze 
pytania. 

Przy tej okazji chciałam za-
pytać o to, w jaki sposób 
udaje wam się zapewnić każ-
demu dziecku osobny czas, 
czy to jest możliwe i czy to 
jest w ogóle potrzebne, aby 
każde miało tę godzinę, któ-
rą rodzic poświęca tylko je-
mu. U was przy 11 dzieciach 
to by wynosiło 11 godzin. 
Dnia za mało! 
Debora: Bo to nie jest prosta 

matematyka, tylko matematy-
ka wyższa (śmiech).  

Matematyki serca. 
Debora: Każde dziecko ma 

inne potrzeby. Jednego dnia 
może potrzebować czterech 
godzin, a drugiego trzech mi-
nut. Ważne jest, żeby rodzice 
byli obecni, ale nie powinni 
kontrolować każdego ruchu 
dziecka. Wręcz uważam, że to 
jest szkodliwe. Dziecko po-
trzebuje, żeby rodzice byli 
w pobliżu i byli z nim w kon-
takcie. Moje dzieci potrafią 
do mnie przyjść, kiedy pracu-
ję, przytulić się na 3 minuty 
i wrócić do zabawy. One zaz-
wyczaj same komunikują 
swoje potrzeby i są w tym 
skuteczne. Ważna jest więź 
i obecność. Czasem potrzebne 
są dłuższe rozmowy. Jestem 
pierwsza do tego, żeby z nimi 
siedzieć i gadać do czwartej 
nad ranem.  

Jak dziś żyje się rodzinom 
naszym kraju, w porówna-
niu z tym, jak było 10 czy 5 lat 

temu. W czym dziś rodzinie 
trudniej, w czym łatwiej? 
Debora: Gdyby mnie zapy-

tał ktoś, co chciałabym dostać 
od państwa, to chciałabym ul-
gę administracyjną. Mniej do-
kumentów. Zarówno w prze-
strzeni życia rodziny, jak i w fir-
mie. Szkoda czasu na to, żeby 
w urzędowy sposób opisywać 
rzeczywistość. 

Joszko, czytałam w jednym 
z wywiadów, jakiego udzieli-
łeś, że niezwykłe wydarze-
nia i sytuacje specjalne 
w waszej rodzinie to co-
dzienność. Co miałeś na my-
śli? 
Joszko: To jest kwestia sta-

tystyki. To, co zdarza się 
w mniejszych rodzinach 
od czasu do czasu, u nas zda-
rza się częściej, bo jesteśmy jak 
trzy lub cztery rodziny.  Zwich-
nięte palce, skręcone kostki. 
U nas to się zdarza statystycz-
nie częściej, tym bardziej że 
mamy dość aktywne dzieci. 

Nie macie takich chwil, kiedy 
ręce wam opadają i chcecie 
tylko świętego spokoju? 
Debora: Fajne jest to, że ja 

nie jestem z dziećmi sama. Je-
steśmy i pracujemy w domu 
razem. Dzięki temu mamy 
możliwość wygospodarowania 
momentów wytchnienia. 

Jak się poznaliście i zakocha-
liście w sobie? 
Joszko: Kiedy zobaczyłem 

Deborkę, miała 17 lat. Była nie-
zwykle dobra. Do dzisiaj taka 
jest. Jest dobrym człowiekiem. 
Ta dobroć mnie oczarowała. 
Nie ma w niej dwuznaczności, 
zadziorności, perfidii, złości, 
agresji. Jest bardzo kobieca 
i odważna. Ta kobiecość też 
mnie zachwyciła. 

Debora: Kiedy zaczęliśmy 
ze sobą rozmawiać, odkryli-
śmy, że mamy podobne podej-
ście do świata, umiłowanie 
wolności. Moje wyniesione 
z wielodzietnej rodziny powie-
dzenie, że the sky is the limit 
(możliwości są praktycznie 
nieograniczone) połączyło się 
z Joszka, wyniesionym z gór 
poczuciem przestrzeni, z tym, 
że nie ma rzeczy niemożli-
wych, a my nie chcemy żyć ba-
nalnie. Tak się dobraliśmy.

JOSZKO BRODA 
Muzyk, 

multiinstrumentalista, 
producent muzyczny 

i kompozytor. Gra na m.in. 
drumli, fujarkach, rogach, 

trąbicie, skrzypcach, 
gajdach, kozie, okarynie, 

śpiewa po góralsku. 
Prowadzi warsztaty 

artystyczne i zespół dla 
dzieci. Wraz z żoną Deborą 
mają 11 dzieci – 9 synów i 2 

córki. Wspólnie pracują 
nad wydaniem płyty

SYLWETKA
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Przyroda 

Rozmowa z Maciejem Kozłow-
skim, kulturoznawcą,  autorem 
książki „Zanim wyjedziesz 
w Bieszczady”, którą napisał 
wraz z leśnikami z bieszczadz-
kiego Baligrodu - Kazimierzem 
Nóżką i Marcinem Sceliną (wy-
dawnictwa  Znak, 2019).  

Napisałeś książkę z najsław-
niejszymi leśnikami w kraju.   
Widziałaś, ile Nadleśnictwo 

Baligród ma polubień 
na facebooku?  

Widziałam. Prawie 150 tysię-
cy. Sama śledzę ich 
fotozagadki przyrodnicze 
i filmiki ze zwierzętami.   
Fenomen tego profilu pole-

ga na tym, że Kazimierz Nóżka 
i Marcin Scelina naprawdę pro-
wadzą go z pasji. Nie mają za to 
dodatkowych profitów (poza 
nagrodami, ostatnio jakąś do-
stali), nie są przez to zwolnieni 
z obowiązków służbowych. 
Oni nie mają takiego podejścia 
jak w mieście: wybiła 18, karta 
chipowa odbita, wracamy 
do domu. Oni ciągle są w pracy. 
Albo inaczej: nie są w niej nig-
dy, bo są prawdziwymi pasjo-
natami. Ludzie to wyczuwają, 
więc darzą ich sympatią. Wśród 
ich odbiorców są młodzi, starsi, 
lokalni mieszkańcy i ludzie 
z całego świata, łącznie z Ira-
nem. Kaziu i Marcin prześcig-
nęli w internecie centralne 
urzędy, typu policja czy CBA.   

Myślisz, że za tym 
internetowym fenomenem 
stoją tylko postacie chary-
zmatycznych leśników? Czy 
jednak to, że są to leśnicy 
z Bieszczadów?   
To drugie na pewno też. 

Bieszczady działają jak mag-
nes, od powojennych czasów 
kojarzą się z wolnością, dzikoś-
cią, pięknem natury. Gdy my-
ślimy „Tatry”, widzimy handla-
rzy na Krupówkach i tłum tury-
stów na Giewoncie...    

A gdy myślimy „Bieszcza-
dy”… 
Kowbojów na koniach, hipi-

sów, dziką przyrodę. Ta powo-
jenna legenda jest wciąż żywa. 
Bieszczady po akcji „Wisła” zo-
stały prawie całkowicie wy-
siedlone, wciąż widać tam 
wielkie, puste przestrzenie, 
wciąż życie potrafi tam dać 
w kość. Z drugiej strony - Biesz-
czady są pełne uciekinierów. 
Na tratwie na Solinie żyje 
na przykład taki Michał 
Giercuszkiewicz, były perkusi-
sta Dżemu, który w latach 
osiemdziesiątych wpadł z Ryś-

kiem Riedlem w narkotykowy 
cug. Riedel zmarł, Gier prze-
prowadził się w Bieszczady i ja-
koś się pozbierał.  

Poznałam go, to wujek moje-
go kumpla. Kiedyś odwiedzi-
liśmy go na tej tratwie.   
Ja u niego nie byłem. Jak się 

wchodzi do tej tratwy?  

Trzeba podpłynąć jeszcze 
mniejszą tratwą, przypiętą 
do sznurka. Kiedyś tratwa 
Giera była przycumowana 
do brzegu, ale ponoć nałożyli 
na niego jakąś opłatę, to od-
płynął z 10 metrów dalej, by 
jej uniknąć. Radzi sobie facet.   
To dobrze. Bo widzisz, nie-

którzy uciekli w Bieszczady, ale 
już się nie pozbierali. Z górami 
jest często tak: co masz w gło-
wie i z czym tam przyjeżdżasz, 
to samo - w pewnym sensie - 
tam dostajesz. Jeśli uciekasz 
od problemów, to prawdopo-
dobnie je tam znajdziesz. Jeśli 
chcesz się rozwijać, coś osiąg-
nąć i masz na to pomysł - to 
Bieszczady są fajnym miej-
scem, żeby się realizować. Wie-
lu ludzi wyjeżdża na prowincję 
bardzo świadomie, mają pew-
ną wizję - że będą prowadzić 
agroturystykę albo stadninę 
koni - i idzie im dobrze, są 
szczęśliwi. Moi bohaterowie - 

Kaziu i Marcin - też prowadzą 
ciekawe, satysfakcjonujące ży-
cie.  

Miejscowi nie zazdroszczą 
im popularności? Nie zarzu-
cają Nóżce i Scelinie, że 
przedstawiają Bieszczady 
na swój sposób?   
Zazdrość może być branżo-

wa - każde nadleśnictwo pro-
wadzi swój profil na facebooku, 
ale żadne inne nie ma takich 
sukcesów. Natomiast jeśli cho-
dzi o ludzi… wiesz, jesteśmy 
po trzech spotkaniach autor-
skich w Bieszczadach: w Lesku, 
Sanoku i w Czarnej. Zauważy-
łem, że Marcin i Kaziu mają 
tam status lokalnych bohate-
rów, z których Bieszczady są 
dumne. Na zasadzie: duma, bo 
to nasi ludzie, którzy są rozpo-
znawalni w całym kraju.  

Nóżka odczuł, co to krytyka. 
Zamieścił kiedyś taki filmik…  
Tak. Filmował z ukrycia  

niedźwiadki, na które „zaczai-
ła” się wataha wilków. Krzy-
kiem odstraszył wilki. No i roz-
poczęła się dyskusja, że niepo-
trzebnie zaingerował w przyro-
dę. Podobnie ostatniej zimy, 
kiedy zamieścił filmik, na któ-
rym mówi do niedźwiadków, 
pytając, czemu nie śpią. Znów 
pojawiła się krytyka.   

Bo leśnicy i Lasy Państwowe 
w środowiskach, powiedz-
my, niekonserwatywnych, 
nie cieszą się dobrym wize-
runkiem.  
Kaziu i Marcin robią swoje, 

polityką się nie zajmują. Ale po-
lityka i tak, w pewnym sensie, 
ich dopada. Jak każdego z nas. 
Dla mnie, człowieka z prze-

strzeni miejskiej (urodziłem się 
w Andrychowie, studiowałem 
we Wrocławiu, mieszkam 
w Krakowie), postulaty ekolo-
giczne zawsze były dość bli-
skie. Praca nad książką uzmy-
słowiła mi jednak, ile propa-
gandy i braku zrozumienia dru-
giej strony jest w niektórych 
przekazach medialnych. Nie 
chcę przez to powiedzieć: eko-
lodzy nigdy nie mają racji, a La-
sy Państwowe są świetną orga-
nizacją, która nie popełnia błę-
dów. Ale tych błędów czasem 
szuka się na siłę. Na przykład 
ostatnio krytykowano leśni-
ków, że na szlakach umieścili 
ławki. Łatwo wyśmiać, ale jak 
się uzmysłowi, że jednym z za-
dań Lasów Państwowych jest 
promowanie turystyki wśród 
rodzin i osób starszych - to ław-
ki już nie wydają się niedo-
rzeczne. Można dyskutować 
na każdy temat, ale powinni-
śmy starać się zrozumieć drugą 
stroną, wysłuchać. To jedna 
z refleksji, którą miałem, pracu-
jąc nad książką: że z każdym 
można znaleźć wspólny język. 
Teoretycznie z Marcinem i Ka-
ziem niewiele mnie łączy - oni 
ludzie lasu, ciężkiej pracy,  
funkcjonujący w konserwa-
tywnym środowisku. Ja huma-
nista, człowiek miasta. Dwa 
światy. A znaleźliśmy wspólny 
język. 

A co zaskoczyło cię w sa-
mych Bieszczadach?  
Roślinność. Jeździłem 

wcześniej w Bieszczady, dla 
mnie też - jak dla wielu - one 
były przestrzenią wolności. Nie 
zastanawiałem się jednak 
nad bogactwem flory, nad tym, 
że patrząc na roślinność, jeste-

śmy w stanie zrozumieć histo-
rię miejsca. Jeśli widać gdzieś 
jabłonie, to znaczy, że 
przed wojną musiał tam być 
sad. Jeśli agrest - to najpewniej 
znajdujemy się w czyimś daw-
nym ogrodzie. Szczaw lubi zie-
mię bogatą w azot, a to ozna-
cza, że wypasały się tam owce, 
bo ich odchody są bogate w ten 
pierwiastek. To szczególnie fa-
scynujące w miejscach takich 
jak Beskid Niski czy Bieszczady, 
które zostały wysiedlone 
po wojnie.  

Niesamowite, jak przyroda 
w ciągu kilkudziesięciu lat 
umie zawłaszczyć taką prze-
strzeń. Roślinność wdzierała 
się do opuszczonych do-
mów, aż w końcu niemal je 
„zjadała”. Dziś po całych wio-
skach niemal nie ma śladów, 
nie licząc jakichś resztek fun-
damentów i tych jabłoni.   
Zgadza się. W Bieszczadach 

jest sporo takich miejsc. Ja opi-
sałem w książce jedno, dość 
oczywiste, przy Połoninie 
Caryńskiej. Właśnie po to, aby 
pokazać, że taką przestrzeń 
można znaleźć nawet przy naj-
bardziej obleganym szlaku.  

Masz ulubioną bieszczadzką 
roślinę?  
Uwielbiam bieszczadzkie 

buki. Wiem, to bardzo pow-
szechne drzewo, spotkamy je 
nie tylko w górach. Ale w Biesz-
czadach, przez trudne warun-
ki, buki potrafią być skarlałe, 
dziwaczne, powykręcane.   

Ta książka nosi tytuł „Zanim 
wyjedziesz w Bieszczady”…   
Zagraliśmy hasłem, które 

bardzo wdarło się do przestrze-

ni publicznej, szczególnie 
internetowej - rzucić wszystko 
i wyjechać w Bieszczady.  

A ty miałeś pokusę, żeby wy-
jechać? Twoja książka koń-
czy się i zaczyna opisem kra-
kowskich Klinów, na których 
mieszkasz: że zakorkowane, 
że są tam szpetne płachty re-
klamowe, że chciwi 
deweloperzy. Dusisz się tu?   
Czasami się duszę. Ale wy-

jazd w Bieszczady jest dla mnie 
fantazją, którą lubię się bawić, 
ale której - jak sądzę - nigdy nie 
zrealizuję. Żeby funkcjonować 
w takiej przestrzeni, trzeba być 
na to gotowym. Miasto dostar-
cza wielu bodźców, daje wybór, 
możesz w każdej chwili wysko-
czyć na wystawę, koncert, 
spotkać się ze znajomymi, raz 
tymi, raz tamtymi. A jak lądu-
jesz na prowincji, musisz wpa-
sować się w klimat, który tam 
panuje. Nie da się tam sprowa-
dzić i zamknąć się we własnym 
świecie. Ja więc na miasto mo-
gę się obrażać, ale to miasto jest 
moim miejscem. ¹  

Za co mieszczuchy kochają Bieszczady

Maciej Kozłowski, krakowski kulturoznawca i publicysta: Czasem duszę się w mieście. Ale trzeba być gotowym, żeby „rzucić wszystko i wyjechać w Bieszczady” 
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Maria Mazurek 
internet@echodnia.eu

W górach znajdujesz to, 
co masz w swojej głowie. 
Jeśli w Bieszczady 
uciekasz od problemów, 
to najprawdopodobniej - 
znajdziesz tam problemy

„Zanim wyjedziesz 
w Bieszczady”; Maciej 

Kozłowski, Kazimierz Nóżka, 
Marcin Scelina (wyd. Znak 

Horyzont, 2019)

KSIĄŻKA
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NIE ŚWIRUJ, BO 
PÓJDZIESZ 
DO PAKI! 
Kuman Show 

D
ożyliśmy czasów w któ-
rych za słowo będzie 
płaciło się gardłem. 
Przykładowo za użycie 
zdania „ Nie świruj” 

w tytule tego felietonu utną mi 
łeb bez dwóch zdań, mimo, że 
zdanie jedno... Zapomnijmy 
o miłosnych wyznaniach typu: 
„Szaleję za tobą!”, „Zwariowa-
łem na twój widok!” 
„Ześwirowałem na jej punkcie.” 
Wszystkie towarzystwa psychia-
tryczne wytoczą wam procesy 
za użycie słów „wariat” , „świr” , 
a pierdel grozić będzie również 
za użycie słowa „psychol” bo 
„psychol” to ktoś w potocznym 
rozumieniu nienormalny gdy 
prawdą jest, że nie ma ludzi cho-
rych psychicznie – wszyscy je-
steśmy chorzy lub zdrowi tylko 
każdy na swój, oryginalny spo-
sób... Zatem zapomnijcie o po-
wiedzeniu o kimś,  że jest 
zdrowo walnięty lub wprost: 
wariat,  bo wylądujecie w pudle! 
Relacje męsko – damskie także 
grożą śmiercią lub kalectwem. 
Kiedyś facet przepuszczał ko-

bietę w drzwiach i całował 
w rękę. Dzisiaj za całowanie 
w rękę możesz dostać z „liścia” 
od kobiety, która za okazywanie 
jej seksistowskiego szacunku 
jako słabej płci, może dać ci 
w zęby gdyż ona ma w d... twoją 
atencję, będącą samczą demon-
stracją dominacji płci brzydkiej 
nad piękną! Już za samo użycie 
terminu „słaba płeć” grozić bę-
dzie 10 lat gułagu 
w Guantanamo... Swoją drogą 
dziwi mnie, że kobiety nie pro-
testują przeciw segregacji 
na płeć brzydką ( facetów ) 
i piękną ( kobiety ) gdy logiczną 
wydaje się tu sprawiedliwa 
urawniłowka! Dlaczego faceci to 
płeć brzydka gdy za pięknymi 
modelami panienki sikają po no-
gach, zarazem są kobiety o uro-
dzie Melanii Trump, ale też 
o urodzie kaszalotów...  Seman-
tycznie słowo „model” ma zna-
czenie neutralne ,,ale już „niezły 
model” to ktoś bliski umownego 
pojęcia „wariat”, „świr”, a zatem 
za słowo „ model” towarzystwo 
psychiatryczne może mnie po-
wiesić za genitalia by nie użyć 
potocznego określenia „jaja” 
za które z kolei może mnie wsa-
dzić towarzystwo obrony do-
brego imienia kur i drobiu, bo 
często określenie jaj i drobiu jako 
czegoś drobnego oznacza to 
samo... Gilotyna grozi mi też 
za porównanie urody niektó-
rych kobiet do kaszalotów! Obra-
żam kobiety, bo jednak wszyst-
kie są piękne, a jeśli uznają, że 
też, tak jak faceci, są płcią 

brzydką, obrażam tu kaszaloty!  
Różne Green Pice, mogą mnie 
za to wykastrować gdyż kaszalot 
to przepiękny waleń o hollywo-
odzkim uzębieniu i uśmiechu, 
mający łeb jak cebrzyk... (tu 
przepraszam od razu towarzy-
stwo ochrony psychicznej ce-
brzyków ). Absolutnie jestem 
za pełną równością mężczyzn 
i kobiet we wszystkich klasyfika-
cjach i parytetach: w kopalniach, 
zakładach fryzjerskich, w noc-
nych klubach czy w burdelach. 
Jeden do jednego! Tyle samo fa-
cetów i kobiet pod ziemią, 
w tańcu na rurze, w klatkach 
gdzie leją się po ryjach! A najle-
piej, żeby kobiety mogły prać się 
na ringu z facetami! Niejedna 
spuści facetowi manto, chciały 
to niech mają!... W Jerry Springer 
Show nie takie rzeczy odcho-
dziły… Demokracja zmierza 
w dobrą stronę, a apogeum rów-
ności będzie rodzenie dzieci 
przez zniewieściałych facetów 
co dzięki in vitro i macherom 
od inżynerii genetycznej 
wkrótce nastąpi, mężczyźni 
będą rodzić i wychowywać 
dzieci, a dyskryminowane do-
tąd kobiety będą chodziły 
na wojnę nap... się o pokój 
na świecie, który ( chciałem na-
pisać )  zwariował, ale, żeby nie 
dać pretekstu towarzystwu psy-
chiatrycznemu do urżnięcia mi 
łba, napiszę o świecie, że nie 
zwariował, nie ześwirował lecz 
jest mądry inaczej... Tak czy 
owak: nie bądź mądry inaczej – 
idź na wybory...  

Leszek Kumański 
internet@echodnia.eu

op
in

ie
N

a jednym z billboardów 
zobaczyłem taką  for-
mułę zaproszenia do  pla-
cówki handlowej: „Weź 
nas odwiedź”. Natych-

miast przypomniałem sobie 
w tym momencie wizytę sprzed 
lat jednego z moich kolegów 
z córką, która na każdą uwagę ojca 
o sobie reagowała zwrotem „tato, 
weź”, znaczącym tyle, co „tato, 
daj spokój, przestań, nie mów”. 
Od razu przyszło mi też na myśl 
cyni-czno-żartobliwe powiedze-
nie „wziął i umarł”.  Te wszystkie 
trzy konstrukcje są dowodem nie-
zwykłej produktywności czasow-
nika wziąć - tak wielkiej, że używa 
się go mniej lub bardziej serio  jako 
leksykalnej podpórki innych cza-
sowników (weź - odwiedź, wziął - 
umarł) bądź przydaje mu się zu-
pełnie niespodziewane, odległe 
od podstawowych znaczeń: 
„przestań, daj spokój, nie mów”. 
Od razu dodam, że o takich - jakże 
przecież częstych - użyciach słow-
niki nic nie mówią! 

Rejestrują natomiast na  wie-
lu stronach kilkadziesiąt dosłow-
nych i przenośnych znaczeń cza-
sownika wziąć, których przyto-
czenie przekroczyłoby dopusz-
czalną objętość dzisiejszej „Rze-
czy o języku”. Przywołajmy więc 
dla porządku tylko te, w  których 
jest on częścią wyrażeń i zwrotów 
metaforycznych: nie wziąć czegoś 
do ust - „nic nie zjeść”, wziąć ta-
jemnicę, sekret itp. (ze sobą) do  
grobu - „umrzeć, nie ujawniwszy 
jakiejś prawdy o czymś”, wziąć ko-
goś za słowo - „domagać się od ko-
goś spełnienia danej obietnicy”, 
wziąć byka za rogi - „od razu, ener-
gicznie przystąpić do rzeczy, do  
sedna sprawy”, wziąć kogoś na ję-
zyki - „obgadywać kogoś; obma-
wiać, plotkować”, wziąć coś na  
warsztat - „zabrać się do jakiejś pra-
cy, np. do opracowania lub zbada-
nia czegoś”, wziąć kogoś na ząb, 
na kieł - „zawziąć się, uwziąć się na  
kogoś”, wziąć kogoś, coś pod lupę - 
„rozpatrzyć coś bardzo dokładnie, 
drobiazgowo, analizować czyjeś 
postępowanie”,  wziąć kogoś w  
jednej koszuli - „ożenić się z kimś, 
wyjść za mąż za kogoś, kto nie ma 
żadnego majątku”, wziąć kogoś, 
coś na muszkę - „śledzić, zacząć 
śledzić kogoś lub coś”, wziąć ko-
goś, coś w dwa ognie - „zaatako-
wać kogoś w czasie dyskusji, po-
lemiki itp. z dwóch stron”, wziąć 
kogoś w karby, w kluby, w ryzy - 
„poddać kogoś dyscyplinie, rygo-
rom”, wziąć kogoś na spytki „wy-
pytać kogoś o coś, często natar-
czywie”, wziąć kogoś na dywa-
nik - „wezwać kogoś na rozmo-
wę, zwykle przykrą”, wziąć ko-
goś w obroty - „energicznie kogoś 
skłonić do określonego zachowa-
nia, dużo od kogoś wymagać”, 

wziąć kogoś do galopu - „zmusić 
kogoś do intensywnej pracy”, 
wziąć kogoś pod włos - „starać się 
uzyskać coś u kogoś przez umie-
jętne oddziaływanie na jego am-
bicję, schlebianie mu”, wziąć ko-
goś za gębę, za łeb, za mordę, 
za twarz - „podporządkować ko-
goś sobie, zapanować nad kimś, 
zwykle używając przemocy”, 
wziąć kogoś pod pantofel - „rzą-
dzić kimś despotycznie, podpo-
rządkować kogoś swojej woli, za-
wojować kogoś całkowicie (naj-
częściej o żonie w stosunku 
do męża)”,  wziąć kogoś na bajer, 
pod bajer - „przekonać kogoś 
o czymś, namówić do czegoś, pra-
wiąc mu komplementy, obiecując 
coś, zwieść, zbajerować”,  wziąć 
kogoś na lep, na plewy - „skusić, 
zwabić, zwieść kogoś”, czort ko-
goś weźmie - „komuś się stanie 
coś złego; ktoś umrze, polegnie, 
zginie”, diabli coś, kogoś wzięli - 
„coś zginęło, przepadło; ktoś zgi-
nął lub umarł”, licho wzięło (coś 
lub kogoś) - „coś zginęło, przepad-
ło; ktoś zginął”,  niech cię (go, to) li-
cho weźmie, niech to diabli we-
zmą! - „zwroty wyrażające złość, 
gniew, zniecierpliwienie”, złego 
diabli nie wezmą - „złemu czło-
wiekowi z reguły nic się nie sta-
nie”, wziąć coś na swoje barki, 
na głowę, na łeb, na kark - „podjąć 
się jakiegoś zadania, jakiejś pracy”, 
wziąć kogoś, coś na swoje sumie-
nie - „przyjąć za kogoś, za coś od-
powiedzialność moralną”, wziąć 
coś na siebie - „zdecydować się 
na wykonanie jakiejś pracy, jakie-
goś zadania”, wziąć (sobie) 
na wstrzymanie - „powstrzymać 
się od pewnych działań”, wziąć 
poprawkę - „uwzględnić coś, 
wziąć coś pod uwagę”, wziąć 
nad kimś górę - „osiągnąć przewagę 
nad kimś, zwyciężyć kogoś, mieć 
lepszą pozycję”,  wziąć nogi za pas - 
„szybko uciec”, wziąć początek, 
źródło z czegoś, w czymś - „zacząć 
się gdzieś, w czymś, wypłynąć, wy-
niknąć z czegoś”, wziąć coś z sufitu - 
„podać niesprawdzone informa-
cje”, cholera kogoś wzięła - „ktoś 
się zdenerwował, zirytował”, 
wziąć coś (aluzje, przymówki, żar-
ty) do siebie - „zastosować, odnieść 
coś do siebie”, wziąć coś za dobrą 
monetę - „potraktować  czyjeś sło-
wa, zamiary serio, nie dostrzegając 
lub nie chcąc dostrzec fałszu, ironii, 
podstępu”, wziąć coś pod rozwagę 
- „zastanowić się nad  czymś, uwz-
ględnić coś w rozważaniach”, 
wziąć coś pod uwagę, w rachubę - 
„rozważyć coś, namyślić się, uwz-
ględnić coś przed podjęciem decy-
zji”, wziąć coś komuś za złe, wziąć 
coś na ambit - „uznać coś 
za punkt honoru i za wszelką ce-
nę chcieć to zrobić”, coś wzięło 
w łeb - „coś się nie udało”.  

   Powtórzę: to były tylko 
metaforyczne użycia czasownika 
wziąć. Ale jeśli jest ich tyle, a po-
myślmy jeszcze o dosłownych 
użyciach typu wziął do ręki, wzi-
ął na ręce, wziął palcami, wziął 
w garść, to nie może dziwić, że 
efektem niezwykłej pojemności 
znaczeniowej tego słowa są kon-
strukcje zacytowane na początku 
dzisiejszego odcinka, paradok-
salnie - właściwie puste seman-
tycznie, swoiście podpórkowe.

Profesor Jan Miodek 
internet@echodnia.eu

Weź!
RZECZ O JĘZYKU

ŚWIROWANIE 
Felieton 

Z
nalazłem fotografię 
z tabliczką przycze-
pioną do drzewa 
o treści: „W lasach i gó-
rach zwierzęta nie zo-

stawiają śmieci. Ludzie tak. 
Prosimy, zachowuj się jak 
zwierzę”. Czy taki napis ko-
goś poniża, np. zwierzęta? 
Czy gdy rodzice wołają 
do dziecka „Nie wygłupiaj 
się”, to obrażają głupich? 
Chyba warto dostrzec róż-
nicę między „Ty głupcze!” 
a „Przestań się wygłupiać”. 
Co innego kogoś ocenić,  
a co innego ocenić jego za-
chowanie i wezwać 
do zmiany tegoż.  

Rozumiem, że nabijanie 
się z kogoś grozi poniżaniem, 
podcinaniem skrzydeł, znie-
chęcaniem do budowania re-
lacji. Powinniśmy się wy-
strzegać przedrzeźniania np. 
ludzi nazywanych potocznie 
„świrami”. W ogóle używanie 
tego terminu jest groźne, 
zwłaszcza wobec najbardziej 
bezbronnych. Ale przecież 
naprawdę inny wydźwięk ma 
wyzywanie od świrów, a inny 

wzywanie kogoś do tego, by 
nie świrował. 

Słowniki podsuwają nam 
wiele synonimów „świrowa-
nia”: błaznować, broić, doka-
zywać, figlować, harcować, 
łobuzować, mówić głupstwa, 
pajacować, płatać figle, pso-
cić, robić kawały, rozrabiać, 
swawolić, szaleć, szumieć, 
wygłupiać się, zgrywać się, 
stawać na głowie, zbytkować, 
bzikować, durnieć, fiksować, 
głupieć, gonić w piętkę, gubić 
rozsądek, mieć kręćka, tracić 

głowę, tracić rozum, tracić 
zmysły, tumanieć, dziwaczeć, 
popadać w obłęd, tracić pa-
nowanie nad sobą, wpadać 
w szał, wściekać się, oszaleć, 
zwariować… 

Są różne. Niektóre mogą 
kogoś dotknąć. Ale żeby zo-
rientować się, jakie pasują 
do danego zastosowania, 
trzeba trochę dobrej woli. By 
zrozumieć, trzeba chcieć zro-
zumieć. Gdy słyszę „Nie świ-
ruj, idź na wybory”, to rozu-

miem, że to jest skierowane 
do człowieka usprawiedliwia-
jącego swoje niepójście 
na wybory różnymi powoda-
mi, które autor wezwania 
ocenia jako świrowanie, czyli 
coś tak lekkiego, że szkoda 
w tym trwać wobec wagi tych 
wyborów. „Nie szkoda róż, 
gdy płonie las”. 

Bywa, że na zwariowany 
świat reagujemy „świrowa-
niem”. Nie zgadzamy się 
z tym, co się dzieje i tworzy-
my alternatywną rzeczywi-
stość, taką trochę „kabareto-
wą”. To są takie „róże” od-
wracające nasz wzrok 
od szpetoty. Nie ma w tym 
złej woli, ani żadnego odlotu 
czy odklejenia od rzeczywi-
stości. Jest to po prostu reak-
cja satyryczna na nonsensy 
wokół nas. Jeden z mechani-
zmów obronnych. „Nie świ-
ruj, idź na wybory” to wezwa-
nie do otrząśnięcia się i sko-
rzystania z szansy na reakcję, 
która może coś zmienić. 

Jak łatwo zauważyć, 
kampania skierowana jest 
do osób o niebanalnym po-
czuciu humoru. Nie chodzi 
o reagujących rechotem 
na byle co. Czy to się udało 
w każdej scence? Czy rechot 
nie zniekształcił przesłania? 
To pewnie nie zależy tylko 
od odbiorców. Ale każdy fil-
mik trzeba chyba ocenić 
osobno. ¹

Ksiądz Jacek Siepsiak  
internet@echodnia.eu

Przecież naprawdę  
inny wydźwięk ma 
wyzywanie od świrów, 
a inny wzywanie kogoś 
do tego, by nie 
świrował

DONAL RYAN  
„DWADZIEŚCIA JEDEN  

UDERZEŃ SERCA”,  
RELACJA, 2019  

Druga połowa minionej de-
kady. Efekty irlandzkiego kry-
zysu ekonomicznego docie-
rają też na prowincję. Upada 
miejscowa firma budowlana, 
a wraz z nią rozpada się złu-
dzenie stabilizacji i wspólnoty. 
Pojawiają się akty przemocy, 
poczucie krzywdy i bezbron-
ności.  Donal Ryan proponuje 
w swej opowieści unikalną, 
wielogłosową narrację. Bu-
dowlańcy i ich żony, zatro-
skane matki i ojcowie, młodzi 
ludzie, którzy marzą o wyrwa-
niu się do lepszego świata – 
wszyscy oni muszą zmierzyć 
się z dezintegracją ich małej 
społeczności. Dwadzieścia je-
den postaci, z których każda 
ma do opowiedzenia własną 
wersję zdarzeń. Ich różne spoj-
rzenia i doświadczenia oddają 
rozsypkę świata pogrążonego 
w chaosie. Czy tylko ekono-
micznym?  
(GZL)  
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Radom 
Radomianie na „Pikniku 
Militarnym” w Kutnie 
Jak wyglądały przedwojenne 
przeciwgazowe maski, a jak pre-
zentowali się przedwojenni poli-
cjanci - tego dowiedzieli się miesz-
kańcy Kutna od radomskich re-
konstruktorów. Pokazy odbyły się 
w ostatnią niedzielę w Kutnie, 

podczas obchodów osiemdzie-
siątej rocznicy zakończenia „Bi-
twy nad Bzurą”. Uroczystościom 
towarzyszył „piknik militarny” 
i wzięli w nim udział również 
udział członkowie Grupy Rekon-
strukcji Historycznej III Okręgu 
Policji Państwowej – Komisariat 
w Radomiu. Grupą jak zawsze kie-
rował Paweł Łuk - Murawski, 

znawca historii, regionalista. 
Radomianie zaprezentowali 
swoją unikatową kolekcję masek 
przeciwgazowych, produkowa-
nych  w latach 1928–39 przez 
Wojskową Wytwórnię Sprzętu 
Przeciwgazowego, a później 
przez Wytwórnię Sprzętu Prze-
ciwgazowego, jaka funkcjono-
wała w Radomiu. Te maski wi-

dzimy na zdjęciu. Wystawie towa-
rzyszył zbiór instrukcji, dokumen-
tów, wydawnictw i ulotek związa-
nych z działalnością Ligi Obrony 
Powietrznej i Przeciwgazowego. - 
To też cześć historii przemysłowej 
naszego miasta, którą możemy 
pochwalić się w kraju. – mówi Pa-
weł Łuk–Murawski, komendant 
rekonstruktorów. (SOK)
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Gmina Wieniawa 
Wójt Krzysztof Sobczak 
na zjeździe ekonomistów 
Krzysztof Sobczak, wójt 
Wieniawy, był gościem na nie-
dawnym XXIX Forum Ekono-
micznym, jakie odbywało się 
w Krynicy Zdrój. Samorządowcy, 
w tym także wójt, zamierzali do-
wiedzieć się, jak najbardziej traf-
nie wybrać właściwe narzędzia 
optymalizujące koszty i finan-
sowe zaplecze dla gminy. Dysku-
towano także, czy instytucje fi-
nansowe mogą w tym procesie 
pomóc,oraz jak kształtować fi-
nansową przyszłość samorządu. 
Forum, obok paneli tematycz-
nych, było również wiele cieka-
wych spotkań i rozmów w kulua-
rach. Podczas wieczornej gali Fo-
rum Ekonomicznego w Krynicy 
Zdrój, tytuł Człowieka Roku otrzy-
mał Prezes Rady Ministrów, Mate-
usz Morawiecki. Wójt Krzysztof 
Sobczak miał możliwość złożenia 
gratulacji premierowi. 
(SOK) 

 Radom 
Raper Kękę już w trasie 
i z dużą widownią 
Zapowiada się niepowtarzalna 
trasa radomskiego rapera Kękę. 
Kilka dni temu atysta zagrał w Ło-
dzi i spotkał się z owacyjnym przy-
jęciem. - To był wymarzony po-
czątek trasy. Wyprzedane kon-
certy w Łodzi i Wrocławiu. Znowu 
wszystko dla mnie jest nowe i ek-
scytujące  – pisze Kękę na swoim 
profilu. (SOK)

Radom/Słowenia 
Siatkarze naszego klubu 
grali przeciw Polakom 
Tego faktu nie mogliśmy pomi-
nąć, bo w czwartek 26 września 
grała w Słowenii polska reprezen-
tacja siatkówki. Ciekawostką był 
fakt, że na parkiecie przeciwko 
Polsce grali zawodnicy dobrze 
znani w Radomiu. Pierwszy to 
Alen Pajenk. Ma on duże do-
świadczenie na polskich parkie-
tach, występował wcześniej w Ja-
strzębskim Węglu w latach 2013-
2015, z którym wywalczył brą-
zowy medal mistrzostw Polski. 
Siatkarz ma na swoim koncie rów-
nież tytuły i medale wywalczone 
z reprezentacją Słowenii. Drugi ry-
walem naszej kadry był Dejan 
Vincic, kolejny siatkarz Enei Czar-
nych Radom, który jest silnym 
oparciem w kadrze Słowenii. - 
Zmierzymy się z dwukrotnym mi-
strzem świata, więc z pewnością 
to będzie szczególne uczucie. Jak 
zagrali przeciwko Polsce - 
powiedził Vincic. Mecz zakończył 
się już po zamknięciu tego wyda-
nia. Pisząc te słowa, wyniku nie 
znamy, ale gdy Alen i Dejan wrócą 
do Radomia, powitamy ich go-
rąco. Jeśli wygrali, to zasłużyli 
na brawa, jeśli przegrali z całą dru-
żyną, to teraz powalczą o brąz. 
Pytany o komentarz szkolenio-
wiec radomskiego klubu, Robert 
Prygiel powiedział, że życzy jak 
najlepiej Słowenii i zawodnikom 
z radomskiego klubu i żeby Sło-
wenia wywalczyła medal. Najle-
piej...brązowy. (SOK)

Gmina Rusinów 
Lekcja z sędzią Anną 
Marią Wesołowską 
Anna Maria Wesołowska, to bez 
wątpienia najpopularniejsza sę-
dzia w Polsce. Któż bowiem nie 
oglądał przynajmniej jednego od-
cinka popularnego serialu „Sędzia 
Anna Maria Wesołowska”? Nie-
dawno tytułowa bohaterka para-
dokumentu gościła w Publicznej 
Szkole Podstawowej w Rusino-
wie. Podczas wizyty opowiadała 
uczniom, jakie są współczesne za-
grożenia. Rodzice dowiedzieli się, 
jak uchronić dziecko przed kon-
fliktem z prawem, a współpraca 
ze szkołą, to obowiązek rodzica. 
Taka lekcja na pewno przyda się 
uczniom.  
(SOK)

Gmina Wieniawa 
Monika Bankiewicz 
uwielbia grzybobranie 
Monika Bankiewicz, prowadząca 
wraz z mężem Tomaszem gospo-
darstwo sadownicze w Komoro-
wie pod Wieniawą, wie, jak zbie-
rać grzyby. Przyznaje, że akurat 
jest to pora roku doskonała 
na zbieranie grzybów. Na swoim 
profilu społecznościo-wym opo-
wiedziała, że nie zawsze jej szło 
zbieranie grzybów, ale miała do-
brego znajomego – Szymona, 
który wiedział jak zbierać grzyby. - 
Szymona znam od zawsze. Gdy 
był małym niesfornym chłopcem 
chodził ze mną do lasu i uczył 
mnie jak i gdzie szukać grzybów - 
przyznaje pani Monika.  
(SOK)FO
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Gmina Borkowice 
Wójt Robert Fidos ma 
zacięcie historyczne 
Pasją wójta Borkowic Roberta 
Fidosa jest historia regionu ra-
domskiego. Każdą wolną chwilę 
poświęca na zbieranie historycz-
nych źródeł i publikacji w formie 
artykułów, opracowań historycz-
nych i przewodników turystycz-
nych. Wśród licznych publikacji 
znajdują się takie prace jak: Sank-
tuarium Matki Bożej 
Staroskrzyńskiej, Borkowice 
1309-2009, czy Janusz Łącki – 
Wójt Gminy Borkowice zamordo-
wany w Katyniu. Publikacji i ksią-
żek jest dużo więcej, a z jego opra-
cowań korzystają uczniowie 
szkół, turyści i mieszkańcy. (SOK)FO
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Powiat przysuski 
Włodarz gminy również 
ruszył w tany 
Niedawno odbyła się czwarta 
edycja Festiwalu Muzyki Ludowej 
imienia Jana Gacy w Przystałowi-
cach Małych w gminie Rusinów. 
Artyści ludowi wystąpili na scenie 
w tradycyjnych strojach ludo-
wych, każdy z nich zaprezentował 
po trzy utwory, w tym: oberki, 
polki i mazurki. Licznie zgroma-
dzona publiczność wspaniale ba-
wiła się na placu przed sceną i tym 
samym stworzyła niepowtarzalny 
klimat. W tany ruszył także gospo-
darz Gminy – wójt Wesołowski 
i pokręcił się żwawo pod estradą. 
Cały festiwal był pokazem folkloru 
i wciąż żywej kultury. (SOK)FO
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Gorąca wypowiedź 
Małgorzaty Foremniak 
W jury programu „Mam Talent” 
zasiada pochodząca 
z Jedlińska aktorka Małgorzata 
Foremniaka. W jednym z odcin-
ków artystka z Warszawy, znana 
jako Lillet L’amour chciała zatań-
czyć burleskę dla jurorów i zgro-
madzonej publiczności. Na scenie 
została w majtkach i zaraz zaczęła 
oblewać się szampanem z butelki 
po całym ciele. - Ja bym zlizywała 
ten szampan z twoich pośladków 
- powiedziała Małgorzata 
Foremniak wpatrując się w Lillet. 
Choć trudno w to uwierzyć, to 
Lillet dostała owacje, a jurorzy 
również byli zachwyceni. (SOK)FO

T.
 A

U
TO

R

FO
T.

 F
AC

EB
O

O
K/

M
O

N
IK

A 
BA

N
KI

EW
IC

Z

eprasa.pl 3dc67e09cc



26 aaEcho Dnia 
Piątek, 27.09.2019wydarzenia

Radom 
Antoni Sokołowski 
sokolowski@echodnia.eu 

- Mieszkania mają być łatwiej 
dostępne dla Polaków, 
zwłaszcza dla młodych, by nie 
musieli gnieździć się latami ra-
zem z rodzicami w ciasnych 
klitkach – twierdzą radomscy 
działacze Lewicy.  

W czwartek na konferencji pra-
sowej przedstawili swój pro-
gram wyborczy, z którym idą 
na wybory do parlamentu. Pro-
gram dotyczył budowy miesz-
kań. 

Partia rządząca niewiele robi 
- Ogłoszony głośno przez partię 
rządzącą program „mieszkanie 
plus” praktycznie nie działa. 
W tej chwili rząd nie prowadzi 
żadnej polityki mieszkaniowej. 
„Mieszkanie plus”, to kata-
strofa. Gdzieś tam powstają ja-
kieś szczątkowe mieszkania, 
ale są drogie, a praktycznie nie 
do kupienia – ocenia Patryk 
Fajdek, lider listy Lewicy 
do Sejmu z okręgu radom-
skiego. 

Zdaniem Anny Żytkowskiej-
Prus kandydatce Lewicy, prob-
lem braku mieszkań jest szcze-
gólnie dotkliwy dla Polaków. - 
Kredyty są bardzo drogie. Jak 
młody człowiek ma spłacać 
kredyt mieszkaniowy, skoro 
będzie to robił przez 30 lat? – 
ocenia Anna Żytkowska – Prus. 
Młodzi obecnie nie mają wiel-
kich szan za założenie rodziny. 
Muszą mieszkań razem z rodzi-

cami i rodzeństwem. Skazani są 
na wegetację, bo latami nie 
mogą założyć własnych rodzin.  

- Trudno w takiej sytuacji 
myśleć o samodzielnym, doro-
słym życiu, o założeniu rodziny 
- podkreśliła Anna Żytkowska – 
Prus. - Musi powstać publiczny 
deweloper, by znacznie obni-
żyć ceny mieszkań. W tej chwili 
prywatni deweloperzy narzu-
cają nawet 50-procentową 

marżę. Wejście państwowego 
dewelopera obniży ceny, bo 
mieszkania będą sprzedawane 
po cenie ich budowy – dodaje. 

Wsparcie państwa 
Takie publiczne przedsiębior-
stwo, ma w ciągu 10 lat zapew-
nić milion mieszkań na tere-
nach należących do Skarbu 
Państwa. 

Innym rozwiązaniem, mają-
cym ułatwić dostęp do włas-
nego lokalu, jest ułatwienie 
najmu mieszkania. Koszt wy-
najmu ma nie przekraczać 20 
złotych za metr kwadratowy. 
Ponadto mieszkania będzie 
można kupić na raty z maksy-
malnym oprocentowaniem 
na poziomie 3 procent. 

Z kolei Piotr Szmigiel dodał, 
że innym rozwiązaniem propo-
nowanym przez Lewicę, będzie 
ułatwienie zakupu mieszkań 
na raty. W tej chwili ceny miesz-
kań nieustannie rosną. Dzieje 
się tak dlatego, gdyż – zdaniem 
ugrupowania – rynek budow-
nictwa jest w prywatnych rę-
kach, a tu liczy się jak najwięk-
szy zysk a nie możliwości na-
bywcze Polaków. ¹

Radomska Lewica przedstawia 
program dotyczący mieszkańRegion 

Piotr Stańczak 
stanczak2@echodnia.eu 

25 września biuro podróży 
Neckermann Polska złożyło 
w urzędzie marszałkowskim 
oświadczenie o niewypłacal-
ności. Marszałek wojewódz-
twa mazowieckiego wydał dy-
spozycję uruchomienia gwa-
rancji ubezpieczeniowych biu-
ra. Do kraju miało wczoraj po-
wrócić około 500 klientów te-
go biura podróży. 

W momencie złożenia przez 
biuro oświadczenia o niewypła-
calności poza granicami kraju 
przebywało 3600 turystów. Tu-
ryści wracają z Turcji i Grecji. 
W środę w urzędzie marszał-
kowskim odbyło się spotkanie 
władz województwa z ubezpie-
czycielem biura – firmą Allianz 
Partners. Miało na celu ustale-
nie szczegółów postępowania 
i uruchomienia gwarancji. 
– Otrzymaliśmy już 
od Neckermann Polska wykaz 
destynacji, hoteli i turystów. 
Szacujemy, gdzie sytuacja jest 
najtrudniejsza i wymaga na-
tychmiastowej interwencji. 
Na szczęście docierają do nas 
nieliczne sygnały o kłopotach 

turystów – mówi Izabela 
Stelmańska, zastępca dyrektora 
Departamentu Kultury, Promo-
cji i Turystyki w mazowieckim 
urzędzie marszałkowskim. 

W przypadku ogłoszenia 
niewypłacalności biura po-
dróży, marszałek ma uprawnie-
nia do wydania dyspozycji wy-
płaty zaliczki z zabezpieczenia 
finansowego niewypłacalnego 
biura. W przypadku, gdy środki 
z zabezpieczenia okażą się nie-
wystarczające, ma uprawnienia 
do wydania dyspozycji wypłaty 
zaliczki z Turystycznego Fun-
duszu Gwarancyjnego. Główna 
gwarancja Neckermann Polska 
opiewa na 25 milionów złotych. 

– Środki te przeznaczone 
mogą być na pokrycie kosztów 
kontynuacji imprezy turystycz-
nej (np. opłata za hotel i wyży-
wienie do końca pobytu), po-
krycie kosztów powrotu i pro-
wadzenia działań związanych 
z organizacją powrotu do kraju 
turystów w przypadku, gdy or-
ganizator go nie zapewnił. Jest 
to również zabezpieczenie słu-
żące podróżnym, których im-
prezy nie zostaną zrealizowane 
lub częściowo zrealizowane 
(wcześniejszy powrót do kraju) 
– podkreśla Izabela Stelmańska. 
¹

Marszałek daje gwarancje, 
turyści wracają do kraju 

Działacze Lewicy proponują utworzenie państwowego 
przedsiębiorstwa, które taniej wybuduje mieszkania dla Polaków. 
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Gmina Magnuszew 
Piotr Stańczak 
stanczak2@echodnia.eu 

W niedzielę 29 września 
w Mniszewie koło Kozienic 
odbędzie się kolejny protest 
mieszkańców przeciwko 
obecnej koncepcji rozbudowy 
drogi krajowej numer 79.  

Inicjatorem akcji jest Stowarzy-
szenie Nowa 79, które powstało 
w tym roku. Zrzeszeni w tej or-
ganizacji mieszkańcy nie 
zgadzaja się z koncepcją rozbu-
dowy drogi krajowej numer 79, 

jaką proponuje warszawski od-
dział Generalnej Dyrekcji Dróg 
Krajowych i Autostrad.  

Protest, jak informuje sto-
warzyszenie na swoim profilu 
na Facebooku rozpocznie się 
o godzinie 16. Mieszkańcy zgro-
madzą się na przejściu dla pie-
szych w rejonie szkoły podsta-
wowej w Mniszewie. Przez 
około dwie godziny - do osiem-
nastej będą blokować trasę.  

Akcja dotyczy przebudowy 
drogi na odcinku 26 kilome-
trów z Góry Kalwarii przez 
Mniszew do Magnuszewa. 
Mieszkańcy nie zgadzają się 

z koncepcjami Generalnej Dy-
rekcji Dróg Krajowych i Auto-
strad. Obawiają się, że ta inwe-
stycja podzieli gminę na dwie 
części, utrudni miejscowym 
rolnikom dojazd do pól oraz 
zmniejszy powierzchnię nie-
których działek nawet o trzy-
dzieści procent. Ludzie boją się 
też, że woda ze zbiorników re-
tencyjnych, które mają pow-
stać, doprowadzi do zagrożenia 
biologicznego. Dotychczasowe 
rozmowy stowarzyszenia z in-
westorem nie przyniosły prze-
łomu.  
¹

Mieszkańcy Mniszewa zablokują drogę

Mieszkańcy Mniszewa w tym roku już blokowali odcinek drogi numer 79. Kolejną akcję planują 
przeprowadzić w niedzielę.
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BIOREZONANS - skuteczna metoda leczenia 
jelita drażliwego, bóle migrenowe, stawy i nerwice

Zespół jelita drażliwego to przewlekła 
choroba objawiająca się bólami brzucha 
oraz zaburzeniami wypróżnień. Należy 
do najczęstszych chorób układu pokar-
mowego, występuje u około 20% po-
pulacji.

- Miałam bóle brzucha i biegunki - mówi 
Pani Ela. Wykonałam testy na alergie 
pokarmową i spożywczo-chemiczną. 
Wynik był ujemny. Lekarz stwierdził 
zespół jelita drażliwego. Przepisane 
leki nie przyniosły ulgi. Przeczytałam 
o BRT i spróbowałam. Efekt dziesięciu 
zabiegów był zaskakujący. Bóle ustąpiły, 
a wypróżnienia się uregulowały. Bez tej 
uciążliwej choroby moje życie jest bar-
dzo komfortowe i bez bólu.

Migrena jest chorobą przewlekłą po-
wodującą uciążliwe bóle głowy. Obja-
wy migreny to silny, często pulsujący 
ból głowy, któremu mogą towarzyszyć 
nudności, światłowstręt, dźwiękow-
stręt (fonofobia), wrażliwość na zapa-
chy (osmofobia).

- Od wielu kat mam potworne migreny 
- mówi pani Maria, księgowa. Bóle gło-
wy zatruwają mi totalnie życie, czasami 
przez 10 dni jestem wyłączona, nieprzy-
tomna i nie mogę normalnie pracować 
i funkcjonować. Nie radząc sobie z tymi 
bólami, postanowiłam skorzystać z BRT. 
W gabinecie dowiedziałam się, że trzeba 

poddać się 10 zabiegom, aby efekt był 
trwały i skuteczny. Po 6 zabiegach efekt 
był zaskakujący, odczułam znaczącą 
poprawę, głowa przestała mnie boleć. 
Jestem już 4 miesiące po terapii BRT, 
nie mam bólów głowy, mój stan znacznie 
się poprawił.

- Cierpiałam bardzo długo. Diagnoza: 
zmiany zwyrodnieniowe kręgosłupa 
z rwą kulszową. Z prasy dowiedziałam 
się o ponoć rewelacyjnej metodzie BRT. 
Nie mając innych możliwości, postanowi-
łam spróbować. Dziś - kończąc terapię 
- mogę stwierdzić, że okazała się ona 
bardzo skuteczna. Życie bez bólu spra-
wiło, że czuję się tak, jakby ubyło mi lat.

Po śmierci mojej żony załamałem się 
nerwowo - mówi pan Piotr. W nocy 
nie mogłem spać, płakałem. Bałem się 
wyjść z domu, przestałem spotykać się 
ze znajomymi, rodziną. Bez opamiętania 
łykałem tabletki. Po kuracji aparatem 
BRT mój stan się poprawił. Przestałem 

brać leki, w nocy śpię dobrze, wraca mi 
chęć do życia.

PONADTO WYKONUJEMY:
TERAPIA 

ANTYNIKOTYNOWA
Jeden zabieg 

90% skuteczności.

DIAGNOSTYKA 
ALERGII NA PONAD 
500 ALERGENÓW

Komputerowe testy alergiczne, 
odczulanie bez leków i kłucia.

Testy podstawowe: 
pokarmowe, wziewne, 
spożywczo-chemiczne, 
pleśnie (candida), sierść 
zwierząt i roztocza kurzu 
domowego, konserwanty itp.

Testy na obecność 
pasożytów: glisty, owsiki, 
lambrie, przywry, tasiemce itd.

Bakterie: borelioza, 
chlamidia, gronkowce.

Metale: nikiel, cobalt, 
ołów, rtęć

www.odczulanie.pl

ZAPRASZAMY DO GABINETU:

Kielce, ul. Zagnańska 84a (pokój 8), tel. 41 362 50 14

TYNOWA
abieg 

ści.
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Radomskie 
Natalia Turek 
turek@echodnia.eu 

W niedzielę, 13 października 
wybory do Sejmu i Senatu. Kto 
wygra?  Oto  liderzy głosowania 
w  Prawyborach „Echa Dnia”. 

Na portalu echodnia.eu prezen-
tujemy wszystkich kandyda-

tów. Głosowanie w Prawybo-
rach zakończymy w poniedzia-
łek 7 października o  22 . 

Wybieramy 9 posłów w jed-
nym okręgu, który obejmuje 
swym zasięgiem dawne woje-
wództwo radomskie , dziś część 
województwa mazowieckiego. 
Zwycięzca w naszym głosowa-
niu otrzyma całą kolumnę 
w głównym, piątkowym wyda-
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1. Anna Białkowska, Koalicja 
Obywatelska PO .N IPL 
Zieloni -  557  głosów. 
Ukończyła Wyższą Szkołę 
Pedagogiczną w Kielcach. 
Nauczycielka wychowania 
fizycznego w zespole szkól 
zawodowych imienia Jana 
Kilińskiego w Radomiu. 
Wiceprezydent Radomia  
w latach 2014-2015. Należy 
do Platformy Obywatelskiej. 
W wyborach parlamen-
tarnych w 2015 roku zdobyła 
7466 głosów, startując z listy 
Platformy w okręgu 
radomskim. Zasiada 
w komisji edukacji, nauki 
i młodzieży oraz komisji 
samorządu terytorialnego 
i polityki regionalnej.

Trwa głosowanie w Prawyborach Echa Dnia. 
Kto wygra w regionie radomskim? Oto liderzy
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1. Leszek Przybytniak. PSL. - 1 
głos. Radny Sejmiku 
Mazowsza. Mieszka w Uleńcu, 
w powiecie grójeckim. 

OKRĘG WYBORCZY 49 
W okręgu wyborczym 

numer 49 obejmującym 
obszary powiatów 

białobrzeskiego, 
grójeckiego, kozienickiego 
i przysuskiego wybierzemy 

jednego senatora. 
Mieszkańcy całego regionu 

radomskiego wybiorą 
w sumie dwóch senatorów.

PRAWYBORY DO SENATU

W naszej akcji prezentujemy 
listy kandydatów 

zarejestrowanych przez 
Państwową Komisję 

Wyborczą , w podziale 
na okręgi wyborcze, 
w których będziemy 

głosować 13 października. 
Głosowanie zakończy się 

w poniedziałek 7 października 
o godzinie  22.

PRAWYBORY
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8. Adam Pałgan, Koalicja 
Obywatelska PO. .N, IPL, 
Zieloni - 4 głosy. Nauczyciel, 
 Przysucha. Bezpartyjny.
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8. Kinga Kołaga, Prawo i Spra-
wiedliwość - 4 głosy. Radna 
powiatu zwoleńskiego. Mie-
szka w Brzezinkach Starych.
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5. Leszek Ruszczyk,Koalicja 
Obywatelska PO. .N, IPL, Zielo-
ni - 5 głosów. Ekonomista, mie-
szka w Radomiu. Członek PO.
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5. Ewa Białecka, Prawo 
i Sprawiedliwość - 5 głosów. 
Wyższy urzędnik samorzą-
dowy, mieszka w  Odrzywole. 
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5. Andrzej Oziębło,  Koalicja 
Obywatelska PO. .N, IPL, 
Zieloni - 8 głosów. Oficer 
pożarnictwa, Białlobrzegi. 

FO
T.

 F
AC

EB
O

O
K

4. Irena Nalewajko, Polskie 
Stronnictwo Ludowe - 16 
głosów.  Przedsiębiorca, 
technik ekonomista. Pionki.
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3. Mirosław Maliszewski, Pol-
skie Stronnictwo Ludowe - 22 
głosy.  Rolnik-ogrodnik, 
Maciejowice, powiat grójecki.

OKRĘG NUMER 17 
W naszym regionie w ramach 

głosowania wybieramy 9 
posłów w  okręgu 

wyborczym numer 17.  
Okręg ten  obejmuje swym 

zasięgiem dawne 
województwo radomskie , 
dziś część województwa 
mazowieckiego, obszary 

powiatów: białobrzeskiego, 
grójeckiego, kozienickiego, 

lipskiego, przysuskiego, 
radomskiego, 

szydłowieckiego, 
zwoleńskiego oraz miasta 
Radom. Prezentujemy 9 

kandydatów z największą 
liczbą głosów w czwartek,  

o godzinie 15.

PRAWYBORY DO SEJMU

niu papierowym Echa Radom-
skiego - w piątek 11 października 
oraz prezentację na naszym por-
talu od środy 9 października z fil-
mem. Zdobywca drugiego miej-
sca otrzyma prezentację na pół 
kolumny. Zdobywcy trzeciego 
i czwartego miejsca po 1/4 ko-
lumny. Wszystkich laureatów 
miejsc z 2 ,3,4 zaprezentujemy 
na portalu od środy, 9 paździer-

nika z filmem do 2 minut oraz 
galerią zdjęć. Zdobywcy miejsc 
5-9 otrzymają prezentację, po 4 
moduły w wydaniu papiero-
wym w piątek 11 października 
oraz na portalu, od czwartku 10 
października z filmem do 1 mi-
nuty oraz zdjęciem. 

Mieszkańcy całego regionu 
radomskiego wybiorą także 
 dwóch senatorów. Pierwszego 

w okręgach  numer 49 oraz 50. 
 Zwycięzcy prawyborów do se-
natu otrzymają prezentacje 
w wydaniu papierowym „Echa 
Dnia” w tygodnikach wycho-
dzących na terenie ich okręgu 
oraz prezentację na naszym 
portalu w powiatach należą-
cych do ich okręgu.  

Poniżej prezentujemy lide-
rów głosowania. ¹
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2. Łukasz Mierzejewski, Prawo i Sprawiedliwość - 433 głosy.  
Politolog, mieszka w Natolinie w gminie Jedlnia-Letnisko, 
członek Prawa i Sprawiedliwości. W wyborach 
samorządowych, które odbyły się w 2018 roku uzyskał 182 
głosy i zdobył dzięki temu mandat radnego rady gminy 
Jedlnia-Letnisko. 
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1. Marta  Michalska-Wilk, 
Koalicja Obywatelska PO. .N, 
IPL, Zieloni - 4 głosy. Prawnik, 
mieszka w Radomiu. 

OKRĘG WYBORCZY 50 
Jednego senatora 

wybierzemy także spośród 
kandydatów w okręgu 
wyborczym numer 50 
obejmującym obszary 

powiatów lipskiego, 
radomskiego, 

szydłowieckiego,  
zwoleńskiego oraz 

Radomia.

PRAWYBORY DO SENATU

eprasa.pl 3dc67e09cc
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Warszawa 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

Tuż przed urlopem nowy 
prezes Najwyższej Izby Kon-
troli Marian Banaś zawnio-
skował o odwołanie wszyst-
kich trzech wiceprezesów 
NIK i powołanie jednego - 
Małgorzaty Motylow, która 
ma kierować instytucją 
pod nieobecność Banasia.  

Marian Banaś w piątek roz-
pocznie bezpłatny urlop. Bę-
dzie na nim przebywał 
do czasu zakończenia kontroli 
jego oświadczeń majątko-
wych prowadzonej przez Cen-
tralne Biuro Antykorupcyjne.  

Jeszcze przed swoim urlo-
pem Banaś zdecydował 
o zwolnieniu dotychczaso-
wych wiceprezesów NIK: Ewy 
Polkowskiej, Wojciecha 
Kutyły i Mieczysława 
Łuczaka.  

Na ich miejsce chce powo-
łać tylko jedną nową wicepre-
zes (choć w ustawie jest mowa 
o trzech) - Małgorzatę 
Motylow, która ma kierować 
NIK pod nieobecność Banasia. 
Nieoficjalnie mówi się, że 
dzięki temu Prawo i Sprawied-
liwość nie straci wpływu 
na NIK. 

Według ustaleń „Faktu” 
Małgorzata Motylow to długo-
letnia pracownica NIK, ale 
i bliska znajoma Marty Ka-
czyńskiej, bratanicy prezesa 
PiS. Motylow była jedną z nie-

licznych osób zaproszonych 
na ślub Kaczyńskiej, który od-
był się w lipcu w 2018 roku.  

Wnioski nowego szefa NIK 
opiniowała w czwartek sej-
mowa komisja Spraw Kontroli 
Państwowej. Nie wziął w niej 
udziału prezes Banaś, wysłał 
jedynie dyrektora general-
nego, co ostro skrytykowała 
opozycja. - Mamy prawo wie-
dzieć, dlaczego szef NIK chce 

odwołania trzech wicepreze-
sów - mówił poseł PO Robert 
Kropiwnicki. - Dlaczego pre-
zes Banaś chce dokonać rewo-
lucji, pozbywając się trzech 
doświadczonych wicepreze-
sów, jaki jest powód odwoły-
wania wiceprezesa, który się 
sprawdza - dopytywał Michał 
Szczerba (PO), dodając 
przy tym, że Banaś nawet nie 
miał okazji poznać się z wice-
prezesami. 

- Byłoby lepiej, gdyby pre-
zes Banaś pojawił się na posie-
dzeniu - przyznał członek ko-
misji Janusz Śniadek (PiS). 

Czwartkowe posiedzenie zo-
stało przerwane na kilka go-
dzin, po tym, gdy czterech po-
słów komisji było za odwoła-
niem wiceprezes Polkowskiej 
i tyle samo było przeciw, poja-

wiły się różne interpretacje 
prawne tego wyniku. Osta-
teczną decyzję podejmie mar-
szałek Sejmu Elżbieta Witek. 

Tymczasem w czwartek po-
słowie PO złożyli zawiadomie-
nie do prokuratury dotyczące 
niskiej ceny wynajmu krakow-
skiej kamienicy Banasia. - Jeste-
śmy zmuszeni wyręczyć or-
gany państwa i złożyć zawiado-
mienie do prokuratury o moż-
liwości popełnienia przestęp-
stwa. (...) Gdyby normalny Po-
lak tak rażąco wycenił wyna-
jem swoich nieruchomości, 
miałby już 10 kontroli, domiar 
podatkowy i wreszcie postępo-
wanie karno-skarbowe. Nic ta-
kiego nie słyszymy, żeby przy-
trafiło się Marianowi Banasiowi 
- mówił Mariusz Witczak z PO. 
Opozycja domaga się dymisji 
Banasia.  

- Wątpliwości, które się po-
jawiły w ostatnim czasie, mu-
szą być wyjaśnione. Odpowied-
nie instytucje państwowe takie 
działania wyjaśniające prowa-
dzą. Nie ma żadnego powodu, 
żeby dzisiaj mówić o dymisji 
pana prezesa Banasia - ocenił 
wczoraj wicepremier Jarosław 
Gowin. 

P r z y p o m n i j m y :  
„Superwizjer” TVN ujawnił, że 
Marian Banaś jest właścicielem 
kamienicy, w której można 
było wynajmować pokoje 
na godziny. Interesem zarzą-
dzali przestępcy. Banaś odpiera 
zarzuty. Trwa kontrola jego 
oświadczeń majątkowych. 
¹

Banaś odwołuje wiceprezesów NIK. 
Podczas urlopu zastąpi go nowy

Nowy Jork 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

- Nie mamy właściwie takich 
tematów, w których nie mieli-
byśmy wspólnego stanowi-
ska. Ja bardzo lubię słuchać 
też opinii pana prezydenta 
Donalda Trumpa na różne 
kwestie związane z wielką po-
lityką światową - przekonywał 
prezydent Andrzej Duda 
w „Gościu Wiadomości”.  

Polski prezydent brał udział 
w szczycie ONZ w Nowym 
Jorku, w poniedziałek wraz 
z prezydentem Donaldem 
Trumpem podpisał wspólną 
deklarację dotyczącą pogłębia-
nia współpracy obronnej po-
między Polską a USA.  

- Powiedziałem panu prezy-
dentowi Trumpowi, że mamy 
nadzieję na wizytę jego z mał-
żonką jeszcze w tym roku. Bar-
dzo byśmy tej wizyty chcieli 
i czekamy. Pan prezydent po-
wiedział, że bardzo by chciał 
przyjechać do Polski, że ma na-
dzieję, że uda mu się to - prze-
konywał prezydent Duda. 

Andrzej Duda podkreślał, że 
zacieśnienie współpracy 
obronnej pomiędzy USA a Pol-
ską to bardzo dobra informacja. 

Prezydent był pytany o opi-
nie międzynarodowych przy-
wódców na temat zmian, jakie 
dokonały się w Polsce w ciągu 
ostatnich czterech lat. 

- Na pewno jesteśmy moc-
niejsi, niż byliśmy. Bardzo też 
doceniany jest nasz rozwój go-
spodarczy. To słyszę właściwie 
za każdym razem, że „wow”, 

ale wam idzie w Polsce bardzo 
dobrze - przyznał. Prezydent 
podkreślił, że to rząd Zjedno-
czonej Prawicy „błyskawicznie 
ograniczył ilość rozkradanego 
VAT-u”. 

Andrzej Duda nie odpowie-
dział wprost na pytanie o ewen-
tualny start Donalda Tuska 
w przyszłorocznych wyborach 
prezydenckich. - Na pewno 
będą różni kandydaci. Tak jak 
zawsze są kandydaci w wybo-
rach prezydenckich i każdego 
konkurenta szanuję i zakła-
dam, że każdy startuje po to, 
żeby zrealizować swoją wizję 
rozwoju naszego kraju. Swoją 
wizję też i prezydentury. Z du-
żym szacunkiem do tego pod-
chodzę - mówił. 

W czasie rozmów z USA uz-
godniono sześć nowych lokali-
zacji dla amerykańskich wojsk. 
I tak na siedzibę Wysuniętego 
Dowództwa Dywizyjnego oraz 
grupy wsparcia Sił Lądowych 
USA wybrano Poznań. Z kolei 
Centrum Szkolenia Bojowego, 
które będzie służyło polskim 
i amerykańskim żołnierzom, 
będzie w Drawsku Pomorskim, 
a w Łasku znajdzie się siedziba 
eskadry zdalnie sterowanych 
statków powietrznych Sił Po-
wietrznych Stanów Zjednoczo-
nych. 

Do uzgodnienia pozostała 
jedynie lokalizacja dla pancer-
nej brygadowej grupy bojowej. 

Donald Trump dodał, że 
część kosztów poniesie Polska 
i to również nasz kraj zbuduje 
infrastrukturę. Prezydent USA 
wyraził nadzieję, że będzie to 
„piękna infrastruktura”. 
¹

Andrzej Duda: Czekamy 
na prezydenta USA

Marian Banaś nie chce zrezygnować z funkcji prezesa NIK, 
do czasu zakończenia kontroli CBA udaje się na urlop
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Robert Kropiwnicki 
(PO): Mamy prawo 
wiedzieć, dlaczego 
Marian Banaś chce 
odwołania trzech 
wiceprezesów NIK

Warszawa 
Pigułka antykoncepcyjna 
wycofana z obrotu 
Główny Inspektor Farmaceu-
tyczny zarządził wycofanie 
z obrotu znanego leku antykon-
cepcyjnego. Pigułka antykoncep-
cyjna Symbella nie powinna być 
dostępna w aptekach. Powodem 
jest wada jakościowa partii leku. 
Główny Inspektor Farmaceu-
tyczny wyjaśnia, że lek nie spełnia 
wymagań specyfikacji określo-
nych w dokumentacji produktu 
leczniczego dla zawartości 
etynyloestradiolu uwolnionego 
w czasie 15 minut. (AIP)

Z KRAJU I ZE ŚWIATA Toruń 
Tony nielegalnych śmieci 
przyjechały z Litwy 
Funkcjonariusze Krajowej Admi-
nistracji Skarbowej udaremnili 
przywóz do Polski 24 ton niele-
galnych śmieci. Znaleziono je 
w ciężarówce zatrzymanej 
do kontroli na drodze S10 
w pobliżu Torunia. Transport 
przyjechał do Polski z Litwy i miał 
trafić do recyklingu do jednej 
z firm w województwie kujaw-
sko-pomorskim. Według doku-
mentów były to odpady z two-
rzywa sztucznego. W czasie kon-
troli okazało się, że były to zmie-
lone i zmieszane odpady komu-
nalne niezaklasyfikowane 
pod żadnym kodem. (AIP)

Moskwa 
Upiorne chwile podczas 
lądowania rosyjskiego 
boeinga  
Zapaliło się podwozie, pasażero-
wie myśleli, że to już koniec.  Hor-
ror na pokładzie rosyjskiego boe-
inga 767, który leciał z Cam Rahm 
w Wietnamie do Barnauł w rosyj-
skim Kraju Ałtajskim. Gdy ma-
szyna podchodziła do lądowania, 
zapaliło się podwozie. 
Na pokładzie maszyny linii lotni-
czych Azur znajdowało się 341 
osób, w tym 10 członków załogi. 
56 osób doznało obrażeń, kilkoro 
pasażerów trzeba było przewieźć 
do szpitala. Jedna z poszkodowa-
nych kobiet ma uszkodzoną nerką 
i uraz kręgosłupa. W ostatniej fa-
zie lotu na pokładzie wybuchła 
panika, nikt nie wiedział, co się 
dzieje. Okazało się, że płomienie 
koło jednego z zestawu kół poja-
wiły się, gdy pilot usiłował posa-
dzić potężną maszynę. Rozległ się 
wtedy „głośny huk”. Była to nieu-
dana próba i po chwili piloci prze-
prowadzili kolejną. Wtedy wi-
dziano już dym w tylnej części sa-
molotu.  
(AIP)

Warszawa 
Jakub Oworuszko 
jakub.oworuszko@polskapress.pl 

2 października 2019 r. do obie-
gu wejdzie nowy banknot ko-
lekcjonerski o nominalne 19 
złotych.  

Powstał on z okazji 100-lecia 
Polskiej Wytwórni Papierów 
Wartościowych. Na banknocie 
umieszczono wizerunek Igna-
cego Jana Paderewskiego, wy-
bitnego muzyka i premiera RP. 
Powstało 55 tys. sztuk ban-
knotu, cena jednej sztuki 
w przedsprzedaży 
w internetowych sklepach to 
ok. 100 zł. 

Na zlecenie NBP banknoty 
wyprodukowała Polska Wy-
twórnia Papierów Wartościo-
wych S.A. Banknot zaprojekto-
wała Justyna Kopecka. Jego 
wymiary to 150 mm x 77 mm. 

Wszystkie monety i ban-
knoty emitowane przez NBP są 
prawnym środkiem płatni-
czym w Polsce. 

Historia PWPW ma swój po-
czątek w 1919 roku. 25 stycznia, 
podczas posiedzenia Rady Mi-
nistrów odrodzonego państwa 
polskiego, pod przewodni-
ctwem premiera Ignacego Jana 
Paderewskiego, zapadła decy-

zja o utworzeniu Państwo-
wych Zakładów Graficznych. 
W latach dwudziestych za-
kłady przekształcono w spółkę 
akcyjną o nazwie Polska Wy-
twórnia Papierów Wartościo-
wych.  

Ignacy Jan Paderewski był 
politykiem, kompozytorem 
i światowej sławy pianistą. 
¹

Pierwszy raz w historii banknot 
o nominale 19 złotych

Na banknocie jest podobizna Ignacego Jana Paderewskiego

 009349787

Druhowi hm. Czesławowi Rączkiewiczowi  
oraz Rodzinie 

wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci 

Mamy 
składają  Komenda i instruktorzy  

Związku Harcerstwa Polskiego Chorągwi Kieleckiej
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Drobne
Centralne Biuro Reklam i Ogłoszeń 
al. IX Wieków Kielc 4, 25-516 Kielce, 
tel. 41 349-53-10, fax 41 332-45-40
brio@echodnia.eu; www.echodnia.eu

Terenowe Biura Reklamy: Busko-Zdrój, Jędrzejów, Kazimierza Wielka, Pińczów, tel. 500-330-130; Ostrowiec Św., 
Skarżysko-Kam., Staszów, Opatów, tel. 500-330-091; Końskie, Włoszczowa, tel. 500-330-206; Radom, tel. 48 382-11-00; 
Starachowice, tel. 500-330-070; Sandomierz, Tarnobrzeg, Stalowa Wola, tel. 500-330-039 

Nieruchomości

 MIESZKANIA DO WYNAJĘCIA 

  MIESZKANIA  do wynajęcia 

w Kielcach na Baranówku w cenie od 

490 zł. Tel. 41/307-35-12 w. 34. 

 DZIAŁKI, GRUNTY SPRZEDAM 

  PIĘKNY  teren, tel. 606-944-841. 

 GARAŻE 

  GARAŻE  blaszane, bramy garażowe, 

kojce -cały kraj! Transport, montaż 

- gratis - raty. www.konstal-garaze.

pl Tel: 48/685-63-77, 44/738-02-06, 

15/649-82-21, 512-182-312 

 INNE 

  DO  wynajęcia działka 800m2, 

Białogon, c.500 zł/mc, tel. 

695-656-050. 

NIERUCHOMOŚCI
Więcej ofert 

na GRATKA.PL

Motoryzacja

 OSOBOWE KUPIĘ 

  FIAT  126P i SYRENE KUPIĘ- tel. 

502-990-664. 

 USŁUGI 

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Kielce, ul. 

Wrzosowa 25, 41/361-57-17. 

  AUTOSZYBY-AUTOFENIX.  Radom, ul. 

Warszawska 115, 601-207-585. 

  PRZYCIEMNIANIE  szyb-Autofenix. 

Kielce, 41/348-18-20, 785-051-419. 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYT  50 000 zł, rata 572, 
730 809 809 

Nauka

 KURSY/SZKOLENIA 

  KURS  Pracownik ochrony 
Fizycznej! Uprawnienia bez 
egzaminów w KWP! "PASSA" tel: 
508-803-111. 

    

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  505  692 132, 536-080-880, 566-551-010 
Praca dla opiekunek w Niemczech. 
Bez języka. www.pomocwdomu.pl 
Certyfikat 12354 

  APTEKA  Codzienna w Ostrowcu 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594. 

  APTEKA  Codzienna w Radomiu 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594. 

  APTEKA  Codzienna w Skarżysku 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594 

  APTEKA  Codzienna w Starachowicach 
zatrudni magistra farmacji. 
604-272-594. 

  FIRMA  DAC producent zabudów 
samochodowych zatrudni: 
mechaników, ślusarzy, spawaczy, 
handlowców, mistrza produkcji. 
Zapewniamy stabilne zatrudnienie 
i awans zawodowy.
Zgłoszenia osobiste w siedzibie firmy 
Suków- Papiernia 249a lub mailowo- 
kd757@onet.pl 

   FIRMA  KURIERSKA POSZUKUJE 
KIEROWCÓW KAT. B. PRACA 
NA TERENIE KIELC ORAZ WOJ. 
ŚWIĘTOKRZYSKIEGO. ATRAKCYJNE 
WYNAGRODZENIE OD 3000 ZŁ 
MIESIĘCZNIE NA RĘKĘ. PROSZĘ 
O KONTAKT POD NR TEL. 
506-472-305.  

   FIRMA  KURIERSKA POSZUKUJE 
OSÓB DO PRACY NA MAGAZYNIE-
PRACA STAŁA LUB DODATKOWA NA 
GODZINY RANO LUB POPOŁUDNIU.
PRACA W KIELCACH. PROSZĘ 
O KONTAKT POD NR TEL. 
506-472-305.  

   FIRMA  KURIERSKA POSZUKUJE 
OSÓB Z WŁASNYM SAMOCHODEM, 
PRACA NA TERENIE KIELC 
ORAZ WOJEWÓDZTWA 
ŚWIĘTOKRZYSKIEGO. ATRAKCYJNE 
WYNAGRODZENIE. PROSZĘ 
O KONTAKT POD NR TEL. 
506-472-305.  

   FIRMA  TRANSPORTOWA 
POSZUKUJE MECHANIKA 
SAMOCHODOWEGO DO NAPRAWY 
BUSÓW. PRACA W KIELCACH. 
PROSZĘ O KONTAKT POD NR TEL. 
797-702-885.  

  J@M  Group zatrudnimy 
wykwalifikowanych kierowców 
w transporcie międzynarodowym 
691-219-540 

  KIEROWCA,  kat C, Kielce 
502-250-903. 

  MALARZ/TAPECIARZ  - Niemcy, 
Bezpłatne mieszkanie i auto. Tel: 
539 343 726 

  MALOWANIE,  DOCIEPLENIA - 
Niemcy- praca od zaraz. Telefon: 
774270543 lub 662187368. Cert. 9875 

  NIEMCY,  murarze, cieśle, spawacze, 
elektrycy, malarze, ocieplenia, 
ślusarze, pomocnicy: 730-011-300. 

  OCIEPLENIA  - Niemcy, darmowe 
mieszkanie i auto, od zaraz. Tel: 
602 262 365 

  OPIEKUNKI  do Niemiec tel. 
730497770 www.ambercare24.pl 
dzisiaj 70 ofert! 

  POSZUKUJEMY  do pracy 
w Niemczech: Murarzy, cieśli 
szalunkowych, dźwigowych, 
pomocników bud. Zatr. na warunkach 
niemieckich, bezpłatne zakw. Mile 
widziane Prawo Jazdy Kat B oraz 
znajomość j. niemieckiego. Cerasum 
Sp. z o.o. Sp.K, ul. Malińska 1, 47-
320 Gogolin Tel. 774462400, ml@
kirschgruppe.com. Numer wpisu Ag. 
do rejestru: 21623 

  PRACA  w Anglii dla opiekunów 
seniorów.
Atrakcyjne warunki zatrudnienia: 
wysokie zarobki (1300funtów za 
miesiąc).
Firma załatwia wszystkie 
formalności.
Wyjazd i powrót na koszt firmy.
Promedica24: Zadzwoń już teraz: 
502912843 

    
  PRACA  w Niemczech dla kobiet 
i mężczyzn, sortowanie surowców 
wtórnych, demontaż RTV, 
rozładunek paczek, kierowca kat. C, 
operator wózka widłowego. Premie 
do 150 EUR! Kielce, Paderewskiego 
31/2, tel. 41 368 03 82, 
669 504 295, Radom, 25 Czerwca 
34, 48 386 92 35, 
727 010 119, www.remax-praca.pl 

    
 PRACA  w Niemczech-opieka 
osób starszych, od 4000 zł, tel. 
95-721-5677.

  PRACOWNIKA  do wykańczania 
wnętrz i tynków, 601-50-30-59. 

  SACHSE  Sp.z o.o.(nr certyfikatu 5950)
DO PRACY W NIEMCZECH I AUSTRII
poszukuje
elektryków, hydraulików, stolarzy,
ślusarzy, spawaczy, dekarzy
oraz przedstawicieli innych zawodów
ze znajomością języka niemieckiego
Tel: 538-196-738, e-mail: praca@
sachse.pl 

 SPRAWDZONE  MIEJSCA PRACY 
DLA OPIEKUNEK OSÓB STARSZYCH. 
Atrakcyjne zarobki, bezpłatny 
transport, prosta umowa, składki 
ZUS. Wyjazd także na warunkach 
niemieckich! Tel. 501 409 214, 
512 602 006, www.sentium.pl

  W  gospodarstwie mlecznym, 
z doświad.- zamieszkanie, 517-433-784 

 PRACA  w Niemczech-opieka 
osób starszych, od 4000 zł, tel. 
95-721-5677.

 SPRAWDZONE  MIEJSCA PRACY 
DLA OPIEKUNEK OSÓB STARSZYCH. 
Atrakcyjne zarobki, bezpłatny 
transport, prosta umowa, składki 
ZUS. Wyjazd także na warunkach 
niemieckich! Tel. 501 409 214, 
512 602 006, www.sentium.pl

  ZAKOPANE,  do pensjonatu zatrudnię 
uczciwe małżeństwo (para) bez 
nałogów. Zapewnione mieszkanie,
 tel. 605 445 118 

  ZATRUDNIĘ  opiekunki/opiekunów 
do pracy w Niemczech, atrakcyjne 
zarobki. Tel. +49 176 32794429, 
501 651 704, 533 017 907, 518 187 355 

  ZATRUDNIĘ  osobę do pracy przy 
kanalizacji i robotach ziemnych. Praca 
na stałe w Kielcach. 793 760 860. 

Zdrowie

 POMOC CAŁODOBOWA 

  ODTRUWANIE,  CALL-MED 413698276. 

 GINEKOLOGIA 

  !  515417467 Ginekolog farmakologia 

 ZABIEGI 

  MASAŻ  leczniczy- 502-560-024 

 OPIEKA 

  DOM  opieki
Wolne miejsca
667-513-777 

Usługi

 AGD RTV FOTO 

  FOTOGRAF,  tel. 501-522-930. 

  NAPRAWA  telewizorów, 506-289-195. 

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  BUDOWA  domów tel. 505-166-022. 

  CYKLINOWANIE  bezpyłowe, 
układanie, remonty, tel. 604-578-046. 

  DOCIEPLENIA  budynków 
tel.505-166-022. 

  GLAZURA,  hydraulika, gładź, 
malowanie, remonty, tel. 696-103-051. 

  GLAZURA,  terakota, solidnie, 
profesjonalnie, tel. 606-239-793. 

  KRYCIE  papą, obróbki, malowanie 
dachu, 41/342-20-23, 515-364-409. 

  MALOWANIA,  remonty, 784-688-071. 

  NAPRAWA,  regulacja okien tel. 
882-378-387. 

  WYKOŃCZENIA  wnętrz, malowanie, 
szpachlowanie, płytki, panele, 
sufity podwieszane, zabudowy gk, 
prace duże oraz małe, Kielce, tel. 
605-931-799. 

 MONTAŻOWE 

BRAMY, Drzwi, Napędy. 
Autoryzowany Partner 
HORMANN. Domaszowice 174 
F, 41/342-84-32, 604-517-600, 
hormann@kielce.com

  ROLETY  dzień-noc, plisy, żaluzje, 
moskitiery, tel.601-253-283, www.
duetek.pl, Kielce ul.Jurajska 1B 

 STOLARSKIE 

  MEBLE  kuchenne na wymiar. 
Szafy, drzwi przesuwane, tel. 
41/302-11-77,516-025-636 

 INNE 

  KOŁDREX.  Z Klienta starych 
pierzyn, kołder, szyjemy nowe 
kołdry. Pranie pierza. Prezenty-
Złoto! Można przysłać, odsyłamy 
gratis, 41/345-27-93, www.koldrex.
pl. Tanio! 

    
Nieważność małżeństw kościeln., 
502-121-492, www.precedens.eu

Prawnik, tel. 502-121-492.

Różne

  STARE  książki- skup, 881-934-948 

ZNACZKI, klasery, kupię, tel. 
603-441-081.

Rolnicze

 MASZYNY ROLNICZE 

  KUPIĘ  ciągniki, przyczepy, maszyny 
rolne. Tel. 602 811 423. 

Usługi kamieniarskie

  NAGROBEK  granit z montażem od 
3200 zł, promocja, tel. 602-228-750. 

RUBRYKI 
W OGŁOSZENIACH 
DROBNYCH

H  FINANSE BIZNES
H  GASTRONOMIA
H  HANDLOWE

H  KOMUNIKATY
H  MATRYMONIALNE
H  MOTORYZACJA

H  NAUKA
H  NIERUCHOMOŚCI
H  PRACA

H  ROLNICZE
H  RÓŻNE
H  TURYSTYKA

H  USŁUGI
H  USŁUGI 

KAMIENIARSKIE

H  USŁUGI 
POGRZEBOWE

H  ZDROWIE

H  ZWIERZĘTA
H  ŻYCZENIA

/PODZIĘKOWANIA
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KURSY PRAWA JAZDY

UMOŻLIWIAMY WYKŁADY 
PRZEZ INTERNET
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Piłka nożna  
Sylwester Szuymczak  
szymczak@echodnia.eu  

 Po pięciu tygodniach, piłkarze 
Broni Radom wracają na swój 
stadion. W niedzielę o godz. 16 
zagrają z Sokołem Aleksandrów 
Łodzki. Goście są w czołówce 
tabeli, wydają się być fawory-
tem meczu, ale radomianie 
udowodnili, że mogą w tej lidze 
mocno namieszać i chcą zdobyć 
kolejne trzy punkty.  

Terminarz tak się ułożył, że 
jedno spotkanie domowe Broń 
 przełożyła, w innym nastąpiła 
zmiana gospodarza i w ten spo-
sób od 18 sierpnia do 29 wrześ-
nia drużyna trenera Dariusza 
Różąńskiego rozegrała cztery 
mecze na wyjeździe. Kibice 

z dużymi obawami śledzili losy 
zesapołu na wyjeździe, bo 
w poprzednim sezonie Broń 
na wyjazdach grała bardzo 
przeciętnie. Tymczasem teraz 
zespół dostarczył dużo radości. 
Wygrał trze z czterech meczów 
i przywiózł dziewięć punktów.  

- Chyba mało kto spodziewał 
się, że na wyjazdach osiąg-
niemy tak dobre rezultaty. My-
ślę, że kluczem w tych meczach 
była determinacja i walka całe 
90 minut. Już mecz ze Zniczem 
Biała Piska pokazał, że syatrczył 
chwilowy przestój, jakiś błąd 
i wygrana wymknęła nam się 
w drugiej połowie. W każdym 
kolejnym meczu musimy po  
prostu być czujni i pracować 
ciężko przez całe spotkanie - za-
powiada Dawid Sala, asystent 

trenera Różańskiego.  Broń Ra-
dom zajmuje siódmą lokatę 
w tabeli trzeciej ligi. Ma jednak 
do rozegrania jeden zaległy 
mecz z Olimpią Zambrów u sie-
bie. Natomiast niedzielny ry-
wal, Sokół Aleksandrów jest 
na miejscu trzecim. W poprzed-
nim sezonie zespół ten niemal 
do samego końca bił się o awans 
do drugiej ligi, ale przegrał 
walkę z Legionovią Legionowo. 
Teraz aleksandrowianie mają 
mniejszy budżet, teoretycznie 
też dużo słabszy zespół, ale ta-
bela pokazuje, że jest to nadal 
bardzo mocny zespół. Defenso-
rzy radomskiej drużyny muszą 
szczególną wagę zwrócić na 21-
letniego napastnika, 
Bartłomieja Maćczaka, który 
w nowym sezonie zdobył 10 

goli i jest liderem klasyfikacji 
strzelców.  

Trener Dariusz Różański ma 
duży komfort, bo ma do swojej 
dyspozycji wszystkich zawod-
ników. Nikt nie narzeka na kon-
tuzje, nikt nie pauzuje za nad-
miar kartek.  

- Chcielibyśmy się jak najle-
piej zaprezentować po tak dłu-
giej przerwie, a zarazem pod-
trzymać dobrą passę. Gramy 
z mocnym zespołem z czo-
łówki, który przegrał tylko raz 
w tym sezonie. Podtrzymać do-
brą passę. Wszyscy się dobrze 
prezentują na treningach, każdy 
chce grać, ale dopiero po sobot-
nim rozruchu będę wiedział, 
kto ostatecznie zagra - powie-
dział trener Dariusz Różański. 
 ¹

Broń Radom czekała aż pięć 
tygodni na mecz u siebie 

Piłka nożna  
Hydrotruck wygrał 
pod Tatrami  
Dużą niespodziankę sprawiły 
pierwszoligowe piłkarki nożne 
Hydrotrucku Radom. Zainkaso-
wały komplet ważnych punktów 
w meczu z Rysami w Bukowinie 
Tatrzańskiej. Po sześciu kolejkach 
radomianki w pierwszej lidze są 
cały czas w czołówce tabeli, zaj-
mują czwarte miejsce, mają 13 
punktów (4 zwycięstwa, 1 remis, 1 
porażka). 
Rysu Bukowina Tatrzańska - 
Hydrotruck Radom 1:2 (0:0) 
BramkI: Brygida Solawa 90+1 
Amelia Chmura 51, Julita Mazur-
kiewicz 85 (na zdjęciu). 
(SZS)
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Piłka nożna 
Znamy pucharowych 
półfinalistów 
W środę poznaliśmy komplet pół-
finalistów tegorocznej edycji 
Mirax Pucharu Polski. Do Oronki 
Orońsko dołączyły drużyny: Pilicy 
Białobrzegi (wjazdowy tryumf ze 
Zwolenianką Zwoleń 2:0), Oskara 
Przysucha (wygrana z Klubem 
Sportowym Warka 4:0), a także 
Gracja Tczów, która po remisie 4:4 
z Jodłą Jedlnia-Letnisko w regula-
minowym czasie gry, okazała się 
lepsza od swojego rywala w serii 
jedenastek.  
Wyniki: 
Zwolenianka Zwoleń - Pilica Białobrzegi 
0:2 (0:0) Piotr Skałbania 69, Maciej Kencel 
90+3.  
Gracja Tczów - Jodła Jedlnia-Letnisko 4:4 
(2:1) po karnych 7:6 Adrian Śwircz, Łukasz 
Hebda, Łukasz Rutkowski, Bartłomiej 
Kaczkowski - Grzegorz Lipka dwie, Łukasz 
Gleguła (s), Kamil Skowroński. 
Oskar Przysucha - KS Warka 4:0 (1:0) Bram-
ka samobójcza 4, Piotr Kornacki 70, Kacper Rak 
79, 82. 
Oronka Orońsko - Orzeł Wierzbica 1:0 (1:0) 
 Cezary Bursa 45. 
(ŁK)

Z Podwórka na Stadion 
o Puchar Tymbarku 

Blisko 20 lat tradycji, ponad 2 
miliony piłkarek i piłkarzy 
biorących udział w rozgryw-
kach oraz ponad 50 reprezen-
tantów Polski we wszystkich 
kategoriach wiekowych, któ-
rzy swoją piłkarską przygodę 
zaczynali w Turnieju „Z Po-
dwórka na Stadion o Puchar 
Tymbarku”. To już ostatnie 
dni, aby zgłosić drużynę 
do tego wyjątkowego wyda-
rzenia. 

Przez 20 lat Turniej „Z Po-
dwórka na Stadion o Puchar 
Tymbarku” odkrył mnóstwo 
piłkarskich talentów. Podczas 

rozgrywek kształtował się 
kunszt Krzysztofa Piątka czy 
Piotra Zielińskiego. Wydarze-
nie każdego roku przyciąga 
setki tysięcy dzieci, które ry-
walizują ze sobą w myśl zasady 
fair play. Znaczącą część tych 
statystyk stanowią dziew-
czynki – dziś około 30 proc. 
dzieci biorących udział w tur-
nieju to właśnie one. Wśród ta-
lentów piłki kobiecej prym 
wiedzie Paulina Dudek, obec-
nie najdroższa polska piłkarka, 
występująca w Paris Saint-
Germain. 

Do turnieju mogą zgłaszać 
się szkoły podstawowe, ucz-

niowskie kluby sportowe, 
kluby sportowe, a także inne 
organizacje prowadzące dzia-
łalność sportowo-edukacyjną. 
To już ostatnie dni zapisów. 
Rejestracja drużyn odbywa się 
za pośrednictwem strony 
www.zpodworkanastadion.pl 
i potrwa do 30 września. 
W rozgrywkach mogą wziąć 
udział zespoły dziewcząt 
i chłopców do lat 8, 10 i 12. Or-
ganizatorem turnieju jest Pol-
ski Związek Piłki Nożnej, 
sponsorem głównym już od 13 
lat firma Tymbark, a sponso-
rem brązowym od trzech edy-
cji Electrolux.

Ostatnie dni zapisów  
do XX edycji Turnieju „Z Podwórka 
na Stadion o Puchar Tymbarku”

20 lat tradycji, ponad 2 miliony piłkarek i piłkarzy biorących 
udział w turnieju
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Piłka nożna 
Włodzimierz Łyżwa 
lyzwa@echodnia.eu 

 
Elana Toruń                                             1 (0) 
Radomiak Radom                            2(1)  

Bramki:  0:1 Patryk Mikita 2 z karnego, 1:1 Mate-
usz Stryjewski 88, 1:2 Marcin Kluska 89.  
Radomiak: Haluch - Faraji, Pietrzyk, Klabnikl, 
Lewandowskil - Banasiak, Karwot (46 Kluska) - 
Filipowicz (90’ Gilewski), Winsztal (75’ Nowakow-
ski), Mikita, Nowak. 
 
Radomiak Radom w pierwszej 
rundzie Totolotek Pucharu Pol-
ski pokonał w Toruniu miej-
scową Elanę i już dziś (piątek) 
pozna rywala w drugiej run-
dzie. O godzinie 12  w siedzibie 
Polskiego Związku Piłki Nożnej 
odbędzie się losowanie par. 

- Nie zastanawiam się 
nad kolejnym rywalem, mamy 
teraz ciekawego przeciwnika 
w lidze, na tym się skupiamy. 
Ale losowanie na pewno obej-
rzymy z ciekawością - mówił 
po meczu z Elaną, Dariusz 
Banasik, trener Radomiaka.  

Radomiak z Elaną zagrał 
w bardzo mocno rezerwowym 
składzie.W Radomiu zostało 
kilku podstawowych piłkarzy, 
którzy w środę rano zaliczyli 
trening. Byli to, obrońcy Mate-

usz Cichocki, Michał 
Grudniewski, pomocnicy Rossi 
Leandro, Michał Kaput, Mate-
usz Michalski, Rafał Makowski, 
napastnik Maciej Górski. Po-
nadto kontuzjowani są, Dawid 
Abramowicz i Damian Jakubik. 
Już pierwsza akcja przyniosła 
prowadzenie Radomiakowi. 
Za zagranie piłki ręką w polu 
karnym, sędzia wskazał na 11 
metr. Rzut karny na gola zamie-
nił Patryk Mikita. 

W 88 minucie, Mateusz 
Stryjewski doprowadził do wy-
równania.  

Odpowiedz Radomiaka mi-
strzowska. Po zagraniu piłki 
z rzutu rożnego przez Macieja 
Filipowicza, strzałem głową 
Marcin Kluska pokonał bram-
karza gospodarzy. 

- Cała drużyna pracuje 
na wynik, nie chciałbym kogoś 
specjalnie wyróżniać. 
Na pewno dobrą zmianę dał 
Marcin Kluska, który strzelił 
zwycięską bramkę - mówił 
szkoleniowiec Radomiaka. ¹

Radomiak pokonał Elanę. Dziś 
pozna rywala w drugiej rundzie
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Dariusz Banasik (z prawej) trener Radomiaka Radom chwalił zespół za walkę do końca meczu i za wygraną z Elana w Toruniu.

DARIUSZ BANASIK, 
RADOMIAK RADOM 

 Na pewno jesteśmy 
zadowoleni z wyniku, bo 

awansowaliśmy 
w końcówce 

po emocjonującym meczu. 
Spodziewaliśmy się takiego 

meczu, wiemy, że w Toruniu 
się ciężko gra. 

Rywalizowaliśmy z Elaną 
w lidze, tak że znaliśmy 

wartość tego zespołu, mimo 
że teraz jest w lekkim 

kryzysie. Gratulacje dla 
chłopaków, że walczyli 

do końca. Daliśmy zagrać 
zawodnikom, którzy 

ostatnio mniej grali, to była 
dobra okazja, żeby im się 

przyjrzeć, zobaczyć w jakiej 
są dyspozycji. Dobrze się 

stało, że mieli szansę na 90 
minut i w dodatku udało się 

wygrać.

MÓWI TRENER

Vital Heynen ozłocił 
polską siatkówkę
Siatkówka 
Mateusz Skrzyński 
redakcja@polskapress.pl 

Vital Heynen zbudował siat-
karskiego potwora. Reprezen-
tacja Polski może sięgnąć 
po kolejny medal na dużej im-
prezie. W dodatku jakby 
od niechcenia. 

– Rozmawialiśmy w drzwiach 
z trenerem i stwierdzam, że jest 
osobą specyficzną i wyjątkową. 
Jest, można powiedzieć, ewene-
mentem, takim prawdziwym 
dowódcą, mówiąc 
po wojskowe mu. I dobrze, bo ta-
kiego chłopaki potrzebują. Nie 
do końca może być ich przyja-
cielem, bo jest ich szefem. Faj-
nie, że jest to jasno przedsta-
wione. Świetnie, że drużyna wy-
grywa, bo przynosi radość kibi-
com – powiedział o Vita lu 
Heynenie Grzegorz Rzyma nek, 
kapitan samolotu, którym lecieli 
polscy siatkarze z Holandii 
do Słowenii. 

Ciężko się nie zgodzić. Bez 
względu na to, na którym miej-
scu nasi siatkarze zakończą mi-
strzostwa Europy, trzeba pod-
kreślić, że Heynen i tak dokonał 
niesamowitej rzeczy. Najpierw 
mistrzostwo świata, a później 
trzecie miejsce w rozgrywkach 
Ligi Narodów wywalczone 
z druży ną, która przez wielu 
była nazywana „kadrą C”. Co 
ciekawe, trwające mistrzostwa 
Europy wcale nie były głównym 
celem kadry w tym roku. Ten 
został zrealizowany już w sierp-
niu w postaci wywalczenia kwa-
lifikacji na przyszłoroczne igrzy-
ska olimpijskie w Tokio. 

– Mistrzostwa Europy gramy 
po to, by wygrać. Jeśli nam się to 
nie uda, to nikt od tego nie um-

rze i wydaje mi się, że nie będzie 
też płaczu, ponieważ najważ-
niejszy cel na ten rok, czyli 
k w a l i f i k a -  
cję olimpijską, wywalczyliśmy  
w sie rpniu. Chcemy jednak coś 
udowodnić. Rok po mistrzo-
stwach świata nadal gramy jak 
mistrzowie świata i medal 
na mistrzostwach Europy to po-
twierdzi. Jeśli już idziemy 
na krążek, to po złoto – powie-
dział w jednym z niedawnych 
wywiadów Belg. 

Największą siłą reprezentacji 
Polski jest się szeroki skład, 
nad którym Heynen pracował 
już od samego początku swojej 
pra cy. W jego kadrze nie ma 
świętych krów i nikt nie gra 
za wcześniejsze zasługi. 

Marcin Komenda jest tego 
najlepszym przykładem. Drzwi 
do wylotu na mistrzostwa Eu-
ropy otworzył mu właśnie spek-
takularny występ w Final Six 
Ligi Narodów. Komenda wy-
gryzł ze składu Grzegorza 
Łomacza, który przez lata był że-
laznym zmiennikiem Fabiana 
Drzyzgi na pozycji rozgrywają-
cego.  

Nie sposób również nie pod-
kreślić umiejętnego wprowa-
dzenia do kadry Wilfredo Leona. 
Nie brakowało głosów mówią-
cych o tym, że po co nam jakiś 
Kubańczyk, skoro mistrzostwo 
świata potrafiliśmy wywalczyć 
bez niego, i nie ma co robić za-
mieszania. Heynen wziął go 
pod swoje skrzydła, a jeden 
z najlepszych siatkarzy na świe-
cie odpłaca się mu w najlepszy 
możliwy sposób. W siatkarskim 
euro spisuje się znakomicie, 
a jego niesamowite zagrywki 
i atomowe ataki stały się wręcz 
znakiem firmowym reprezenta-
cji Polski. ¹

Rok po mistrzostwach świata Polacy wciąż grają jak mistrzowie
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Piłka nożna | Pierwsza liga 

Mecz 11 kolejki, mecz rundy je-
siennej, hit pierwszej ligi. Tak 
należy nazwać sobotni mecz 
Radomiaka Radom ze Stalą 
Mielec. Jego początek zapla-
nowano na godzinę 15.30 
na miejskim stadionie przy uli-
cy Narutowicza 9.  

W  ligowej tabeli, Radomiak zaj-
muje drugie miejsce z dorob-
kiem 20 punktów. Stal jest trze-
cia z 19 punktami na koncie.  

Bez Abramowicza i Lewan-
dowskiego 
Radomiak Radom niestety 
w meczu ze Stalą Mielec zagra 
bez dwóch podstawowych za-
wodników, defensywnego po-
mocnika Mateusza Lewandow-
skiego i lewego obrońcy Da-
wida Abramowicza. Pierwszy 
pauzuje za żółte kartki, drugi 
jest kontuzjowany.  

Mateusza Lewandowskiego 
zastąpi Meik Karwot, Dawida 
Abramowicza - Adam 
Banasiak. Wszystko w po-
rządku jest ze zdrowiem pra-
wego obrońcy Damiana 
Jakubika i ten piłkarz wybieg-
nie w sobotę w podstawowym 
składzie zielonych.  

Przypuszczalny skład 
Radomiaka 
Mateusz Kochalski - Damian 
Jakubik, Mateusz Cichocki, Mi-
chał Grudniewski, Adam 
Banasiak - Michał Kaput, Meik 
Karwot - Rossi Leandro, Rafał 
Makowski, Mateusz Michalski 
- Maciej Górski.  

Historia meczów Radomiaka 
ze Stalą 
Historia meczów pomiędzy 
Stalą Mielec a Radomiakiem nie 
jest bardzo bogata, bo liczy za-
ledwie sześć meczów. Stal Mie-

lec to bez wątpienia najbardziej 
utytułowany klub w pierwszej 
 lidze i jeden z bardzo zasłużo-
nych klubów dla polskiego pił-
karstwa, w którym grało wielu 
znakomitych piłkarzy z Grzego-
rzem Lato na czele. 

Ostatni raz Radomiak ze 
Stalą mierzył się w sezonie 
2015/ 2016 w drugiej lidze. Za-
równo w Mielcu, jak i w Rado-
miu padł wynik remisowy 1:1 

W Mielcu, po golu Andreji 
Prokicia Stal prowadziła, wy-

równał David Kwiek. W Rado-
miu pierwszy prowadził 
Radomiak po bramce, Bartosza 
Sulkowskiego, wyrównał po-
mocnik Stal Szymon Sobczak.  

W sezonie 2013/2014 w dru-
giej lidze, zieloni przegrali 
w Mielcu 0:1 po golu Sebastiana 
Łętochy. W rewanżu 
przy Struga 63 nasz zespół wy-
grał 2:1, a gola na wagę zwycię-
stwa strzelił wówczas w ostat-
niej minucie doliczonego czasu 
gry Grzegorz Wojdyga. 

Po raz pierwszy w historii 
oba kluby spotkały się w sezo-
nie 1983/1984. Pierwszy mecz 
odbył się w Mielcu. Zespół pro-
wadzony przez trenera Józefa 
Antoniaka jechał do Mielca jako 
lider tabeli i po bezbramkowym 
remisie został mistrzem jesieni. 

Rewanżowemu meczowi 
towarzyszyły piękne chwile. Bo 
to właśnie po zapewnieniu so-
bie cztery dni wcześniej 
awansu do I ligi, w niedzielę 24 
czerwca 1984 roku przed ostat-
nim meczem sezonu na stadio-
nie przy Struga miała miejsce 
feta z okazji historycznego 
awansu i największego jak do-
tąd sukcesu w historii klubu. 

Sam mecz zszedł na dalszy 
plan, ale świeżo upieczony I-li-
gowiec wygrał 2:0 po golach Pa-
wła Zawadzkiego i Andrzeja 
Niedziółki. 

Trwa przedsprzedaż biletów 
Cały czas trwa przedsprze-
daż na sobotni mecz, 

Radomiaka ze Stalą. Bilety 
można będzie kupować co-
dziennie w Zielonej Wyspie 
w godzinach 10 do 20. W dniu 
meczu pozostałe bilety będzie 
można kupić na trzy godziny 
przed meczem w kasach sta-
dionu, o ile będą jakiekolwiek 
wolne miejsca. Ceny biletów: 
bilet normalny trybuna A 30 
złotych, bilet normalny try-
buna B 25 zł, bilet ulgowy obie 
trybuny 15 zł (rocznik 2007 
i młodsi). 

Zestaw par 11 kolejki 
Piątek: Sandecja Nowy Sącz - 
Chrobry Głogów, godzina 17.30, 
sędzia: Albert Różycki (Łódź), 

sobota: Radomiak Radom - 
Stal Mielec, 15.30, sędzia: To-
masz Wajda (Żywiec), GKS 
Tychy - Olimpia Grudziądz, 17, 
sędzia: Mateusz Złotnicki (Lub-
lin), Stomil Olsztyn - 
Podbeskidzie Bielsko-Biała, 18, 
sędzia: Łukasz Kuźma (Biały-
stok),  

niedziela: Warta Poznań - 
Miedź Legnica, 15, sędzia: Pa-
weł Pskit (Łódź), Puszcza Nie-
połomice - Bruk-Bet Termalica 
Nieciecza, 17, sędzia: Sebastian 
Krasny (Kraków), GKS 
Bełchatów - Wigry Suwałki, 17, 
sędzia: Sebastian Jarzębak (By-
tom), Odra Opole - Zagłębie 
Sosnowiec, 17, sędzia: Piotr Ur-
ban (Warszawa), Chojniczanka 
Chojnice - GKS 1962 Jastrzę-
bie Zdrój, 18, sędzia: Sylwester 
Rasmus (Toruń). ¹

Hit rundy jesiennej. Radomiak 
kontra Stal. Zieloni osłabieni

FO
T.

 JO
AN

N
A 

GO
ŁĄ

BE
K

Dawid Abramowicz (przy piłce) lewy obrońca Radomiaka z powodu kontuzji nie zagra  w sobotnim meczu ze Stalą Mielec. 

Lekkoatletyka 
Startują mistrzostwa 
świata 
Już dzisiaj w Katarze ruszają mi-
strzostwa świata w lekkoatletyce 
Doha 2019. Przez ponad tydzień 
będziemy emocjonować się 
walką polskich sportowców o me-
dale. Polska wysyła na zawody re-
prezentację w mocnym składzie.  
 Na zawodach w Katarze zabrak-
nie żelaznej polskiej faworytki 
Anity Włodarczyk, która jest 
kontuzjowana. O medale powal-
czą na pewno inni młociarze 
i młociarki - Paweł Fajdek, Woj-
ciech Nowicki, Malwina Kopron 
i Joanna Fiodorow. Miejsce 
na podium jest również celem 
“aniołków Matusińskiego”, czyli 
polskiej kobiecej sztafety 4x400 
m. Z nadziejami patrzymy 
na Piotra Liska, rekordzistę Pol-
ski w skoku o tyczce, a także 
na kulomiotów Michała Haratyka 
i Konrada Bukowieckiego. Miłe 
niespodzianki w biegach indywi-
dualnych mogą sprawić Marcin 
Lewandowski (na zdjęciu), Ju-
styna Święty-Ersetic oraz płot-
karka Karolina Kołeczek. ¹ 

(AIP, DW)
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Formuła 1 
Kubica zmierzy się w  
Soczi z nieznanym torem 
Formuła 1 nie zwalnia tempa i po  
Grand Prix Singapuru przenosi się 
do Soczi,  gdzie w weekend odbę-
dzie się  Grand Prix Rosji. Dla Ro-
berta Kubicy zawody w Soczi to 
kompletnie nowe wyzwanie. - By-
łem w Rosji, ale jako kierowca rezer-
wowy w zeszłym roku. Wiem, jak 
wygląda ten tor, ale nigdy na nim 
nie jeździłem. To będzie cenne do-
świadczenie - zapowiada Kubica 
(na zdjęciu).  ¹ (AIP, DW) 
 
Lotto  
Środa 25. 09 
Multi Multi (21.40): 02, 06, 08, 
09,  18, 22, 23, 24, 35, 39, 45, 49, 
52, 53, 58, 60, 62, 66, 74, 78. Plus 
58. Ekstra Pensja: 12, 13, 21, 28, 
35. Plus 01.Mini Lotto: 20, 30, 32, 
38, 39. Kaskada (21.40): 01, 02, 
04, 07, 09, 11, 12, 13, 18, 19, 20, 21. 
Poniedziałek 02. 09 
Multi Multi (14): 05, 11, 13, 15,   19, 
22, 24, 25, 35, 37, 38, 43, 45, 47, 
50, 55, 57, 58, 63, 76. Plus 11. Ka-
skada (14): 03, 04, 05, 08, 09, 11, 
16, 17, 18, 19, 21, 22.

FO
T.

 W
IL

LI
AM

SR
AC

IN
G.

PH
O

TO
S

Dwa mecze Stali Mielec 
na żywo zobaczyłem. 
Trudny rywal, ale my 
gramy u siebie, liczymy 
na zwycięstwo i doping 
naszych kibiców.  
Dariusz Banasik, trener

Włodzimierz Łyżwa 
lyzwa@echodnia.eu

Co się 
dzieje 
na arenach 
sportowych 
Piłka nożna  
Fortuna 1 Liga. Radomiak Radom - Stal Mielec, 
sobota godz.. 15.30, stadion ul. Narutowicza 9 
w Radomiu.  
III liga. Broń Radom - Sokół Aleksandrów Łódz-
ki, niedziela godz.. 16.stadion ul. Narutowicza 9 
w Radomiu. 
 IV liga. Józefovia Józefów - Oskar Przysucha, 
sobota, godzina 11, Proch Pionki - Znicz II 
Pruszków, sobota, godzina 15, Victoria 
Sulejówek - KS Warka, sobota, godzina 17, 
Radomiak II Radom - Mszczonowianka, niedzie-
la, godzina 15, boisko w Pionkach, Pilica 
Białobrzegi - Błonianka Błonie, niedziela, godzi-
na 16. 
Campeon.pl Liga Okręgowa. Centrum Ra-
dom - Królewscy Jedlnia, piatek godz. 20.30, 
boisko ul. Narutowicza 9. Szydłowianka 
Szydłowiec - Iłżanka Kazanów, sobota godz. 11. 
Zwolenianka Zwoleń - Mazowsze Grójec, sobo-
ta godz. 16, Drogowiec Jedlińsk - Powiślanka 
Lipsko, sobota godz. 16, Zawisza Sienno - Ener-
gia Kozienice, sobota godz. 16, LKS Promna - 
Zamłynie Radom, niedziela godz. 15, Gryf 
Policzna - Orzeł Wierzbica, niedziela godz. 
15.30, Jodła Jedlnia - Pilica Nowe Miasto, nie-
dziela godz. 16. 
Pineks klasa A, grupa 1: Skaryszewianka - Le-
gion Głowaczów, sobota godz. 13, WUKS Ruda 
Wielka - KS Potworów, niedziela godz. 11, IGracja 
Tczów - Polonia Iłża, niedziela godz. 13, 
Hubertus Chomentów - Akcja I Jastrzębia, nie-
dziela godz. 15, Energia II Kozienice - Gryfia Mi-
rów, niedziela godz. 16, Plon Garbatka - KS 
Magnuszew, niedziela godz. 15, Iskra Gózd - 
Oronka Orońsko, niedziela godz. 15,  
Pineks klasa A, grupa 2. SKS Potworów - KS 
Błotnica Stara, sobota godz. 12, Młodzik Radom 
- Kraska Jasieniec, sobota godz. 14, boisko ul. 
Ofiar Firleja, MKS Wyśmierzyce - Mogielanka, 
sobota godz. 16, Orzeł Gielniów - Powała 
Taczów, niedziela godz. 10.30Wulkan Zakrzew - 
Chojniak Wieniawa, niedziela godz. 11, Blask 
Odrzywół - Zodiak Sucha, niedziela godz. 14, 
Ruszcovia Borkowice - Sadownik Błędów, nie-
dziela godz. 15.  
Nice Sport 2, Klasa B, grupa 1. Zorza Kowala - 
Wisła Chotcza, niedziela godz. 11, Legion 
Suskowola - KS Maków, niedziela godz. 13,  
Hubal Chlewiska - LZS Zalesice, niedziela godz. 
16, Krępianka Rzeczniów - Postęp Łaziska, nie-
dziela godz. 14, Video Ciepielów - WKS 
Zajezierze, niedziela godz. 15, Zwolenianka II 
Zwoleń - Wisła Solec, niedziela godz. 16. 
Nice Sport 2, Klasa B, grupa 2.KS Lesznowola 
- KS Wysokin, sobota godz. 16.30, Zorza Klwów - 
Sokół Przytyk, niedziela godz. 15, KS Stromiec - 
GKS Chynów, niedziela godz. 16.30, GKS Belsk 
Duży - GPSZ Głuchów, niedziela godz. 14, Jaguar 
Wolanów - KP Stanisławice, niedziela godz. 16, 
Strażak Wielogóra - Iskra Zbrosza Duża, niedzie-
la godz. 16.  
Siatkówka   
Mecz towarzyski. Cerrad Enea Czarni Radom - 
Ślepsk Suwałki, Sobota godz.......hala przy ul. 
Narutowicza 9 w Radomiu. 
MMA   
Thunderfight League 18. Sobota godz. 19, ha-
la ul. Głwoaczowska 48 w Kozienicach. 
Lekkoatletyka   
Szukamy olimpijczyków. Mityng młodzików 
z rocznika 2004 i młodszych. Początek godz. 10, 
stadion. ul. Narutowicza 9.  
Tenis stołowy   
I liga kobiet. IKTS Broń Radom - Bronowianka 
II Kraków, sobota godz. 16, hala CKU ul. Koś-
ciuszki 7. (SZS)
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